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P m  z «»siapen.e dziennika sowieckiego

Imperializm Rwji zdemaskowany
Zjednoczenie iowian ood . ułsdza Sowietów

MOSKWA, 16. 1. —Wczoraj zo-, iej ćg uchwalonej w końcu listo-syjski może być dumny z dzieła 
*tał na Kremlu otwarty 17-ty parta ub. r. nowej konstytucji rewolucji październikowej, które
kongres Sowietów repubi ki ro­
syjskiej (Z. S. i1'. S. K.), pa Idó-

aziw w e j 
Z newredu kongresu

go dokonał. Duma narodowa Ro- 
Sowieiów sjan jest tym większa, że naród 

Oun przewodniczący CIK*a Kali- republiki rosyjskiej naczelny or- rosyjski dał Światu Lenina.

F ntazje nistor'Bili wygłosił dłuższe przemowie gan partii Komunistycznej „Praw 
n*e o zmianie konstytucji republi da" ogłasza znamienny artykuł, 
ki rosyjskiej celem dostosowania j w którym twierdzi, że naród ro-

fzv Io jest „uychowsn e uaństwowe"!
Skam lał rznę stosunki w  gimn. W  aa stawa .V

"■V gimnazjum państwowym im. kladowcę przedmiotu, który oto- 
Jj ładysława IV na Pradze „wy, czony jest szczególnym -szacun- 
chowanie państwowe" jest w peł- kiem.
■Vm rozkwicie. Pomijamy tu już 
występ p, dyr. Tomaszewskiego 

Przeszłorocznym rozdaniu ma- 
ur, Pomijamy to, że profesorowie 

zwracają gję do uczni w Słowacji, 
w których najdelikatniejszym 

*’ "bałwan *, rekord
low7ówe r  b łł jeden z wyUa- 

, .ktroe* °  "wwisko na ra- 
z i e p o m ija m y . — -

Mianowicie w dniu 12 b. m na 
lekcji religii „  klasie 2-ej, gdy u 
cz K. Z. (nazwisko wriadome 
nan) dał zią odpowiedź, wytar­
ga. 15»letniego chłopca za uszy, 
fi następnie uderzył go w twarz.

Jeżeli to ma być system, to 
odpow .ednie władze zwierzchnie 
powinny krewkiemu wykładowcy 
Wytłumaczyć, że w polskiej szko­
le Polaków bić nie wolno, a jeże- 
1 to są nerwy, to radź my odpo­
wiednią kurację. Wypadek nom,
^emy z przykro cią tym żywszą, 
że chodzi w tym wypadku o wy-

W dalszych wywcdach pismo 
zaznacza, że istnienie i rozwój 
Z S. R R. jest dowodem ndomc 
ści państwowo - twórczych raay 
słowiańskiej wbrew twierdze­
niom teoretyków hitleryzmu ja-

Nowy gwałt Niemiec
narusza nasze prawa na Bałtyku

BERLIN, 16. 1. Niemieckie biu I iaięc!ei? *eg° T ^anaio . ^ . n a r u s z a  nie tyk  i prawa ale i in- 
rc informacyjne donos’ : Pc uei-ylSIkategat 1 Sk“ * erak l est bardzo| teresy wszystkich państw nad-
, . , ’ , „  niedogodne, zarządzenie Niemiec bałtyckich, a wiec i Polekleniu sprawy nadzoru nad komu- 1  ; I a m im. a » i ^
nikacją wodną Rzeszy, ustahną 
w traktacie wersa'skim przej­
ście obcych okrętów wojenny ch 
przez kanał K iloń ak i będzie na­
dal dozwolone wyłącznie po u- 
przednim porozumieniu w aroaze 
dyplomatycznej.

Ks. bskin Łukrmski
w sprzu  e acw. Jursza
K. A P komunikuje, że w zwią 

zku a aresztowaniem w dniu 20 
grudnia ub. r. w Lzyżcwie adwo­
kata Juroza JE. ks. biskup Stani 
sław Łukomski ze względu na to, 
że p. Jursz jest prezesem Para­
fialnej Akcji Katclickiej zwrócił 
się w dniu 24 ub. m. do władz wo­
jewódzkich -z prośbą o wyjawie­
nie powodów, ala których p. Jursz 
został aresztowany i wywieziony 
do Berezy.

łu u h a  Q2itnni*cirsft£, czy tez
Nsjbsrtlziej sensacyjny wynalazek

( XX Wjeku
BUDaPESZT, 16, 1. „Esti Uj-jpoa wpływem działanie ipecjal* 

sag“ donosi, że Ford naby* za ce* nych prumieni. Tak więc temat 
Zamknięcie kanału Kiiońskieeo nę 1 miliona dolarów patent na jednego z najbardziej s«nsacyj-

dla okrętów wujennych test dal- wynalazek inżyniera węgierside nych filmów stał Eię faktem. A
j g„ iu j%ą s*»’m pogwałceniem Traktatu g0 Prybilla. Inż. Pryoill wyna* swoją drogą wiadomość dzienni,

koby słowianie nie są zdolni ao ' "  ersałs4^rgo. Wubec tego, ze ( lazł ostatnio sposób na uczynię- | ka węgierskiego wydaje się kacz-
życia państwowego “>”awda“ i Prze^ cle okręiów wojennych z nie osób i rzeczy niew>dzialnytr,i ką. 
przypomina walki narodów sło­
wiańskich przeciwko aakonom ry 
cerzy niemieckich pized 700 laty, 
kiedy wojska rycerzy niemieckich 
zostały rozbite przez armię księ­
cia moskiewskiego na jeziorze 
Czudskim Pismo wopomina rów­
nież o walkach innych narodów 
słowiańskich przeciwno Niem­
com • * ' * ' '  “

-raz pierwszy jasno
Jest to pierwszy wypadek w 

dziejach Sowietow, iż naczelny 
organ komunistyczny propaguie

O skarżam y  i da jem y d o w o d y
Redaktor ,rCazelv W leuom ej"

Brał grube pisniadie on. Faitera
iako wydawca „Legionu Młoiych"

Jak W iadome
na“ ośmieliła się skłamać jakoby 
większość udz;ałów naszego pi­
sma posiadał żyo Falter. To nie- 

ideę panslawizmu i w ten sposób cne oszczerstwo natychmiast 
nawiązuje Jo koncepcji pansla sprostowaliśmy. Nie w.edzieliś- 
wizmu rosyjskiego, dążącego do my jednaK. skąd to fantazja na- 
zjednoczenia słowian pod prze- j sunęła redaktorowi „Gazety Wie- 
wodnictwem Rosji. czornej” , p. Wacławowi Zagór

Gazeta Wiećzor- skierou pomysł takiego łgarstwa, i sam p. Wacław Zagóiski móry 
Obecnie jeden z przyjaciół na- f obecnie wyp,suje , różne brednie

szego pisma przyniósł nam nu­
mer czasopisma „Legionu Mło­
dych" z kwietnia 1984 r. Redak-

w „Gazecie Wieczornej". Na str. 
50-ej. tego czasop.sma znajduje­
my całostronicowe ogłoszenie ko­

lorem naczelnym tego czasopi- paiń, należących do koncernu
sma i zarazem wydawcą (z ra­
mienia Komendy Głównej Legio­
nu Młodych) był wówczas tenże

B m p  r z ą d
Płk. Koc

w Za- o trr eir

Pragnienie silnego rządu w 
Polsce jeszcze w okresie nie­
woli w  nieklóryeli kołach in­
telektualnych było tak namięt 
ne, że niemal wyradzało się 
nianię. Na tym oparła swe 

w  doktryny krakowska szkoła
. * w ?°dzmach porań. liTstoryeżna. Zahipnotyzowana

4 h >’D' U Zakopanego płk. powodzeniem Bisinarckow- 
ara koc i wic*«yarszałek Sej- skicli N iem iec. gniotących

^  o h S ł  M‘c,lziń8ki- Polskość żelazna pi scią, nu-
zr; ^ m,alc zaintere- r z -a ,  by i r.,h l, a kiedyś no- 

poE lu Tł P ,CZ" yrh‘ Knjil* 8( a Poszczycić się rządem tak 
m n iuź , W Z-^.1Z u 2 ustalę- silnvm i odnoszącym sukcesy. 
n0w ,rr, oho7i,Zê UuTV ° rjr^n‘ " c,i P°kłos,v szkoły krakowskiej po 
ży waz i nB |(i- kutują po dziś dzień w obozie
ceo°«r h 8I  ̂ f f l ater f j  aks kom ei wat'-wnyin, szczególn 
w prL° lektów’ , " * r p 'l  »tańc zykńw

ie

closld tn i j  e *  i skąd pew-
prek lL^c s y L" raVu • °  kuła P ° ,skie zaczerpnęłyproklamacja nowCg0 obu^u była- wyobrażenia o silnym zo-

w na1bhżs?vch dzie, była — o dziw o! — ca>-
ska Bo: ja. Tc organizacje poi
skte, które w latach przedwo-
jennycn uprawiały r< wolucyj
ną walkę z rosyjską żandar-

by ogłoszona
jnkich.

Ucreń wynalazł
turbmę m ena i ta jn ą  o c h ra n ą , mimo 

wiednie w y t w o r z y ł y  w swvch 
W ło d z im ie rz  Jędrzejewski, 17- szeregach kult i p o d z iw  dla

» • limilnlnni „ił.. t. I.t  <
letni uczeń g.mnazjun w Lipnie, 
odznaczający się wybitnymi jzdol- 
nościami w dzicdz.nie fizjK. i

Lł-utalnej siły, kto.ą rząd car­
ski przeciwstawiał ich działa l­
ności. Dręczeni fizycznie i mo

używania siły w rządach P o l-lw ych  1917 r. okazało się, że 
ską są na ogół ci. którzy w  o- rzekomo silny rząd carski był 
kresie niewoli w stosunku do | kolosem na glinianych no- 
Iłosji z policją i ochraną za- gach 
ciekle wałczyli.

Oba te poglądy na 2agadnif 
nie silnego rządu są w warun 
kach polskich tragicznym nie 
porozumieniem Silny rząd 
cesarstwa niemieckiego był 
siłą, opartą na materialistyez- 
nym poglądzie na zadania na 
rodu i wyzyskiwał skłonność 
narodu niemieckiego do me­
chanicznej organizacji. W  wy­
niku dał znakomite ujedno 
stajnienie życia niemieckiego 
i ujęcie go w karby kurnej or 
gamzacji. W  czasie wojny 
św iatowej zapewnił najwyż­
szą sprawność armii i pełną

„Roour” , a oook całostronicowe 
ogłoszenie drugiego przedsięb;or 
stwa górniczego „Hennel von Don 
nersmarck Estates Ltd." Dulej 
jeszcze jest ogłoszenie „Żyrardo­
wa", wówczas znajdował się w 
rękach Boussaca.

Z cennika ogłoszeń  d ow iadu je­
my s ię  żc kopa ln ie  „R o b u r "  za­
p ła c iły  za sw o je  og łoszen ie  1 .0 'i0 

zł., a „Hent-kel v. D onnersm arck"Ite j sprawności, ale taki, któ­
ry w zasadzie rhoże się bez j zł- Boussac był naj-.kromniej
policji obejść. Tak5 rząd. któ­
ry policję obraca wyłącznie 
p izec iw  złodziejom  i bandy­
tom i takim, klórsy naprawdę

szy. 5ego og łoszen ie  w ed łu g  cen­
nika kosztu je  ty lko  300 zł W  
Każdym razie  p. W acław  Z agó r­
ski. jak o  w ydaw ca „L eg io n u  Mło- 

ze złodziejami i “■bandytami d ych " zebrał, jak  na jeden  nume
1 p.sm a, w cale ładną sumkę od 

F a ite ró w  i D onnersm arcków .

Gdyby siła rząttu miała po­
legać islolnie na liczebności i 
sprawności policji juwnt-j i
lajncj, to ideałem silnego rzą na równi się stawiają, i 
du b; łby iząd bolszewicki ? Isloln ie silny rząd — to ta- 
okresu udania czrezwycża- ki. - który eieszv się w naro- 
jek, zsyłania do obozów solo dzje powszechnym zaufa- cław Zagórski zarzucił publicy- 
wieckich i bezustannych eks- nir în 7 o zaufanie zapewnia ! storn narodowym branie 15-zło*o- 
pedycyj karnych. Jakżeż impo ’ mil prawdziiuą swobodę w  wych premii od jakiegoś „agenta 
nować musi potęga rządu, kto kierownictwie państwem, reakcji", który mia) - piach i za

Zestaw m y teraz fak ty . P . W a -

państwem,
ry nie tylko sterroryzował ca-1 sprawia, że obywatel normal- 
ły naród, nie tylko nie pozwo- i ny t przeciętny szanuje prawo 
lił mu działać przeciw  stolic, / zarządzenia władz. V» ta«
nie tylko postrachem zmusił 
wszystkich do trzymania ję- 
zyka za zębami, do unikania 
naw'ct szeptu, ale umiał z 

, , , . , . -.m ózgów  ludzkich wykorzenić
: v obodę ruchów- doy^dztw u. ^ sze!ka mvsl, llfl która ni, 
ale... ty-lko na tuk długo. p«>kndcł „ j, n i , Zaisitł ,dcaj 
oper ic,om  w orkow ym  tow a- sukcesll „państw ow ego"! 
rzyszyło powodzenie chocby Takie Doj ia silnP„ 0 rzą(!u 
pozo. nt. Gdy natom asl Nie m w vl asU j  ̂ w okresach dzieje
cy -danęły wobec wodmu k ię - , Wyr h, gdzie sukces pojmuje :p ,  okresu upadku ale z o- górski fako wydnwm i i 
■ki, awaliło się s izystko od sję dąrążtńe, mechanicznie, po ? _ - - - - - - 1 - - l i .  . ■ ? «” “ ’ .Jak^ w-vdawca -Legionu

° P°  narodzie 1 'v >T aśnu m ateria lis ty j ^ ; k; . it'u.'razu bez próby
n u y .  " "^ o u z ie ; cznie. Są to typowe okresy, w
niemieckim niemożliwy. |lftcVrych rządzney p ro w a d zą ,,. . . . . . .

Siła rządu carskiego była Dolitykę na bardzo krótką n ifc!k,e' cz-v rosM sLl

kun rozumieniu istnienie sil 
nej właclzv nie k ło rrs ię  wca­
le z istnieniem swobód obywa 
telskich i najszerzej pojętego, 
prawdziw-ego samorządu.

W  Dolskich warunkach ze­
spolenie silnej w ładzy z woł J nersmarcków. Było to oczywiście 
nością — to droga jedynie niecne oszczerstwo, ale okazuje 
właściwa i odpowiadająca na | się, że pieniądze od Faberów i 
szym dziejowym  tradycjom Donnersmarcków brał san. p Za­
nie Z okrCSU IJHorłUll nl„ 7  n.  ̂ irAralr! inlm « . . . j  ____ ■ ,
krosu naszego

„szkalujące" i .oszczercze" wy­
stąpienia, Tymczasem okazało 
się, że premie! takie brał sam p. 
Zagórski, a dopiero później zwra­
cał je, skoro zamówionych arty­
kułów nie naDisał.
, Dalej — p Za cór ski „śnrelił e;ę 
napisać, że „ a BC" bierze pie­
niądze od Faiterów i Don-

nosciami w * ralnie, łamani ‘ bezlitośnie;
jchniki wynalazł i znmszani tak często do uciecz

nę), który dzięki odpowiedniej ^  - uc|ecz
konstrukcji może być pędzony cj()WO
w-atrem lub wodą, wykorzystując uczuci(,wą
*  Pray.e 100 proc. ich neigię. tu  ̂ flIp oh()k nicj ro.,j0 ^  mch j pięści, a więc zapewnienia święcą chwilowe sukcesy poli
ptfhik ten meże wytwarzać nrąa przekonanie, że tak wyglada żandarmerii kierowniczej roli fy< kiórzy nie widzą nalej,

iicwać woaę i t 0,-|nv r/nd. W  nionodleełei w państwie, a poza tvm w iary " . i  dn

Naśladując w-zory niemicc- 
doprowa-

paóstwowego Młodych", na cc mamy nie budzą 
ce żadnyeł wątpliwości dowody. 

VV tych warunkach nie pozo-
inneiro. jaks ta n 1 nam nic

elektryczny, pcm icwać woaę i t ^jjny rZąd, W  niepodległej 
d- Młody wynalazca otrzymał z p 0jsce zapragnęli stworzyć 
Urzędu Patentowego świadectwo po  ̂ j.^^nie silnego, jak to, z 
•■chronne. Koszta instalacji ta CZym walczyli za młodu. Tu 
kiego wirnika są podobno bardzo Wy jaśnionie łego na pozór ,‘ie 
ni6kie. zrotum iałego zjawiska, że

- w ielbicielam i mechaniczuego

rządzących, że tą siłą w  do 
statecznych wymiarach istot­
nie rozporządzają. Wystarczy 
ło byle podmuchu, by tę wda-

niż sięga koniec ich nosa Im
krótszy mają nos, tvm w ięk­
szym się cieszą uznaniem.

Nie przychodzi urn do gło­
wy, że silny rząd — to nie 

rę wśród rządzących > za-! ten, który może urządzić naj- 
ch v iać  już w dniach m arco-l efektowniejsze pokazy policyj

tych zjawisk psychicznych ' Z l a "  Z l ’ C°  ™  1 ° ds.tl 
prędzej, czv później wtflpsńsć aC'VJ v,yda->e si^
bv musiała pełna anarclra w je8“  r  nie
rzeczywistym  żvciu, bo siła l  V świadomym
mechaniczna, policyjna potrą W *** J e ° d‘
f i  w takich warunkach co naj „  "  * !  ws.ysUo to,
wyżej wybuch rozprzężenia _ P je ’ ,8pada. ,na tych> ktd 
odroczyć. J p terzjrh mu kierowane pi­

smem i nie kładli tamy jego osz-
Yadeusz Gluziński czerczym  wy bryknie
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PetiB®  t a b e l a  l o t e r i i
8-jry  dzień ciągnien i 4-e| klany 37-ei Lottr.i Państwowej

I 1 II t iw in e m e
G ł a w . i e  w v g i« -» > ;

10.000 z l. ;  70027 134490 
5.0go z ł . :  60396
2.000 z ł.:  19740 75643 75500

76482 98365 108572 140650
143295 164142 172368 1745590

1.000 z l . :  11815 163U4 21697
23998 25105 42076 44125 52186
60632 65346 bS434 89017  ̂ 94619
S6128 100414 
112579 123783 
141682 144906 
147592 152317 
161322 163141 
177430 183280

103261 
128866 

145690 
152667 
.1640ó i 

192495

106754
141238
146734
158337
173152

Wycrane 00 20b 21.
41 47 83 213 38 302 94 437 659 

712 34 42 72 849 1362 547 741 842 
56 2070 152 272 691 879 917 51 
3085 228 72 65 365 612 11 94 866
909 40 4450 547 383 722 34 802 33
50-8 23 68 300 567 625 >71 898 943 
96 6020 129 267 799 7155 93 96 266
300 681 358 962 8215 355 466 77 507
072 19 854 9054 |52 58 213 39 315 
40 545 673 730 19007 59 81 142 248 
58 408 638 787 357 214 11124 41 69 
264 91 329 741 342 931 42 12082 170 
209 76 83 538 98 687 8|3 35 903 71 
1301’. 16 21 195 457 72 659 99 721 
36 940 14044 865 15067 97 107 403 51 
553 C67 *33 96 826 34 81 946 78 
16042 187 476 94 5|1 19 667 81 737
74 JT11B 871 570 711 36 852 58 66 
946 13111 276 312 452 67 507 57 704 
950 19094 430 5 l3 24 69 655 93 8 8|

20058 65 126 228 323 32 463 720 
82 857 934 2|016 l?9 376 703 63 74 
858 22043 200 99 393 419 93 94 601 
803 952 23117 34 44 227 502 84 979 
240;>8 87 125 223 308 50 444 79 620 
72 716 25141 96 256 92 SlO 87 455 
734 874 914 31 26185 306 300 45 5'J 
718 832 982 27029 19l 369. 772 C21 
28244 54 428 41 63 «8  678 703 924 
29079 439 94 562 74 608 57 769 964

301.99 116 288 343 909 944 31081 
199 214 567 876 88 943 67 96 5209o 
471 600 93 945 91 33116 251 36u 8s 
403 501 646 833 S| 34098 356 79C

33050 194 211 66  74 337 43 74 
403 24 54 704 53 60 61 73 826 63 
900 36011 24 296 366 616 901 
37013 6? 169 247 415 617 46 95 
658 369 955 38105 24 203 13 649 
39015 66 101 306 20 34 83 96 745

40173 93 271 78 387 888 94t 41051
75 82 128 43 74 236 380 85 510 89 641

60. 7\j > 16 93 71*090 216 24 45 443 570 
377 32 907 7117b 71 255 <t51 63 585 
654 876 30 0J4 38 72384 754 62 k i
31* 73134 56 248 619 74672 115 34 44 
23 i 411 91 528 834 74 7.5109 40 >53 
7.. 33o 39 635 775 J j 814 33 65 <>l,j 
17 76112 23 41 335 94 462 69 821 918 
7701J 77 200 74 393 <!/> /,9 55,3 715 ^  
343 925 78060 149 72 251 17 447 521
34 94 79152 97 334 63 721 54 806
923.

80159 294 304 13 29 501 700 72 
350 900 61 81116 19 22 239 475 
506 41 99 701 59 69 833 927 8203J 
183 238 310 7ó 439 82 521 29 b‘J 
318 47 y ó l  83023 50 76 368 83 \ o i  
614 83 930 52 84214 21 S7'2 o,»9 
15032 74 188 619 800 86059 96 ł ł S  
267 872 626 71 78 839 72 £70r’7 
145 268 320 55 67 580 680 92 956

iMOC- 43 51 222 26 307 £06 27 3? 
*>tf 7b 15506'.: 294 321 22 30 46C 610 
ISbOOj 100 11 15 >01 93 301 35 510 
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śezcz/ilr.y żyd
lży ł naród 1 re ' g:ę

G rupa p ra cow n ik ów  bekon iarn i 
w  K o śc ie rzyn ie  sk ie row a ła  do 
p roku ra tora  sp raw ę  p rze/ iw  ży ­
dow i G oldw asŁerow i. k ie row n ikc- 
w l bekon iarn i.

G o lw asser b ezcze lność sw ą po­
sunął do te g o  kłtopuia, że  gdy  
zw ró c il i  s ię  do n iego  p racow n icy  
bekoniarn i z prośbą aby zw o ln ił 
ich  z dodatkow ej p ra cy  w  n ie ­
dzie lę , g d y ż  chcą  p rzys tąp ić  dc 
K om u n ii św ., o trzym a li odpo­
w ied ź :

„ P o  co w y  tan- ch odz ic ie  i te ­
mu chłopu op ow iad ac ie  w asze 
Brzęch y. W a szego  b oga  to b ie  sa­
mi u p ieczc ie  i z je źd z e ie “

W  p rzedu zień  W szystk ich  ś w ię ­
ty ch  t. j .  w  sobotę, 31.10 1938 r. 
w ezw an i zosta li w szyscy  p ia -  
c ow m cy  beKom arni, Dy w  n ie­
dzie lę , 1. LI. J036 r., t. in . w  dzień 
W szystk ich  Ś w iętych  s ta w ili s ię 
do p racy .

Gdy zw rócon o  mu uw agę, tc  
est to  w ażn o św ię to  ka to lick ie , 

żyd łak  da ł od p ow ied ź . .C o  m n ie 
obch odź5 św ię to . K o le je  chodzą, 
p oczta  p racu je , w ię c  m ozns p ra ­
cow ać.

Do p ra cow n ik ów  bekon iarn i 
w y ra ża ł s ię :  „ W y  suki syn y“ ,
„ W y  ch am y", a od s taw ia ją cych  
bekony ro ln ik ó w  zw y m yś la ł: „ W y  
kaszubskie św in ie  b ędz iec ie  na 
gr.oju  ż a r l i ;  stu kaazubów id z ie  na 

jed en  fu n t, a  w  W a rs za w ie  jed en  
fa n t  kaszubów  k osztu je  d z ies ięć  
g ro s z y " .

T y lk o  o b a w - s t r a i j  za robków  
p ow strzym a ła  ro ln ik ów  od na­
tych m ias tow e j rea k c ji. T e ra z  je d -  

;n ak  s^d mu w ym ie rzy  naieżną 
?praw ied !iw ość.
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Sm>rr gtrnlka
przy (racji

W  podziem iach  kopa ln i „G ic -  
sche“  w  N ik ib zow cu  p racu jący  na 
górn ym  pok ład z ie  P o lu  - Zachod­
n iego  ręb acz n rzodow y  49-letn l 
M ik o ła j W ilc zek , skutk iem  obe­
rw an ia  s ię  w ęg la , zosta ł p rzysy­
pany zw a łam . K ied y  po bardzo 
d łu g ie j a k c ji ra to w n ic ze j d o ta r­
to  do n iego , w s z e lk i ratunek  oka> 
za ł s ię  spóźn iony, bow iem  W il ­
czek  pon iós ł śm ,evć z  powodu 
braku dop ływ u  p ow ie trza . N ie ­
szc zęś liw y  g ó rn ik  os ie ro c ił *onę  
i 3 d z iec i.

GJEŁ.1A PIENIĘŻNA
Dziś z .oranie giełdy nie odbyło

się.
VP obrotach prywatnych tendencja 

dla papierów procentowych ł akcyj 
utrzymana. — ,
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ode nkach większych 5i.0u, w  mniej­
szych 49./5- *
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O SZTUCZWĄ ZORZĘ

P o  w i e ś ć

— Pijak — powiedział, przysunął się bliżej, i tnjemniczo 
dodał — Ale... tu! — i wskazai na czoło. — tutaj1 Oho Mą­
dry człowiek generał Lazionow. Starszy już człowiek, blisko 
osiemdziesiątki, pije jak sz.-wc, ale głov.’ę ma w porządku 1 
Przyjechał tu z Szanghaju, gdzi( zorganizował wojsko z bia­
łogwardzistów wledy, jaK Japończycy... no, pan wte1 Wie l i 
rozum u generała, panie Modliński! Dawniej był stale 
w Charbinie, potem przeniósł się do Szanghaju, u teraz 
znów powrócił. Dlaczego? Interesy, panie Modliński! lutŁj 
robią wszyscy interesy, Miedłow, Muc-Gerry, ł.aziąnow, ja 
je rol>ię — pan je rob i.. to tak u nas w Charbinie I M >że pan 
ma jakie stare niepotrzebne już spodnie, albo jakiś krawat?

Majski otrzymał banknot t krawatkę lila. W  pień minut 
później usłyszał go Piotr, ak w sąsiednim pokoju ofiaro­
wywał swoje usługi.

Piotr zeszedł do sali, kazał sobie ■ odać śniadanie i gaze­
ty, Czekał na telefon Pawła, ale tebfnnu nie był< Minęła 
sjodzina dziewiąta, dziesiąta, w pół do jedenastej; Paweł nie 
udzywał się. O jedenastej połączył się z willą przy bulwarze 
Port-Arlur — przy aparacie była Krysia.

— Nie, Pawła nie ma w domu. Przed godziną może wy­
jechał z Razrnowem Gdzie? Nie mówili, nie—dla niego' 
me zostawi żadnego zlecenia.

Wściekłość porwały Piotra! Jak smarkaczowi ?,azał na

siebie czekać w hotelu! Nawet mu Oo giowy nie przyszłe 
dotrzymać danej obietnicy. Nie życzy sobie, by mu w .ntere- 
sach jego przeszkadzał.

— Dziękuję Krysiu — odpowiedział zirytowany — czy 
nie mogłabyś mi powiedzieć, gdzie mógłbym znaleźć Mac 
Gerry’ego.

— Nie, Piotrze... albo Zaczekaj... mieszka zdaje nu sie, 
u dyrektora mandżurskiego banku handlowego, tam mógi- 
byś się o niego dowiedzieć.

— Dobrze, dziękuję, zaraz lam Dojadę.
— Piotrze! — odezwała s ię  trwożnie — czy nie mógłbyś 

znaleźć jakiej god; inki dla mnie?
Zwlekał z odpowiedzią.
— Nie wiem czy... czy lo byłoby rozsądnie Krzysiu?
— Jak uważasz Piotrze — brzmiało to dziwnie boleśnie — 

próbowała raz jeszcze — Ja bym chciała c jeszcze v , tłu­
maczyć... wyjaśnić... jak to wszystko... głos jakby zamarł.

— Dobrze Krzysiu, jeszcze raz do eHbit zadzwonię.
Położył słuchawkę, chwilę namyślał się, i wyszedł z saM.
Majski kręcił się w korytarzu.
— Gdzie jest bank handlowy mandżurski? — zanvtał go
— Pan szuka Mac-Gerry ega Proszę. — W yszed ł oa uli­

cę, zagwizdał na. „zwoszczyka“ , wsiadł rażeni z Pmtrcm, 
rzucił woźnicy „torgowyj Lank" — potem zwrócił się do F ,0- 
tra.

— Mac-Gerry mieszka u Dnieprowskiego, to jest u dyrek­
tora banku, mają jakieś wspólne interesa! Pan tei z nun ma 
stosunki?

— Co to — to nie — ale moż< mi się uua skręcić mu je­
den interes.

— Zepsuć? - t Majski o mało nie wypadł z dorożk* — 
Zepsuć? interesów się nie psuje. C o  komu z tego p r z y jd z ie ?
Ach tak! To D an  no ten. zrobi interes? Rozumiem 1 To cc in­
nego 1

— Stoji — zawołał dorożkarz pochylając się w tył, 1 cią­
gnąc do siebh cugle Byli u celu.

— Proszę Majski, pan sobie zafunauje kieliszeczek. Pioir 
wszedł do banku.

— Czy jest uan Mac-Gerry w dumu? — napytał portierc. 
Atlelyczn.y Moskal, w ząciasnej trochę liberii, stanął zdziwio­
ny, Przecież to Miedłow! Ale Miedłow był na górze od prze- 
szło godziny! Nie do pojęcia! Ą może — w międzyczasie wy­
szedł, a on go nie widział-

— Na górze, na pierwszym piętrze — powiedział w koń­
cu •— panowie mają posiedzenie.

— DosKonale, muszą na mnie z pewnością czekać! Szcdl 
po szerokich schodach. Na pierwszych drzwiach ujrzał białą 
porcelanową tabliczkę z napisem dyrekcja. Otworzył drzwi, 
nit pukając.

Po środku dużego pokoju siał pokryty zielonym suknem 
*iół. obslawi. ny wokoło, skórą pokrytymi krzesłami. Sie­
dzieli przy n.m: Paweł Kazanów, Mac-Gerry, jego sekretarz 
Ghatley i jeszcze janiś starszy elegancki pan, z siwiejącą 
staranie utrzyma .ą spiczastą brodą, w czarnych rogowych 
okularach, prawdopodobnie dyrektor Dnieprowski. Wejście 
Piotra widocznie zaskoczyło tych panów Paweł impuisyw- 
nie wstał

— Nanu! zawołał — Cóż to za napad?

t e a t r  p r i y  z i e l o n i m  s t o l i k u
Piotr powoli podszedł do stołu. Spojrzał twardo I sta­

nowcze na breta. Paweł opanował się momentalnie.
— Mamy właśnie małe posiedzenie, może poczekasz na 

mnie na ulicy, lo nie pojrwa już długo!
fehrąai panowie spojrzeli zdziwieni na nieproszonego 

gościa. Ten zbliżył się ao storn, ukłonił się zebrarym i usiadł 
oa krześle.

,(C- d, a . }
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tydzt -  to prawdziwe nieszcząscie
Wszysry są antysemitami

Wseiict tlen '
(« )•  istotnie p- Niedziałkowski 

104 że obserwatorowi życia
P°‘ -iKieg0 wydać się może, te w 

° ‘sca sprawa żydowska wybija 
® 0 Oł pierwszy plan. Całe pi asa 

się głównie zajmuje.

JW wszyscy docenili
Sanacyjny „Kurier Poranny", 

kokietujący z fołksirontem, pra- 
ło ie  bardzo, „by poza jegc m:ni- 
Wum, bardzo szczupłe zresztą, 
nikt me wychodził. A  jego mini­
mum — to tyle, co określił p. Ro- 
ae na komisji Ligi Narodów. W 
tym rozumieniu „Kurier Poran­
ny" pisze:'

*  P<« ce ir.y«ącegt oby- 
, '  Patrioty, kl óry by nie doce- 

*81 kwestii życUwskii J
1 Iśce istotnie widać otrze 

h ien ie. z  caią radością przyj­
mujemy pojawianie się coraz to 
óuwycn zastępów ludzi, którzy 
dojijeli grozę zalewu żydowsKie- 
lo. Ale „Kurier Poranny" dema- 
*a jię już naiwności. Propago- 
w î#Jr. przezeń fołksfront ani rusz 
hl.Ł da się pogoazić z „docenie- 

®rt kwestii żydowskiej". Niech 
„Kurier" nie pcha więc do an- 

bF®emitów, bo wytworzy się za 
Wl«k i tłoK

W b jd i i i c  klina
w  innyn, miejscu swego arty- 

KUte „Kurier Poranny" wymierza 
przeciw antysemitom oryginalne
Pytanie: ' '

mteres.e tezy to wbljum* 
*““** nięaz, obywatela Ł policję, któ 
I* w każdym państv.it iiahuralnym 
Z***yć się powi.uia jak na,.izersz'in 
r"u,anicn. o„cnu? Czyi waisa z ży 
***>• lub walka s kćmun.ztnern to- 

Kil' i  -na popraei krew i rany na-
U p?1,c^‘

DlJsnie kliana mięazy obywa 
n p°Lcję, doprawdy r.ie jest 
P®*Adane> Ńad tym problemem 
P^wjnni się Łastanowie ci, od 

Jyyd to zależy. .Kurier Poram- 
ny także.

Niesm ąScte, urok 
s ' O jS ic ijm y  I paplanina

-argonowy „Hajnt" załamuje 
^ c#> **• - Einhorr rozpisuje się 

.®ln* w ykułe p. t. „Gra trwa 
Dosyć tych autyse- 

m .^fch popi0ów w Sejmu-1

« , .PoUf *  naElf‘ 1 « * «  na juuo, otely s,ę nię^azne Włz«sut,v ooli
gospodarce, ,-poieczn. | k«I- 

tarninę za>aan>ma. Oi,« nie istnieją. 
Łgzystuje tylke .dno jedyne nieszcze 
scie, morę zasiani? wszv8tki« nne _  
egzystuje żyd ' -

go jest tak:
SEJM

Na początku bieżącej sesji 
Sejmu pan premier długo mówił 
o tym, że Sejm obecnj cieszyć Bję 
U1nien autorytetem, że ma wielki 
•^cunck dla posłów itp.

TYroczadem ostatnio w Sejmu 
P Premier (przy braku reakcji) 
(■unosi) do posłów jak swierz- 
chrtJik wojskowy lub lak lekarz do
"n o rych

Wypudek ten świadczy o tym, 
że wysiłki, zmierzające do zwięk­
szenia autorytetu Sejmu są aka* 
*ane na niepowodzenie.

ujdzie spuza Sejmu 1 z Sejmu 
pnjKrryczaili s»ę do tego co by­
ło i dt tego co jeat. Dopiero przy  
uaziacn „nie pr*yz w j  czaj un> ch' 
to jest nowych, 'można będzie m<* 
wić o y •ększym autorytecie ciał 
ustawodaw czych.

Doświadczeni-, ostatnich dni w

J t o P c e  G e z ,  t e ż

J £ i z C z £  ZA MAŁO 
b t U H O K R A C J l

f rzy rozważaniu budżetu 
ministerstwa O p iek i Społecz­
n e ] posłowie wysunęli p ro jek ­
ty stworzenia

B iuro do badania bezrobo­
cia,

B iura do zagadnień tm ig ra - 
r łjintjch.

Letn iego Kom itetu Pom ocy
O m o w e j! t

P laców ki do skoordynowa­
nia prac nad zagadnieniem po
ńulacyjuym.

Izb Pracy,
*̂r zedstawici dstw Robotm -

czych
t peciainej  kom isji do zba- 

damą spraw Fundacji h r P o - 
toc kiego.

Międzyministerialnej  kc -
m ór Ki du zajmowania st; mto 
dziezą (projekt ministra).

Poza tym jeszcze stwierdza- 
należałaby.
rganizotuać całe m i- 

S. i  nadać inną

Oj, nieszczęście! egzystuje 
żydl I ani rusz go się pozbyćI 

Nie ma nigdzie zadt.ych k/ajćw 
emigracyjnych. A gdyby .ta f/t t taki., 
były si yemigrowałoby dziesiątki, naj 
wyżej »ctkf tysięcy, .niędzy którymi 
calkic.a potężr.., czyść z tatą pew­
nością tworzyliby czysto - polscy, 
pozbawieni utmi, chiopi. M il io n y  
żydów w Polsce zootaną, wkorze.iie 
.J w polską ziemię, ja‘._ integ.ains 
część jej ebiicznego krajobrazu,

Wywieźć chłopów, bo żydzi są 
potrzebni dla polskiego krajobra­
zu. Chałaty 1 iarmułki na tle 
wierzb i brzóz. Czy to można roz­
dzielić bez zniszczenia całego uro 
ku swojszczyzny? (a

Chcecie, żeby żydzi w ) - Ydrowali 
z Polski — dajcie do tego odpowied­
nie kraje -migracyjne j hne ku 
temu środki pieniężne. Dopóki jednak 
n.e maćte ni 'ednego ni drugiego, 
popełniacie, wy, wod-owle Narodu, 
g.-cch wobc waszych wyborcó-, 
kiedy iracicli w-sz droguccany czai. 
na takie bezowocno paplaniny,

W razie eksmisji wyrzucony na 
bruk zwykle sam się stara o „te­
ren emigracyjny ‘ Z uprzejmości 
i dla względów humanitarnych 
możemy pomóc. A reazta —  to 
właśnie paplanina •

Luksusow a paplanina
Tę paplaninę bardzo poważnie 

bierze „Nowy Dziennik" i usiłu­
je antysemityzm Polakom wybić 
z głowy

Nie siać nas n« luksus antysemi­
tyzmu wreszcie dlatego, że mamy 
właściwie zbyt ,uaio dobrych admit. 
strato, ów i j-szcze mniejszy zmysł 
organizacyjny. Okazała się wjzakże, 
że na luksus antysemityzmu nie stać 
nawet 'Niemcy, które swą politykę 
antyżydowską okupują daleko idący­
mi -tratami gospodarczymi i morał 
nyiui.

A  tu ci Polacy poszaleli i pa­
plają o liVsusie! Mało tegel Idą 
jeszcze dalej. ~

Wczoraj jeszcz  ̂ postulat ogra.,,- 
rzenta praw - żydowakicl, w Polsce 
był uważany ta szczyt antysemityz­
mu, dziś .nowi aię i całą t .obodą 
już nie tyle o całkowitym pozbawie­
niu praw żydów, ale i o i wpędzeniu 
nas ; P Dlski. BardzieI pomj „ou i an­
tysemici wybiegają już mleko poza 
te marzenie i aaa,ą jotie ju* teraz 
pytanie, czy w ra*ie zupełnego wv- 
pędzenia żydów z Polski anlfsemi 
tyzm .traci swój sen* w Polsce. O, 
nie! Wtedy tysemic. "olscy zabiór, 
sl* do usttniela żydów z w*zy«kicn 

.mnycn krajów, aby wpśywy żydów- 
jskie nie koszlawiły otemr -praw tn 
'nych -iLrodów, wśród których tyje 
Polska. - '

1 A  co? Od aiebit wyrzucą, a po­
tem z sąsiednich krajów! Pokarm 
uderzył im na mózg, czy co? Ta­
ka luksusowa papiarinal

Sejmie potwierdziły tę tez, az 
nadto wyraźnie.

F« .A KATASTRÓW
Koleje Państwowe są nawiedzo 

ne falą Katastrof. Przypommaj* 
ant nnm problem kolejnictwu, 
tak wąsaty zarou no z punkltl wi­
dzenia gospodarczego, Jak j mili­
tarnego.

Oczywiście, w każdym wypad* 
ku istnieją konKrctne powody ka­
tastrofy, po®, jednak tymi każdo- 
-azowym! konkretnymi powodami 
musi istnieć jakaś ogólna przy­
czyna, ktura dc takiego stanu do­
prowadza.

Zbadanie tej ogólnej przyczyny 
nuleżj zarowna do rr-du, jak i do 
Sejmu, który przecież nte powi, 
nien zapominać o tym, że nawet 
przy dzisiejszej konstytucji Itta o- 
uow.ęzeb prwnej kontroli nad 
działalnością rządu.

Wszystko więc złe idzie bo 
jest za mało urzędów W y Jat 
kt celowe spadły z 63 m ilio ­
nów nu 24. Gdy u .im in is lra - 
cja  pochłon ie całe 63 m iliony  
—  wtedy będzie idealnie. I

OBIAD CZWARTKOWY
Dziw iono się w czwartek  

niepom iern ie trtJciw ości prze 
mówienie w kom isji m in k o -  
iciałkowskiego. k tóry  jest 
przecie rekordow ym  gadułą

Okazało sie, że śpieszy się 
na obiad na Zam ek!

Nie był to stanisławowski 
obiad Czwartkowy z literata­
m i N ie ; taki, dzisiejszy war­
szawski obiad czwartkowy —  
z flakam i

m a ł ż e ń s t w o
d o s k o n a ł e

Zw olenniczki małżeństwa 
podkreślają z zadowoleniem, 
ze Ran nazajutrz po ślubie 
znokautował w New Jorku 
m urryna Clarcka.

Zatwardziali kawalerowie 
podnoszą, że mistrz Polsk i w 
s z a c h a c h  N a j d o r f  n a z a ju t r z
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„W” o ataku fcłksfrontu na ludoutciw
Imrygi i s^ory wśród s- icfaiis łów

Sfery polityczne zajmują się z 
wielkim zainteresowaniem kon­
gresem stronnictwa ludowego, 
który ma aię odbyć w dniu dzi­
siejszym. Na kongresit tym roze 
grają sie niewątpliwie interesują. 
c« wyjadki.

Niewątpliwie więc zajdą na 
nim próby rozbicia jednolitości 
Stronnictwa ludowego ze atrony 
najrozmaitszych agentów sana­
cyjnych. Czy próby to wyatąpą 
na jaw podczas samych obrad Kon 
greau, czy też będ.j dokonywane 
P0va Jego kulisami, pokażt naj- 

"teza niedziela. Przeciwko „ger 
tom sanacji zwraca się wstępny

i-o Juhic stanął do turn ie ju  
w Ł  idz\ i  choć była wyłącz­
nie knńow a konkurencja  —  
zajął aoptero  4-ie  m iejsce!

W ynikałoby z tego że m ał­
żeństwo wzmacnia siłę pięści, 
a osłabia władze umu iłowe, 
( k o l ) .

A RZYMUW *Ki?
Ostatnio przyznano paroty­

sięczną nagrodę za najlepsze 
tłumaczenia  —  w Warszawie
—  Boyemu, we Lwowie zaś
— Porębow iczow i.

P o m in ię c ie  z a s łu ż o n e g o  sp e

artykuł, umieszczony w ostatnim 
numerze ..Piasta", a podpisany 
literą W. Je«i on podobno napi­
sany przez jednego z najwybit­
niejszych przywódców stronni­
ctwa ludowego. ;

W alka
1 Ale poza tym' próbami odbę 
azie się o wiele poważniejsza wa! 
ka między dn oma kierunkami, 
jak:- w stronnictwie ludowym 
obecnie nurtują. Z jednej stro­
ny widzimy nowi en nardzo po­
ważne czynniki, które będąc wy­
znawcami radykalnego programu 
w dziedzinie rolnej, posiadają 
w istocie poglądy narodowe, mo­

że co najwyżej w pewnych kwe­
stiach nieskrystalizowane.

Czynniki te opierają ‘ 'się na 
bardzo silnych w warstwie chło­
pskiej instynkiach narodowych,

Z arugiej 1 strony na terenie 
stron n ic tw a  lu dow ego  d z ia ła ją  
potężne agentury fołksfrontu,
Które ostatnio rozw in ę ły  bardzo 
energiczną działalność. Wśród 
nich dadzą sie zajważyć dwie 
tendencje Jedni z nich uważają, 
że na,eży dążyć do rozbicia stron
nictwa ludowego i wyciągnięci,., nio „Robotnika", że „Dziennik 
z niego wBzystkach żywioiów, któ j Pop. larny" nit jeat . organom

względnie »poko.,ny. Ze strony
rzeczników „fołks*rontuJ‘ należy 
jię spodziewać , formuł kompro­
misowych, mających na celu 
uśpić czujność scfcranych. Z l 
Kulisami zaś będzie t prowadzo 
na robota powiększania swych 
wpływów, aby w odpowiednim 
czasie moc wciągnąć pod sw ą  
batutę możliwie całe stronnictwo.

Crtjan, czy n lt o rgan ?
Nawiasem mówiąc \ św ia d c «.

ejalisty od tłumaczeń —  Rzy­
mowskiego jest chyba przeoczę 
niem. Zwtaszcza że wśród 
członków jury  zasiadali jego  
przyjaciele,

PANUE KOLEGO!
Ks. Karot Radziw iłł prze­

szedł^ do historii jako —• pa­
nie Kochanku.

P rem ie r obecny ciągłe pow ­
tarza u> polem ikach z posła­
m i: —  panie Kolegą.

D o  h istorii przełazie jako  
gen. Sław oj Składkowski 

p a n ie  K o le g o .

re by się dały podporządkować 
fotksfroniGwi. Wyrazem tego był 
ogłoszeny przed paroma dniair 
artykuł w „Dzienniku Popular 
nym ".

Krtcia -na?ta
Zdaje się jednak, że wzięła gó 

rę inna tendencja, uważająca ti 
ką taktykę za co naimniej przed­
wczesną. Wyrazem tegc jest no- 
tatLa ogłoszona w „Robotniku", 
stwierdzająca m. in., że „Dzieu- 
nik Popularny" nie jest organem 
>T i» i że P^S n_e ponosi odpo- 

wieds.alnoSei za ogłoszony przed 
paru dniami artykuł.

D la tego  n a ie ży  p rzypu szczać
ie  przebieg Kojgresu oędsie ctwa,

PPS ma swoją stronę humory­
styczną, , Przeć paru miesiącami 
gdy „Dziennik Popularny", za- 
zął wychodzić, p.salismy, ze p. 

Norbert Barlicki wystąpił z PPS-u 
spotKalo się to z protestem „Ko- 
bo,,nW'r_ Dbecnie okazuje się, ie 
człohek PPS p. Bąrlicki jest na 
czelnym - redaktorem ■ piemr któ' 
rejrp oficjalny organ PPS „Robofc 
nik w  sposób urzędowy się WT' 
piera-

Wracając zaś do samego kon- 
jTe^J , stronnictwa ludowego, 
trzaba mieć nadzieję, że najbliż 
szy kongres doprowadzi raczej 
do wzmocnienia się żywiołów na 
rodowych na terenie stronni'
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k u ź n i  W u i u n u
K crespundan f ABC \w s;aikaCsecH K ruppa

Naszemu K orespondentow i uda- sow any do m asow ej produkcji s&
Jo s.ę przedostać na teren słynnych m qJftów  bo jow ych . W a rsz ta t, w  
Zakładów Kruppa. Oto tegt wra- . . .  , ‘ \ .
żerna; - - -  i k tórym  się zn a jau jem y, m oże byc
M iasteczko  L s s tn  m t  różn i s t ę ; w  ch w ili m ob iliza c ji ■ zam iei 'ony 

pcd w zg lęd em  zew n ętrzn ym  od  n a tych m iast na w a rs z ta t produ* 
żadn ego  innego z m ias t n iem ie -j ku jący  karab iny m aszyn ow e. P e r-  zz^?za ^ z 
ck ich  w  ok ręgu  p rzem ys ło w ym .,

' wany

Twierdza to e m Y t
J es t ró w n ie  „s ys tem a ty c zn e " 
czys te  i ukw iecone og rod am i 1 
szpa leram i d rzew .

W  a tn .osterze  m iasta  w yczu w a  
s ię  jedn ak  coś zu pełn ie  c r y g in r l-  
nego, jak b y  m iaeto  to  posiada ło  
sw ó j od rębn y  duch, w yczu w a  ".ie 
sp ec ja ln ą  pow agę  i k on cen tra c ję  
za in te resow ań  i p rac  ludzk ich , 
gd z ieś  poza :e g o  g ran icam i. T a k ­
sów ka nasza m ija  d z ie ln ic ę  w illo ­
w ą , pełn ą  kw ieconych  sadów  i o- 
g red ów  i za trzym u je  s <* p rzed  
pon u rą  bram ą, p rzyp om in a ją cą  
w yg lądem  i rozm iaram i w e jś c ie  
do tw ie rd zy .

Be? kobiet

jes teśm y  w  w ie lk im , luksusow ym  
gm rch u  ad m in is tra c ji Zak ładów  
K ru ppa . P erson e l tak  lab ryh i, 
j~ k  i a d m in is tra c ji je s t  z łozon y  
w y łą czn ic  z m ężczyzn . Żadna ko­
b ieta , n a w et N iem ka , , n ie  m a 
p ra w a  w stępu  pod żadnym  pozo 
rem  nh- te teren y. Jeden  z d yrek ­
to ró w  w ita  nas bardzo  uprzej'tn ‘e 
}  po ch w ili zaczyn am y zw ied zan ie  
ta b ryk i. '

N a  p ’ e rw szy  og ień  idą zak łady  
c ię żk ieg o  przem ysłu . Zak łady  te 
sp ra w ia ją  w ra żen ie  g ig a n fy c rn - j 
kuźn i b ego w  W a lg a li i .  W ie lid e  
p u c e  w y rzu ca ją  z s ieb ie  n :e- 
prawćopod-cbne ilośc i n lcn n e i sta 
l i ,  ro zsypu jąc  w  o s zk lo ry ch  ha­
lach  m ilion y  irk ie r .

C a ły  te ren  te g o  dzia łu  fab ryk i 
p ok ry ty  je s t  g ęs ia  sźao:ą s iv n  
koh  iek  do ja zdow ych , k tóre  sę w  
c ią g łym  n u h u , tak, i e  p rzech o­
dząc p rzez  teren  fa b ry c zn y  nale« 
źy  po prostu  skokam i w ym ija ć  
k rą żące  w agon y . P ra ca  jest p ra ­
w ie  cupsłn ie zau tom atyzow an a  i 
Jdz;e n ieb yw a le  sp raw n ie .

D a n*z i » ( i v i „
W  je d n e j z h a l zau w ażam y 

w :e lk ;e ilo śc i g o to w ych  ju ż  pro- 
duktów. Scł to. o lb rzym ie  cynn-. 
d ry  gazow s. jaK  nas ob ja śn ia ją  
„d la  gazu  ś w ie t ln e g o "  C y lin d ry  
te są tak  skonstruow ane, ie  po­
s ia d a ją  zdolność p rzeeh ow yw a* 
n ia gazu  o  ko losa ln ym  sprężen iu  
P o d ło g a  Jest zaw a lon a  setkam i 
ru r, zw ęża ją cych  s ię z jed n e j 
s trony, w  k tórych  b a rd z 'e j w p raw  
ue oko rozpoznać może lu ty  ar
m atnie.

f  i i m o .  ł 6 T 1 0 " V ,
P rz e c h o d ź 'm y do n astępn ej ha­

li O dbyw a s ię tam p rodu kcja  pa 
row ozow . Jes t to  m oże n a jb a r­
d z ie j u sp raw n !ona ga łą ź  prze* 
rayrtu d an e j fa b ry k i, zu pełn ie  
zm echan izow ana. P r z y  ras ioso  
w an iu  n a jn ow ocześn ie jszych  środ 
k ów  (n a jw ięk s za  na św iec ie  p ra ­
sa do w y tła c za n ia  k ó ł),  dosiow,- 
n ;e k ilku  robotn ików  je s t  za tru d ­
n ionych  p r z j m asow ej orod u k c ii 
p odstaw ow ych  częśc i m aszyn . Go 
d w ie  m in u ty  to czy  s ię  z hałasem  
po szynach  go tow e koło  lokomo* 
„yw y, k tó re  p rzed  ch w ilą  b y ło  n ie 
k szta łtn ym  b lo k :em  rozp a lon e j 
s ta li. T em po, ro zm ia r, m echan i­
za c ja  i szybkość p ra cy  d o  prostu  

ogłusza i przeraża .
N a s tęp n ie  u da jem y s ię  do sa li 

p ra cy  ręczn e j. Sa ia  ta  w ypM n fo-

l u  OS {
F ab ryk a  Kruppa je s t  zaopa­

trzon a  w e  w sze lk ie  m ożliw e  udo- 
godn enia. p osiada  w łasn y  port 

ko losa lnym i d źw igam i,

t o % e 7 t ' ć r « ^ T z m  ko^ ln i«  w ! - la *
k tóre j u rządzen ie  je s t  ostatn im  
k rzyk iem  techn ik i. C a ły  tran s­
port w ęg la  z szybów , k lasy fik a - 

u g ó m e  w ra żen ie , ja k ie  s ię  w y- c ja , s e le k c ja , t r a n s p o r t  —  je s t 
nosi z te j fa b ryk i to  w rażen ie  po- p rzep io w ad zon a  za pom ocą elek- 
Łężiiej tw ierdzy, p e łn e j 'ta je m n i*  tryczn ośc i R obotn ików  p ra w ie  
tzo śo i g ro zy  w o jennej. Ro-zmowa n ie  w idać . P os łu gu ją  się on i pra- 

j m oja  z robotn ik iem  zosta ła  zau- w ie  w y łą czn ie  tab licam i rozd zie l- 
w śzona. F od ch oaz i do na3 dw óch  czytr.i.
panów, ttó rzy  op row a d za li m nie W arunk i p ra cy  p rzy  tak ich  u- 
po Essen (je d en  z n ich  k ie rów - doskonalen iach  są p ierw szorzęd - 
p ik  re jo n o w y  S. S .) i w  os trych  ne zarów n o  pod w zg lęd em  bez­

p ieczeń stw a  ja k  i h ig ien y . T ru d ­
no zo r ien tow ać  s ię w  ilośc i roDot- 
n ików  zatru dn ionych  na teren ie  
zak ładów  "K ru p p a , sp raw ia  to 
jednak  w ra że rre  ca ie j a rm ii spe­
c ja ln ie  w yoran yeh  żo łn ie rzy  n ie­
m ieckich. O bszar fa b ryk i je s t  po­
dobny do d ru g iego  m iasta, leżą- 

Jeżdżają d z ie s Lątki go tow ych  m a - , cego  tuz u g ra n ic  Essen. N ie  ty l- 
szyn. Są to w  w iększości sam o­
chody p ó łc ię ża row e  j c ię ża row e  o

słow ach  każą  roD otn ikow i sie u- 
sunąć. Z os ta je  on  u ję ty  p rzez 
dw óch  ludzi pod ram ię  j od p ro­
w ad zon y  do sąs iedn ie j sa li. Co 
ffię z nim  s ta ło  —  nie w iem .

W  da lszym  ‘ c iągu  zw ied zan ia

konałem  się, I w zrok  ca łycn  N ie ­
m iec je s t  skoncen trow any w  tym  
kierunku.

Do —  zubac7*ii'a
N a  p rogu  budynku adm in is tra ­

cy jn ego  żegna nas te raz jed en  z 
d yrek torów  zak ładów . Jest to ty  
pow y o f ic e r  prusk i, o su row e j j  
z im nej tw a rzy , p oc ię te j o liznam i. 
Zegna nas u prze jm ie, t  uśmie­
chem , z uśm iechem  pełnym  poczu 
cia  s iły  j bu ty  n ieu iieck iej.

- - ’ A> M .skł.

C e n n i - j >  o d k r y c i a ,
iprof. Kostrzewskleyo na Ś ćjsKu ‘ L

Zasłu żon y  badacz p ra d z ie jó w  ( Zabytk i w i e z i t u .  „  otnęb iu  
Śląska, p ro f. dr J .  K os t.zew ak . j chat, j aK 1 u łam ki naczyń  to­
p i o w a d z i} o s ta tn ie  w to w a rzys t-  j ezony C^  na kcle, w ykonanych  t  
w ie  swegc asysten ta  ’ Vad3U »za  d e lika tn e j g lin y , s iek ie rka  ie la z -  
W leczo row sk iego , badan ia  arche- n3j pac io rk i szKiane. poe ipa  trój-*
o lo g ic zn e  w  L eśn icy  w  pow . lu b li- 
n ieck im  l-

B? dam a p row adzono z fu n du ­
szów  W yd a w n ic tw  Ś ląsk ich  P o l­
sk ie j A k ad em ii U m ie jętn ośc i. 
Podczas  tego roczn ych  padać roz­
kopano w  L eśn icy  tu ż nad s tro ­
mą skarpa rzeczk i L eśn icy  k iU a  
chat p reh istoryczn ych , kształtu  
p rostokątn ego  z w y ra źn ie  zacho­
w an ym 1 ś ladam i słupótt

kątna. żarna  ro ta cy jn e , —  datu ją  
te ch a ty  na ok res p óźn orzym ss i, 
t. j .  na la ta  800 —  400 po Chr. 
W e w n ą t iz  c lia t zna lezm n o ła k ie  
pa len iska  zag łęb ion e  w  z iem i ł 
w yłożon e  kam ien iam i.

■ W yn ik i tych  badań zostaną  
opub likow ane w  P ra ca cn  A rch eo ­
lo g ic zn ych  P o lsk ie j A k ad em ii 

U m iejętności#

W każdej godzinie
Msza śui odorawia sie na kwiecie

M ija m y  tę b ram ę i po t k w i l i . w id  -  ^ ZCM zakła:3j sam0.

chodowe, z  k tó rych  co ch w ila  w y -

N ie  m a tak ie j god zin y , tak ie j 
m inu ty  w  c iągu  doby, ażeby na 
kuli z iem sk ie j n ie  od p raw ia ła  s ę 
M sza św. J eże li p rzy jm  em y. że 
M sza  św. zaczyna się o Z- 7-ej ra* 
no. bo is to tn ie  o te j porze na jw ię-

leiucim typ ie .

ko Essen ży je  potęgą  tych  w a r - 1 ce j M szy św ię tych  s ię oa p raw ia . 
szta tów , a le jak  w  p óźn !e js ze j m o i je ż e li za środek św ia ta  p rzy j
je j p od róży  po N iem czech  p r z e -1 m ierny R zym , to  m ożem y u łożyć

następu jące zes taw ien ie , k tóre  
z ilu s tru je  n iep rze rw a n e  trw a n ie  
M szy  św na św iec ie .

G dy w  R zym ie  w yb ija  p ie rw sza  
god zin a  po pó łnocy, na p rzec iw le*  
g łe j s trom e  gioDu ziem sk iego  
s łońce ośw ieca  ju z  św ią tyn ie . 
D zw on ią  tam  na św iętą , ka­
płan w ych odzi, z ic z jn a  się O f ia

□ w a  k a rn a w a ły

PAMIĘTA 1!!!!! ostatnia sobota kariiawałulll

HU IM  1>t l i f t  »EJ P H D
Ż5 bajkuwo dekorowanych sal. ogród kalifów , h‘ szpańrks bodega, akwa­
rium ibisyńskie. Tradycyjna karczma i inne nie„podz,anki. W  hallu przy­

gryw ają dwa zespoły repiezentacyjnej orkiestry

2 1  p .  p *  „ D  J i ś C i  W A R S Z A W Y 1*

T y d z i e ń
f Iczcf renu-re i g ny

Swranierr Studium Filozoficzno- 
Re|ig jn ego  Studentów Uniweisytetu 
J, P, w  W arsziw ie, odbędzie się w 
dniach od 17— 22 stycznia o godz. 20 
w  Co'egium 1 henlcg'curo (Traugut­
ta f ) , Tydzień Filozof czno - Reli­
gijny .u temat „Kultura oc.szewiz-

.ta je s t  ca łym  szereg iem  w arszta- mu ./ świetle źródeł i krytyki"
tó w  n a jb a rd z ie j udoskonalonycm  1; niedziela. Zagarenie — J. S.

. , ,  . . .  , • ks. b skup prof. dr A . Szlagowski,
p rzy  k tó rych  c ich o  1 sp raw n ie  ?  -.v
p racu ją  lic zn e  rzesze  jed n ak ow o 
ubranych  robotn ików . W e jś c ie  ob 

cych  n ie  p rz e ry w a  p racy , m e 
w yw o łu je  żadnych  kom en tarzy .
K ró tk ie  sp o jrzen ie  spod oka j w  
dalszym  ciągu  jed n os ta jn e , zm e­
chan izow ane p ra w 'e  ruchy.

w o l o w y
Jest god zin a  12»ta . S yreim  o g la  

sza p rzerw ę . R ob o tn 'cy  autom a-

Prof- U. St- Batorego df. M. Zdzie- 
chowski — „O  czeiwonym terrorze".

Ig. j. ooniedilalek, kr mgr A. 
Kwiatkowski _  kierownik Instytutu 
naukowego badania komunizmu — 
„H  storia ateizmu komunistycznego".

19. i wiórek, ks. Ir. E. Dąbrowski, 
doc U  J P. —  „Komunizm a pod­
stawy chrześcijaństwa."

2(1. i. środa, ks-. dr. P. Chojnacki, 
prof U. J. P.   „Materializm dzie­
jow y jako filozofia naukowego ko­
munizmu".

„Gra <, dzwony 
Kr pert In g ”

Dn. 26 stycznia o godz. 17 15 usły­
szą radbstuchacze cekawą audycję, 
obejmującą średn ow.ecznt pieąsi duń 
sk’e, ballady i roinanse VV audycji 
iej, wezmą udział r eśr :arka o-ena 
lakizcwska, sopranistka lanina Tilg- 
ner -  Zakrzewska i pian sta Franciszek 
Łukasiewicz. „G -aią dzwony Kopen­
hagi”  —  to aud- cia, Któ-a zapouna- 
się niezwykle cekawie. Stylowy na 
strój tej auaycji o charakterze - sreo- 
now.ecznym tworzy jeden z najbar­
dziej atrakcyjnych punktów programu 
radiowego.

Odczyt
Jutro, w  --oniedzialek, o godz 20 

w Tov» Numizmatycznym (Stare 
Miasto, dom Baryczków) red. K. Ja­
nikowski wygtoei i dczyt p. t. „Dc 
nary koronacyjne Henryka Ii-g o  i 
ich naśladownictwa".

Jo van Anmers Ku,jer
w W srsz  w e

Znam . p isa rka  h o len dersk r Jo 
van " Amiriera K J lle r , k tóra  i 
w śród  c zy te ln ik ów  polsk ich  c ie ­
szy sie. o lb rzym ,ą  p oczy ta ln ośc ią , 
p rzyo yw a  dn ia  b-gw lu tego  do 
W a rs za w y  na zap roszen ie  Pen- 
Clubu P o lsk iego . P . Jo van  Am- 
m ers K i i l le r  w yg ło s i w  lokalu  
Pen-C lubu od czy t p l. ..Zycie od- 

ie rc ia d 'en e  w  ks iążkach ".

Podróżuj samolotem

ra. V 7 In d ia ch  B enga idk ich , w  
w ik a r ia ta ch  aposto lsk ich  F a tm y  
i K a lku ty , na w ysp ie  C e jlon , a 
następn ie  w M adrasie . G dy w  
R zym ie  b ije  god zin a  2-ga M c z t  
św. zaczyna s ię w  w ik a n a c ie  a* 
ros to lsk im  w  B om oaju

W  R „ym ie  w yb ija  godz. S i 4 
—  w  o lb rzym ie j R os ji, ro zs ian i 
po j e j  p rzes trzen ia ch  kap łan i ka­
to liccy , w  ukryciu , p o ta jem n i*  
o d p ra w ia ją  b ezk rw aw ą O fia rę .

W  R zym ie  dochodi.' god z in a  
p ią ta - z M szą  św . w ych odzą  k a ­
p łan i w  G rec ji, E g ip c ie , srook-.** 
w e j A fr y c e ,  w  k r a j j  B oerów , vr 
A fr y c e  po łu dn iow ej s i  do P r z j  • 
lądka D ob re j N adzie i Pod  koc ;ee  
g od z in y  p ą te j  i w  p ie rw sze j p o ­
ło w ie  szóste j, Po lska  od Bałtyku  
aż dc K a rp a t od p ra w ia  M sza sw.

G odzi na szósta  1 w  R zym ie  —  
M sze św  od p ra w ia ją  S zw a jca rzy , 
B e lg ow ie , N iem cy , A n g lic y , F ran, 
cuzi i W łos i, a w ra z  z nim i szcze- 
d j k a to lick ie  A łg ie iu  i M aroka, 
le c z  o  te j g od z in ie  i w  R zyn .i*  
ju ż  ro zp oczyn a ją  s ię  , nsbożeń  
stwu.

O  g. 7-ej V’ R zym ie  w ych oa zą  
M sze  św .' w  H iszpan ii, Portu * 
g a li i  i w  Ir la n d ii 

. O g. 8-e j M sza św . od p raw ią  
s ię  w  Is la n d ii, na w yspach  K an a ­
ry jsk ich . w  S en ega lu  i Senegsm - 
b if . 1 G w ln e Ł ------------ ~  !  —

, O  2 - 9 ,e j na w yb rzeża ch  w B ra­
zy li i .  O g . 10-ej —  u ‘  B ra zy lii, 
P a ra gw a ju  i U ru gw a ju , o U - e j  w 
N o w e j S zkoc ji, A n ty la ch . V e o ^  
zu e łi i A rgen tyn ie .

Gy w  R zym ie  b ije  12<U, w  b la ­
skach ran n ego  słońca ro zp o c zy  
natą s ię  M sze św . w  K an a d z ie  
W ir g in ii .  P eru  i na F lo ryd z ie . 0 
13-ej w sd łu ż M issu ri w  s tan ac i 
L a z ita n ii i T exa s ie . O 14-ej w 
M eksyku i w G órach  S ica lis lych  
O 15,e j  w  K a lifo rn ii,  o x6-e j na 
w yspach  O ceanu S poko jn ego , c 
17-ej j 18 * j  na w yspach  T a h it i i 
na H aw a jach . O  1-ej na I la ro lż  
nach i N ow ych  , K eb ryda ch , c 
2 l-e j w  A u s tra lii W sch odn ie j 
n r T asm a n ii. O 22-ej w  M andtu. 
r ii, na K o re i i w S.yperii w schoa 
n iej, o 23 e j w  C h inach  W schód, 
nich, w  S zan gh a ju  i P ek in ie , na
Koch im -h in ie.

W  R zym ip  w yb ija  północ —  
M sza św odp raw ia  się w  Chi­
nach zachodn ich , na S yb erii, 
S y jcm ie  i T y  necie.

M i a s t  d o  b a r u  „ n o  l e d n e p c “

Idź na pączhj d° BL1K&EGO N bwiatu

Wśród irlandzkich oparów
Teatr Narodowy „Książyc w  iółle-i izece* 

Sztuka w 3 axt?ełi Dtinisa Johr.siona

ch w ili ruzm ow y na s tron ę i feo- 
i"zys*a jąc z  c h w lo w e g o  z g 'ib -e< 
n ia  się w  sa li, udzie la Kilka in ­

fo rm a c ji.

rozę romantyzmu". W  i ierozumny 
sposób nienawidzi swą jedyny cór­
kę, gayż matka je j zmarła przy po­
rodzie- Jego siostra, Kolumba, ko­
styczna, dziwaczna, stara panna od­
daje się „spraw ie" * dziecinnym pa 
tosem i —  denerwuje każdym poja­
wieniem się na scenie. Przywódca 
walczącej o wolność Irlandii mło­
dzieży Darell Blake — jest pijakiem,

K iedy  po trzech i półgodzinnym nlenla sie Irlandii 
przedstawieniu opuści Bię Teatr Na- A le  ta walka jest tylko kanwą, na 

tyczn ie , ja k  na rozkaz, p ow sta ją  rodowy i mroźny w iatr rozw ieje o- której - autor hartuje fantastyczne
rów n ocześn ie  i w te j c h w ili c isza  pary „irlandzkich m gle ]", wśród re* sylwetki bohaterom i splata dziwtez-
p rzeryw an a  jedyn  e łoskotem  w a r  fleksji wywołanych oglądaniem sztu- ne konflikty. Po scenie miota s ę  10 
szta tów . zOotaje za p e łn io n a ' roz- b^aka sie także myśl: — „Po co? " osób,' wygłaszając ocrekające pato- 
gw arem  rozm uw W łączo n e  są po oo wystawiono tę sztukę? Amor sem wiania, przeżywając tragedię, 
g łośn ik i ra d :ow e i sala ro zb rzm ię  Denis Johnston, najwybitniejsza | lub... plotąc bzdury w pijackim 
w a  cag losem  m arszów  w o j sko- podobno* postać, w  nowym pokolen-u mroczeniu A  nad tym  wszystkim u 
w ych . dramaturgów irlandzkich jest naszej nosi sie duszna, naelektryzowar.a

N ? f 7 £ ! ’*Z , 3  W B l k l  publiczności nieznany. W ątpić nale- atmosfera, pełna denerwują ego na-
N a w  m a ję  rozm ow ę z  jedn ym  iy .  by.oddano ma p rzys łu g , wysta pięcia, jak zły sen. Zdenerwowanie 

z robotn ików  O d c iągn ą ł m nie P ° ^ s fę ź y c  *  żółte; r z e ~ “  h j  udziela sie widzowi, ktery na
sztuki publiczność polska mogła by- miar nie tozuirre co to w łaścw ie

ła nie poznawać. j dzieje cię na s^enit
Osią akcji „K siężyca" jest walka | Sztuka bowiem odsłania świat 

dwóch obozów, istniejących w społe- dziwacznych, nieprawdopodobnych pc 
O t ta? w  bloku fab ryczn ym  czeństwie irlandzkim, a mianowicie staci i zjawisk, obcych polskiemu w i. . nych, chwilami koszmarnych nosti- 

-tó rv  J e  daw no m ia ł e m  pro u- zwolenników protektoratu B rytyj- o *-W . Główna postać -  inżynier ci, J*hnston przecr.-^aw '- nłtefle- 
_  n - w  n r> c i na o d ż ie ' sklego Imperium i nacjonalistów, Dobelle, to bankrut życiowy, neuia- ckiego przedsieHorce Tauscha. kto- 

podw odne S s d e a n 5 jts  p r z e t o  do całkowitego usam dziel stenik, mizantrop cierpiący na „n eu -, ry  jedyny w te j sztuce reprezentuje

zdrowy roZsadek orar c®yr obcepo 
pioni«ra wobec leniwej, pełnej ro­
mantyzmu bierności i jałowego ga ­
dulstwa autochtonów.

Tak, jak światło księżyca odbija 
się jaskrawo nawet w zmętnlałej 
wodzie, tak prosta, mocna indyw 
dualność przybvsza - pioniera, prze-4 

siębiorep Tauscha odbija się w męt- 
rym zwierciadle psychiki i charakte-

fan tastą , zapaleneem , nie liczącym  ^,w  prz<*os ,av icieli m ie jscow ego

się z rzeczywistością. Fragnie or 
realizować swe fantastyczne zami i- 
ry z  takim jam ym  skutkiem, jak 
gdyby chciał pochwycić księżyc od­
bity w rzece. Mąci przy tym wodę 
(i  inni ją takż®. mące) więc znajduje 
swój księżyc w bioc e,

George i kaoitan P o tj —  dwaj 
marynarze alkoholicy są wprawdz.ie 

—  prawdopodobni, ale i oni pozosta­
ją  pod wpływem dziwacznych chi­
mer.
| T e j całej plejadzie fantastycz-

społeczeństwa. Jednak i on ulezą pod 
koniec destrukcyjnemu działaniu 
„irlandzkich m gieł".

Trudno przypuścić aby Tohnston 
ZamierzM napisać satyrę na poli­
tyczno .  społeczne stosunki swego 
kraju Byłaby to satyra zbyt brutal­
ni- Jeżeli pragnął dać jakąś apolo- 
gię deietyzmu i ait-oralności to rów 
nież mu si-. to nie udało, gayż wy 
gtaszane przez niego dytyramby- 
Mawiące nikczeirność i zło rrczej —  

1 nudzą.

Autor operuje w swej rztuct za 
s1* :czer'ami. Tak np. otrzał policjan­
ta zabijającego P iz3 .. ódce opozycji

jest może prawdopodoDny— gdzi* 
tnaziej, ale w te j sztuce nit* m- uza 
sadrieMa.

Sztukę wystawiono z  dużą < sta­
rannością, a gra całego z. *połu sti 
ta na jednolitym  w-rsokim poziom1* 
W  jednym rzędzie l.aieży wymi ;ni< 
Solską I Barszczewsuą, jak i Bu 
szyn-kiego, Damięckiego, Dominia­
ka, Woskowskiego I . Łapińskiego- 
KamińsKa p-zeszarżowała może nie4 

co swą rolę potcojowki-jędzy. : nato4 
mir.st Socna tym razem znalazł się 
we właściwej roli. Komendant La4 

nigan powinien by* właśnie d rew 1 

niany, sztywny, bez wyrazu i pate­
tyczny

R eiyseri Borowskiego szw inko- 
wała nieco, jeśli idzie o tempo I ak­
tu, również bez szkodj dla całości 
można było skrócić długie oene-wu- 
jące monologi w scenach końcowych- 

■ Dekoracjo Stanisławo Jarockiego 
Dnrdzo stylowe, pełne umiaru i sma­
ku Szkoda było jednak pracy wsiyst 

kich.

Stanisław Grzelecki



O brazek  z  p o la  w a lk  w  H iszp a n ii. W ybu ch  bom by lo tn ic ze j. Zaskoczen i żo łn ie rze  k ry ją
s ię  na ziem i.

.N ie ż y c z l iw a  d la  naszych  n a rc ia rzy  zim a, n ie  s V - - i  śn iegu ... g d z ie in d z ie j.  O to  ob razek  ?
z  P a rku  N a ro d ow ego  w  k a l i fo r n u  w  St. Z jed n . y

,W ru roc ią gu  odprow adza jącym  ro p ę  n a fto w ą  z  Iraku , w ybu ch ł p o ża r  na odcinku pod 
H a ifą .  P rz y c zy n ę  poża ru  os łan ia  ta je m n ic i.

P o  dw óch  la ta ch  m ilczen ia  G hand i p rzem ów ił na 50 kon gres ie  in d y jsk im  w  Fa izpu r, 
Z g ła sza ją c  go tow ość  pon ow n ego  o b ję c ia  k ier= .<n ic tw a  rucł.u  h indu  sk iegot

Jedna z  n a jw iększych  łod zi p odw odn ych  an g ie lsk ich  „X .  I.“  o w yp orn ośc i 3 600 ton, m u­
s i byc w yco fan a , pon ie./aż n ie  spełn Pn  pok ładanych  nadzie i. B udow a te j łod z i koszto­

w a ła  p rzeszło  m iU )n  fu n tó w  s z te r lio g ó w .

O panow an y p rzez  czerw on ych  hi tzp a fsk i port M a laga , zo sta ł zaa takow an y  p rzez f lo tę  
i  lo tn ic tw o  pow stań cze , B om bard = ..an ie  w zn iec iło  w p o ic ie  w ie lk  ie  poża ry .

W  A u s tra lii rozptcząl s ię  s e ze r  irglnrsP cKAarezając 
m iłośn ik ,*- ' te^o piul*».óO si Ur.mccyj, ch

j.o<,v.„v i(jo titts.y cli W Taryżu rokrocznie odbywa s i ę . c i a  starych, wycofań, J i z u>y .'a ta k sććk .

r u jcnronu , ki ry  
W ylądow an iu ,

m a skracać w y b ieg  sam olotów  po

N ow o od res tau ro w an y  kośc ió ł ks. ks. P i ja r ó w  w  L id z ie , 
pod w ezw an iem  św . J ó ze fa  K a la sa n tego , fu n d ow an y  
p rzez  S c ip ion ów  del Cam po w  d ru g ie j p o ło w ie  X V I I I  
w ieku . W  cza s ie  zaboru  ro sy jsk iego , kośc ió ł ten był za ­
b rany na c e rk iew  i  oddany zo sta ł ks. ks. P iia r= tu  

w  roku 1920,

W  A n g li i  skonstruow ano p o c ią g  o  lin ia ch  
op ływ ow ych , nada jąc  mu nazw ę „ L a ta ją c e ­

go  O rła
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P o l s k ie  ż y c ie  k u l -u ro in e
w roKu 1 9 3 6

Rok 1(536 utrwalił się w  dziejach 
tycia kulturalnej,,, pilskiego szere­
giem ważnych zdarzeń.

R A D A  N A U K  łtC ISŁYU t 
» 51 O SU W ANYCH

Wydarzeniem o uonlotiym znacze­
niu jesz powstanie Rady Nauk Ści­
słych j Stosowanych. Organizacja ta 
.stworzona zestala przez komitet po­
rozumiewawczy 4-ch najpoważniej­
szych irrstytiicyj naukowych w Pol­
sce, a mianowicie; Polskiej Akadc- 
demn Umiejętności, Tow Naukowego 
W arrzawsiiego, Tw a hiaukowego wc 
Lwow ie j Akademii Nauk Technicz­
nych. Now o powstaL instytucja ma 
socrdynować wysiłki poszczegól­
nych uczonych specjalistów, zniżyć 
Pdiisiwu fachową radą, pomagać do 
przt prow«dzer.ia badań, oraz infor­
mować zagranic, o osiągnięciach na­
uki poisiclej.

Pierw sze posiedzenie inaugura­
cyjne Rudy odbyło się w  dniu 29 li­
stopada b. r. w Warszawie w  Pała­
cu Sicszica.

IN S TYTU T  KULTURY NARODO 
WEJ

Rada' -Ministrów na posiedzeniu w  
dniu 30- It* p rzyję li projekt usiawy
0 instytucie Kultury Narodowej Jó­
zefa Piłsudskiego Insryntt ren ma. 
za zadanie badanie i zaspakajanie po­
trzeb nauki i sztuki polskiej przez 
popieranie twórczości naukowe) i 
artystycznej, popieranie rozwoju pi­
śmiennictwa naukowego i arty­
stycznego przeznaczonego dla kraju
1 zagranicy, wi-półdzalanh. w  przy­
gotowywaniu oowycn Kadr pracow­
ników naukowych i artystycznych 
dla wszystkich dziedzin w ie lzy  oraz 
sztuki czystej i stosowanej.

IN S TY T U T  K U LTU R Y  WSI

Na podstaw ie dekratu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z runa 3o. II- powo­
łany został ao zycur Pansiwowy in­
stytut Kultury Wsi. Instytut ten ma 
ifć raćaiut badanie warunków życia, 
potrzeb i dążeń wieśniaka i zbioro­
wości wiejskiej. Instytut bada za­
równo materialne, jak społeczne i 
duchowe przejawy życia wiejskiego 
w ich wzajemnym zw ązau. W  szcz>  
gólności do zasresu działania Insty­
tutu należy badanie wpływu ekono­
micznych warunków życia wsi na 
jej Kulturę, badani* zbiorowego * ) -  
e a w»i, potrzeb społeczno -  kultu­
ralny ch wsi oraz akcji społecznej 

wsi.

NO W A O RTO G RAFIA  

W c.ągu uoiegtego roku zakończy! 
swe prace Komitet Ortograficzny 
Polskiej Akademii Umiejętności, u- 
chwalajac nowe zasady ortografii 
poiskiei, zatwierdzone, przez p. min. 
W  R. i  O. P. w  dniu 19 lipca.

ZYC IE  UNIW ERSYTECKIE

W a .nym wydarzeniem było od­

znaczeni* w  dniu <>. 1. orderem Po­
lonia Restituta Uniwersytetu Jagkł- 
lońskiego i Politechniki Lwowskiej.

Uniwersytet Jagieuonjkt c izn a  
crony został *a osiągnięte w prze­
ciągu wielow iekowego isl ,ienia bez­
cenne zdobycze w  dz i dżinie pol­
skiej nauKi, pielęgnowanie tradycji 
historycznych i patriotyczne wycho­
wanie wiciu pokoleń, zaś Politechni­
ka Lwowska ta działalność naukową 
i wybitny udział w  walce o zjedno­
czenie ziem polskich W latach 
jn j j— 1920. Równocześnie odznacze­
ni zostali profesorowie Wszechnicy 
Jagiellońskiej, którzy ponieśli wybit­
ne tsshigi na polu nauki i wychowa­

nia młodzieży w  duchu pa‘ r otycz- 
oytn v  latach 1905— 191S, <waz pro-

póh.-yspte jeziora biskupińskiego by­
ty w ciągu roku ubiegłego Kontynu­
owane.

W  bieżącym sezonie natrafiono na 
szereg cennych zahytKÓw, odsłonię­
to część ulicy okrężnej i jedną z  ulic 
poprzecznych. Ogółem odkopano 
520G m. kw. osady. W  górnej warst­
wie ziemi pwwyspu znaleziono licz­
ne zabytki z późnego okresu rzym­
skiego, oraz z okresu wczesno-pia- 
stowskiego. Wykopaliska biskupiń­
skie aają po raz pierwszy obraz ży­
cia naszych przodków w  początkach 
epoki Żelaznej i pokazują nam jej 
kulturę w  sw ietk  znacznie korzyst­
niejszym, aniżeli to przypuszczano.

0  wielkim zainteresowaniu, jakim 
o tuczone są prac* naszych preh:- 
»toryków świadczy fakt, że osadę w  
Biskupime zwieazilo ponad 75-000 

osób.
W  zakresie odkryć i wykopalisk 

wspomnieć należy m in. odKrycie 
starożytnej oaszty na placu Mariac­
kim we Lw ow :e, cmentarzyska w 
pcw. opatowskim z  okresu 1.800 lat 
przed narodzeniem Chrystusa i osa­
dy z epoki kamiennej, dalej —  od­
krycie kolo Hal rza fundamentów 
wielkiej świątyni, jak przypuszczają, 
pierwszej halickiej kateary metropo­
litalnej, odkopanie szeregu cmenta­
r z y k  i grobów przedhistorycznych 
etc.

l  wowski uczony, p prof Sochań­
ski, zamieścił w prasie lesarskiej 
szereg artykułów o swych długolet­
nich spostrzeżeniach nad osobliwo-

tun,.cznego; nagrodę m. Łodzi — spraw wojsk, otrzymał p J. Znanicc- osyrhiki męskiej i kobiecej,
prof. Kazimierz Twardowski Poza ki za „Dziedzictwo", drugą nagrodę Szczególn e charakterystyka psychi 
tym nagredy kas *m Mianowskiego 
otrzymali: dr. Aleksander Tarnów-- 
sk', p ro t Jan Dembowski 1 ini. Je­
rzy Bukowski.

EKSPEDYCJE N A U K C W E

Do przedsięwzięć naukowych za­
liczyć też należy częściowo ekspedy­
cje badawcze, zorganizowane w  ro­
ku ubiegłym, a przede wszystkim 
ekspedycję na Spitzbergen, która po 
ukończeniu trudnego przemarszu 
pizez Ziemię Zachodnią Spitzberge­
nu z południa na północ, pierwszego, 
jaki w  ogóle byt dukonany, zatknę­
ła flagę polską pod 80 Stopniem sze­
rokości geograficznej.

Dwie pozostałe ekspeuycje, a mia- 
n o w ic t: w  A lpy  austriackie i w  
Andy mają już * charakter bardziej 
sportowo -  turystyczny, choć posis- j j aH 
dają również cele naukowe. Ekspe­
dycja w Andy jest obecnie w  dro­
dze na teren.

ZJAZD Y N A u K u W E  

W roku ubiegiym odbyiy się a- 
stępujące zjazdy naukowe: M iędzy­
narodowy Kongres Nauk Aaministr 
w  W arszaw *, M iędzynarodowy 
Zjaza fizyków , poświęcony zagad­
nieniom fotoluminiscencji, Zjazd 
Profesorów Prawa Publicznego w  
Poznaniu,, Zjazd Sprawozdawczo- 
Naukowy. poświęcony z emicm 
wschoamm, Zjazd do walki z ra­
kiem w  Wilnie, Zjazd fizyków  we 
Lwow ie, Zjazd Filozoficzny w  Kra­
ków..:, Z jazd 1’syclnatryczny w Lu­
blinie i Chełmie, etc.

N AG R O D Y N A U K O W E  

W roku ubiegłym orzyzimrio sze­
reg nagród naukowych. Nagrodę na­
ukową m st, Warszawy otrzymał 
mai piof. Czesław Witosiynski, ini­
cjator 1 dyrektor instytutu Atrody-

KO NSĆRW ACf A Z A B Y TK Ó W

Do najciekawsz; ch osiągnięć w 
dziedzinie kcnse.wacji i restauracji 
dziel sztuki należy odsłonięcie prez­
biterium kościoła Sw. Jakuba w T o ­
runiu, cennego zabytku gotyckiej 
sztuKi kościelnej, Pozwoliło ono w y­
dobyć na światło dzienne nieskażone 
arcydzieła dekoracyjnej sztuki ko­
ścielnej wczesnego średniowiecza.

W  zabytkowym kościele X III w ie­
ku w  Miechowitach w  pow. jędrze­
jowskim natrafiono na malowidła 
średniowieczne, ukryte pod warstwą 
tynku.

W kościele paiafatnym w Suln,ie- 
rzycacn odkryto nieznany obraz Łu­
kasza Cranacha malarza niemieckie­
go XV Wieku.

NAGRODY LITERACKIE

Przyznano w roku ubiegłym kilka­
naście nagi ód literackch. Nagrodę 
literacką ministra W  R. ? O. P  otrzy 
mai Kazimierz Wierzyński za cało­
kształt oz alainości literackiej, a w 
szczególności za tom wierszy p. t. 
„W'olr.ość tragiczna". Nagrodę n? 
st. Warszawy otrzymał Koman Koto- 
nieefci; nagrodę P. A . L. dla mło­
dych — Swutopelk Karpiński za tom 
p. t. „Trzynaście w ierszy", nagrodę 
in. Krakowa —  Jan Wiktor za po­
wieść „Orka na ugorze"; wileńską 
nagrodę literacką im Filomatów _  
prof. Marian Zaziechowski; nagrodę 
m. Poznania —  Arkady Fiedler; na­
grodę imienia Orzeszkowej (Kasy 
Literackiej i Tow . Literatów i Dzien­
nikarzy) — ś. p. Stanisław Szpotań- 
ski _  za „Czerwone m aki1; nagrodę 
im. Orzeszkowej w  Grodnie —  prof. 
Marian Zdziechowski; nagrodę po- 
znansłtiogc Zw , Zaw  Literatów _  

Sztaudinger —  za „kantyczki 
nagrodę marynistów im.

p Adam Ostoja za „Historię pewne­
go kasyna", trzecią nagrodę p. kpt. 
Janusz Meissner za „Telehrame".

Na konkursie powieściowym „ilu ­
strowanego Kur. Codz.“  pierwsza na- 
groaę otrzymał Juliusz Kędziora za 
powieść „M arcyna".

W  związku z obenodwn 400-leaa 
śmierci ks. P.otra Skargi odbył się w 
Warszawie zjazd Pisarzy Katolickich.

KU CZCI BOGUSŁAW SKIEGO

Cały polski świat teatralny obcho­
dził w roku ubiegłym setną rocznicę 
śmierci „Ojca sceny polskiej” W o j­
ciecha Bogusławskiego- W  Warsza­
wie rocznice tę obchodzono szczegól­
nie uroczyście. W  dniu 27 X  odbyło 
się oostonięcie pomnika Bogusiaw- 
skego, (dłuta J. Szczepkowskiego), 
na placu Teatralnym, oraz bezpośred­
nio po tym odsłonięcie popiersia jego 
w foyer Teatru Naroowego, który w 
dniu tym wysławił sztukę Bguslaw- 
skiego „Spazmy modne” .

Imieniem Bogusławskiego nazwa­
no nowy tfutr, powstały w Kaliszu.

STULECIE TEATRU  ROZMAITOŚCI

W  cioiu 13 lutego odbył się nbcnód 
stulecia teatru ,.Rozmaitości”  —  dzi­
siejszego Teatru Narodowego. Z oka­
zji tej rocznicy wystawiono „Cyda” 
Comei!ie‘ a w  wolnym przekładzie W y 
spiańskiego.

W  W arszaw ę czynnych było 21 
teatrów, w  tej liczbie 2 teatry żydow­
skie, 1 rosyjski i 3 teatry dia aziec.. 
Na prowincji czynnych było w 15-tu 
miastach 20 teatrów, w tym. 6 obja­
zdowych.

ki kobiecej wypada u prot Sochań­
skiego b. ciekawie ł. b. chaotycznie, 
jednak z chaosu tego da się wydzie­
lić kilka zasadniczych psychofizjolo­
gicznych grap: i )  Kobieta „z  pieklą 
rodem" _  czyli „diablica". 2) N ie­
wolnica. 3)  idealna matka 4) Dz a- 
łaczka społeczna. 5) Muza. 6; Awan­
turnica. 7) Amazonka. 8) Luksusowa 
żona.

„Diauhca" da się poazielić na dwa 
odrębne typy | _  to kooieta blada, 
chuda, z małą twarzyczką i dużym 
nosem, płaskim b ustem, kc 'ymi, 
długimi palcami- )est ona bardzo 
przykra dla cod władnych i bardzo 
uprzejma dla swych szefów Drugi 
typ —  to t. zw. „m egera" _  gruba, 
o czerwonej twarzy, szczególnie w 
gniewie. Dla podwładnych czasami 
bardzo dobra, czasami bardzo zla —  
zależnie od nastroju Zasadniczo nie­
nawidzi mężczyzn, ale chcialabv nad 
nimi panować.

„N iewoln ica" — posiada zwykle 
dużo czaru, wydatny biust, sk'on.iośc 
do tycia. Cierpliwa i łagodna Znosi 
tyran.ę męża bez skarg5 —  .eaguje 
najwyżej płaczem. Ceni w  mężczyź­
nie przede wszystkim dobroć.

„Idealna matka" _  typ trochę po­
dobny dę poprzediiego; poza tym 
zdolna jest do poświęceń.

„Działaczka" — jest twaraa i zim 
na, energiczna, uważa się za calko-
wic e równouprawnioną z mężczyz- bieły.

nami. W  mężczyźnie ceni jego tytut, 
stanowisko, majątek, w  najlepszym 
razie umysł. Moment seksualny w  jej 
życiu odgrywa stosunkowo ranią 
rolę.

„Amazonka’ —  da się podz ehe na 
parę podtypów. Na ogól pos., ula w ie- 
le męsk ch cech cnarakteru, jest zw y 
kle dobrą sportsmenką, często pozo­
staje przez całe życie niezamężna.

Do jednej grupy da się zaliczyć: 
„m uzy", „awanturnice" i „luksuso­
we żony"   nie należą one do ja­
kiegoś ściśle oznaczonego psychofi­
zjologicznego typu \v spoiną cechą 
tych kobiet jest to, i e  ich „ ja "  jesf 
albo zagadką dla wszystkich (  dla 
nich samych), aibo jest w  ogóle ni­
czym, absolutnym ztiem , pozłotą, 
fata marganą. Czasem mgliste, fanta 
styczne marzenia ich pobudzają wra 
żliwych mężczyzn do twórczości i 
wówczas kobieta tego typu staje się 
„muza"

Stosownie do tego, jaką Korzyść 
dają otoczeniu, kobiety te są albo 
zupełnie bezwartościowe („luksuso­
we zony" piękne ale pod względem 
psychcznym zupełne zera), aioo nie­
bezpieczne (awanturnice), albo 00- 
średnio korzystne dla ogółu (muzy).

Wieie z  tych typów spotykamy 
również wśród mężczyzn, więc np. 
męskim odpowiednikiem „megery 
jest „dom owy tyran". Doskunalszym 
typem „działaczki”  jest „dziah.cz” , 
„amazonki _  sportowiec’ , „luksu­
sowej żony" _  „złoty młodzieniec". 
A le w  życiu mężczyzny nigdy nie 
odgTyw a tak dominującej roli mo­
ment fizjolog czny, jak w  życiu ko-

JEDYNY W KEAJli STUŁ fcLEHIRfeTtCHHIK! SfeKICrtODOWEJ

T U S Z Y Ń S K I K U R S Y  S A K O S K O D O W E
N o w i  ś w ia t  M

£  D d s i ą

D < i  b i e g u n a  p ó l c o t R e s c
N o w a  w y p r a w a  k p t  W ilk ta s a

pojamy i lotnik 'Konanę 
zdjęcia

śnieżne"; nagrodę marynistów im. Znan y baaacz 
Jerzego Szareckiego —  Fryderyk kp i. W ilk in s  postan ow i) odbyć* 
Kulleschmtz za „Raid uocicoia świa- próbną w yp ra w ę  do północnego 
ta"; nagrodę im. Bolesława Prasa b ieguna, k o rzysta ją c  z łod z i poa 

(luoelskiego Zw. Pracy , Kulturalnej,) w odnej, ja k o  środka lokom ocji.
_  Andrzej Jaworski, poeta, w ydaw -j T a  łód ź „N a u t ilu s "  n ie spełn i, 
ca „Kam eny"; nagrodę im. Reynela j a jedn ak  ^pokładanych nadziei, 
za najlepszy utwór dramatyczny wy- a lb ow iem  w ykończona zosta ła  do­
konany w  ciągu roku _  p Cwojdziń­
ski ( Wojnar) za sztukę p. t. „Epoka 
tempa"

KONKURSY

Na między narodowym konkursie 
olimpijskim Jan Parandowski otrzy­
mał brązowy nied :l za „Dysk olim 
pijski".

Na konkursie powieściowym tow. 
wyd. Ksążnica -  Atlas, ogłoszonym 
nrzez Polską Akad Literatury, pierw­
szej nagrody mc przyznano nikomu, 
drugą natumiiist otrzymała p. Han­
na Malewska za „żelazną koronę".

Na konKursie GteracKim „Poiski 
Zbrojnej" pierwszą, nagrodę mniisira

piero w końcu lipca 1931, zamiast 
o dw3 mię&iące wcześniej. Skut-

Książki nadesłana do Redakcji
Antoni Gawiński: Ph-REGRY NAc-icI 
ANDUŻEJ ć W IL C Z K A . Powieść. 
Pańblwowe W ydaw r.etw j KsiążeK 
Stkoloych. Lwów 1837. Str 19 c, l t  
j»lans* kolorowych C»ma zi 3.80, w 
oprawie 5.20

NieakonriplikowaiiŁ m t iy g „  toj p- 1
wieści zadzierzgnięta został-, jedyni* 
w tym  celu, aby ułatwić aut- u owi o- 
prowadzenie młodych czy1 druków po 
Polsce i Włoszech epoki Odr. dze L  

Kazunierz Konarski s P K ZY G u D  1 
JEDNEJ KS1ĄŻŁ.1. Państwowe W y- 

. . .  . ... , . . .  dawnictwo Książek ćłzkolnych.
fesorowie Politechniki Lu-owsk.ej za L w iw  l0;w> >str. u ,  zt. z.5o.
zasluzi na polu pracy W Politechnice Zajmując* dzieje znanej książki E j-

uojmici-iej o Krasnoludkach 1 .ćra 
po wielokrotnych a przypadkowych

zasługi tta polu pracy 
Lwowsk ej w  latach 1905— 1916-

zmianach małych właścicieli nal.’ -la 
schronienie w bibliotece publicznej.

ŻYCIE N A U K O W E

Do naijio ważniejszych wydarzeń 
v  polskim życiu naukowym zabczyć
należy udział Polski w  oksfirwacji  ----- . ..

: 4
19 I p c -  Obserwacja prowadzona Łsiążek Szkolnyi h. Lw ów  1937 Str.
była przez trzy grupy astronomów ,40 ę enal sj. 3 .8O.

polskich pod ogólnym kierownic­
twem prot. Banachiewicza, Jedna z

prze jm u jący  obraz agon ii łm pęr.um  
birantyńskiego, upada jącego  j i iĄ . l e  
dzięki bruŁalnej p n e m  >cy najeźdż- 
ló w  tureckich, ile dzięki degeneracji 
i spodleni-. w ła s «e g i apoloczeństw 3.

Sianislar Adamczewski! STE ­
F A N  ŻEROM SKI Zcry* biogra. icz- 
ny Państwowe Wydawmctwo Ksią­
żek Szkolnych. Lwów 1937. Str. 125. 
Cena: Zł. 230. Nowa praca Stanisła­
wa Adamczewskiego stanowi biogra­
ficzne uzupełnienie w ielkiej mono­
gra fii jego  c Żeromskim pt. „Serce 
nienasycone".

Teodor Jeske . Choiński. T IA R A . I 
KO RO NA. Powieść % X I wieku. W  
^■pracowaniu dia młodzieży Państwo­
we Wydawnictwo Książek Smiolnych. 
L w iw  1937. Str. 359. Cena zł 4.2U

Słynne opowieść' o Kcóhi Arturze 
1 Rycerzach Oki ągłego Stołu, opraco 
wane pręez utalentowanego beletrv

grup prowadziła oaaania w  Grecji, gtę aJi(?;ejŁ,k..>go nu podstawde ętaro- 
aruga na Syberii, tr teća  w Japonii. | dawntgo dzieła Tomasa Malorye.ro,

Jeżeii chodzi o dziedzinę astrono-1 nie utraciły w kunsztownym przek.ą-

mii, podkreślić należ- jeszcze odkry-
przez ob9erwator.um krasowski ■ f  ..ieŁ[ ykLcie

nowej pianc-ty oraz odkrycie niezna­
nej komety s-ej wielkości przez po­
mocnika obserwatora na górze Lu­
bomir w Beskidach, Władysława L i­
sa. Kometa ta odkryta została jed­
noczesne w dwóch mnych punktach

Jeder. z najtragiczniejszych a za- 
, | , n razem najbardziej emocjonujących

U. Waldo * Cutler. Q ^{5* j konfliktów średniowiecza, wałka am-
T U R ZE  1 RYCERZACH  (>K A —A L- i jj;ineg 0 cesarza Henryka IV  z meu-
GO STO LL  wearug M a loryego  y. 11 g iętym  papieżem Giżegurzera VH o

supremację w świetie chrześcijań­
skim —  oto tło, na którym rozgrywa 
się akcja tej ciekuwnj i % dużym zna­
wstwem epoki napisanej powieści.

W ykaz literatury bttzacej o Ślą­
sku. Opracowany orze* Śląską Bib) o 
tekę Publiczną im. Józefa Piłsudskie­
go pod redakcją J«.ck„ Kc raszewsk e 
go. Rok II,  ni. 2 Kwiecień —  czer­
wiec z936 Stron 13. Cena 80 gro 
szy.

św ieżo ukazał się diukiem nowy nu 
| mer „W ykazv literatury bieżą »J o 

Jan parandowski i W OJNA TRO- ] Śląsku", Numer teh obejmuje druk
JANiSKA. Opowiedziało* dla m tidzie- dotyczące śląska, które się ukazał;

 .............  w arUg im kwartale bieżąceg- roku
W  numerze uwzględniono 217 pozy- 
cyj w  językach, polskim, czeskim . 
niomieckini

Słowniczek ortograficznj d la w y- 
szych klas szkoły pov.i-zer.hnej wea- 
ług uchwał Komitetu Ortogi aficzne- 
go Polskiej Akad-;iui‘ Umiejętności. 
Wydanie trzecie. Państwowe; Y.ydaw

zy według I'iady Homera. Wydanie 
j-ugie Państwowe Wydawnictwo 
Ksieżek Szkolnych. Lwów, 1937. Str.
79. Cena zł.: 1.70.

ZoHa Kossaki PUSZKARy, ORBĄ- 
or-serwacyjnych w  Rosji i w Japonii. Powieść h i»tory*z»a . Fańrtwo-

I we Wydawnictwo Szkolnych.
W Y K O P A L IS K A  B ISKUPIŃSKIE  j ',337. Str. 306 i  ilustracjam .

. ' Ce->& 7l  S.60 w opranie 5.20. Nowa
Prace wykopaliskowe w  osadzie j p„ wieść aut wki „Krzyżowc.óv"‘ rWfta ... . M

Drąfelowifcnski«j t  przed 2500 lat a# icxa jiz e d  mł' dymi czytelnikami 11936. Str. 1 H  Cena zt, o.w,

wówczas ze sterówce 
pow.erzchni oceanu Lo* 

duwatego świaaczą, ze w okoli­
cach ziemi F ran c iszka  Jó ze fa  np. 

mę było zwartej powierzchni lo­
dowej, wynoszącej boaaj dw? ki­
lometry.

Góry loacrwe również w okte* 
sie letnim nie stanowią dla łodzi 
pudwodnej niebezpieczeństwa, 
gdyż we właściwej strefie polar 
nej nie ma tych gór. Góry lodowe 
są to Odłamane części wielkich lo­
dowców, powstawać więc mugą 
tylko w tych okolicach, gdzie lo­
dowce się znajdują. Punktem 
wyjścia tych właśnie gór lodo« 
wych są wyspy Szpicbergen, a 
przeoe wszystkim Grenlandia, tu 
jednak w strefie północnej stale 
panuje prąd, zmierzający od Sy- 

j berii poprzez biegun do wybrze- 
/y Szpicoergena i Grenlandii ku 
południowi, więc też niebezpiecz­
ne góry lodowe węarować mogą 

wyprawa wyruszyła w tym {y)ko kierunkU( ktud_

Uizeifiieiio iin&ii yjimii
usawa

iH S r y T U T  K O S h E T . - L E K .

1 Z 1 9
w W a rsza w ie  — ul. Z.mi» *

ii

kiom  te^o
Dod biegun północny dopiero w 
momencie, kiedy w strefie polar­
nej zbliża się już okres nocy, 
trwającej, jak wiadomo, pół roku 

UL-zestnicy wyprawy, po mie. 
sięc?nej niemal drouze, zdołali 
dotrzeć za led w ie  do pierwszych 
większych obszarów lodowych, a 
od tego czasu pozojtały im tylko 
trzy tygodnie na posunięcie się w 
głąb lodowców j dołarcie później 
w miejsce bezpieczne 

Ta krótka wyprawa wykazała, 
i i  łódź podwodna starego typu 
(„Nautilus" był właściwie bra­
kiem z czasów wojny światowej), 
nie nadaje się do celów badaw­
czych pod biegunem, skutkiem 
czego Wilkins postanowił zbudo. 
wać łódź podwodną specjalną, 
całkowicie dostosowaną do tych 
warunków podróży i klimatu, ja­
kie na biegunie panują. i

Cery lu tow e  n u gro łą
śm atkum

Niejednokrotnie przeprowadzo­
no przez uczonych badania wyka­
zały, ie podczas łata lodowce nu

ze łódź nie mogła juz więcej za 
nurzyć się pod wodę.

To też naw. łódź podwodna 
W iłk ir .o a  b y -J  , am .«enrrr *n n ia j-

„za . zaopatrzy się ją w jeden tyl. 
ko motor Diesla. Posiadać ona 
też będzie liczne akumulatory, 
chodzi bowiem o to, ażeby możli­
wie jak najbardziej powiększyć 
zasięg jej działania. Poa tym 
zresztą względem ^róby z r. J931 
przyniosły bardzo znamienną nie­
spodziankę. Okazało się mianowi­
cie, że pod powraką lodową stre. 
fy podbiegunowej jest tak widno, 
iż można było nie tylko widzieć 
doki ad hi e wszystke bez sztuczne 
go światła, lecz dokonywano tez 
zdjęć fotograficznych. Robiono 
nawet bez sztucznego swu tła 
różne zdjęcia filmowe z najbliż­
szego otoczenia łodzi.

Obecna wyprawa naukowa Wil- 
kinse ma wyruszyć na krótko tył, 
ko w lipcu D. r. Prócz pięciu — 
sześciu ludzi załogi Wilkinr za-

więc. kto aię znajdzie bezpuŚred. hierze jedyni* kilku inżynierów,

H  d U P U J  I  Y L K .O  U O a K U N A L fc .  I ^ O L ó K IŁ  Ć L U S M E T Y K i B  

Laboratorium 9 6 . C łtóŁPS* j>kH Warszawa Leszno 12
Od młodości do Starości będziesz J B f a ,  A  V £ V a  M ł l . d< 
mieć zdruwe z?Dy. używaj ty !k „ Male ■  ^ L P e .  e h . y
VEh US niezawodni krem od , ye*czów, p.egów i lisza,. A N IT R A  krem 
znakoir ?ie uilelikatnia matuje, pod puuer. A R A G l) powszechnie znany 
płyn od odcisków, stwuninieu 1 brodawek. B K « K A N S  pi oszel oc V '* ' 
t i  skutek po | życiu KKKM LA N U L IM Ó W Y  udelikatnia ręce zabez­
piecza ou odmrożenia. G I.U 'K K Y N a 2GE«JH.Z()J<A do rąk. KREM  
Oi ii O W Y  udelikatnia cerę L . K i k ‘1 DO PA ZN O K C I trwały błyrz,-

ezący.

nic: w o Książek Szkolnych L-vów,

n io w s tr e f ie  b iegu n ow ej n igdy 

n ie je s t  na żadne n iebezp ieczeń ­
stw o z ich strony  narażony.

KScdo^oanoSci autilusa”
P ie rw s za  w yp ta w a  W ilk  nsa 

w ykazała  s ze reg  trudności natu 
ry tech n iczn e j. Pizede w szystk im  
w ięc  „N a u t i lu s "  posiadał xbyt 
w ie lk ie  rozmiary, je g o  maszyny 
za jm ow a ły  nadm iern ie dużo m iej 
sca, gdy  tym czasem  d la  badań 
naukow ych m ni ejsza lub więk 
sza szybkość n ie je s t  sprawą 
istotną. Zresztą i s ter tam .e j lo 
dzi okazał się n ie bez wad, gdyż

gdy  n ie tw o rzą  jed n e j w ie lk ie j | zosta ł tak p ow ażn ie  uszkodzony,
zw a rte j pow ierzch n i, lecz s ta n o ­
w ią  jakby  sieć  z m n ie jszym , lub 
w iększym i o tw oram i. W sku ttk  
tego  nie m oże być m ow y o nie­
bezp ieczeń stw ie  zgn iecen ia  p rzez 
poszczegó ln e  b ry ły  lodow e sta t­
ku, który by się  n ag le  n ręd zy  ni« 
m i w  ok resie  le tn im  tvynurzył 
Podczas la ta  n ie m ożna pod b ie­
gunem  p rze jść  naw et 10 km. n ie­
p rzerw an ie  na jed n e j b ry le  lodu.
M iaroda jn e  są pod tym  w zg lędem  
w yn ik i w yp raw y  pod b iegun ..Gra 
fa  Z ep p e lin a " latem  1931 r. D o­

którzy n ieli tia cem ucIsK
doglądanie wszystkich szczegó­
łów lodzi podczas wyprawy j po­
czynienie później fachowych w 
'ej budowrit zmian. Jeżeli ta pró  ̂
ba się uda, jeżeli dzięki niej da 
*ię całkowicie dostosować nową 
łódź podwodną do warunków 
oodbiegunowych, w roku przy 
■■złym jut wczesną wiosną wyru 
->zy Wilkms na wielką wyprawę 
ood biegun pótnocny i przepłynie 
llbrzymiij i-tosunkowo przestrzeń, 
bo 7,e Szniche-genu przez bie 
irun do Alaski

M u .

C  P  T  Y R

St. R U D Z K I
W A R S Z A W A

N o w y -S w ia t  4 0 , tek. 5 .0 0 - b 4 .
w p o d w ó rzu  K ina « P A N “

Wykonywa szkia ściśle p/g przepisu PP. Lekarzy, firm: /E1S: „PU N K- 
IA L " ,  „L K O -P U N K I A L ". RO ')ENSTO CH  PERTA. H YG AL-PERrA , ro* 

boli. suudini i ternuoowa.
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Największy piewca. Tatr-

M i e i e n  P rze rw a  T a m a tc r
PO 5&

„•■wy, k tó ry * często na chleb

? » O”
łT e lr a a j€r l -a r te “ ) .

K0*<»i nr. 3*6
Z a tizy n  u je sj§ ei eg ancka w in ­

da na -rzeciuj p ię trze  luksusowe 
ie  ho elu . D ługim  rzędem  lśn ią, 
m estoŁi-tglną błeJ^  drzvfi nume-
ro w a n y c j pokoi. B łyszczą  posadź

, snu ogrom  ne lustra  obszerne 
zo korytarZa_
, U r zwi od pokoju  nr. 386 są u 
- ' y o UC; m ały  pokoik  o  śc ien ach  

u - ! 'Ch, u m eb lo w an y ' bardzo 

y m .ty w n ie ; na wproar d rzw i 
h iew  'e ik ie okno z  w idek iam  na 
8 ł Ik ą  śc ianę z c zerw on ych  ce- 

c - P o  środku zw yk łe  że iazn e  
ożkc,, obok typow a  h o te low a  noc 

ha sza fka , zastaw iona yakimś 
SzklatiKam::, zarzucona jak im iś  
szparga łam i. N a  do ln ej półeczce 
rew o lw er  W  ca łym  pokoju  n ieład .

«~my do jesiennych tak 
poaobnl Kin •**

K iz im ie r z  P rz e rw a  - T e tm a jer , 
n a jw iększy  l iryk  os ia tn ich  cza­
dów, od la t sześciu  za jm u je  ten 
skrom ny pokoik  Z oa az ji ju b ileu

cz te rd z ies to p ięc io lec ia  je g o  
b ra cy  lite ra ck ie j w ła ś c ic ie le  pew- 
®cgo hotelu o f ia ro w a li mu dozy- 
w ®tttje u trzym an ie  i skromny po­
koik. D zięk i nim  to poeta, k tóry  
sam s 'ą  za lic za  do tych , „K tórym  
CŁęsto  na ch leb  brakn ie  su chy" 
Zapt-mmany i sam otny, ch o ry  i 
Zai-iodbany, do „ je s ien n ego  tak po 

. bfly  l iś c ia " , sm utną je s ień  zy- 
Cla opędza w  skrom nym  „p c jed yń  
f*y in “  num erze luksusowego h o­
telu.

Smume jest życie
Po. oknem  pada w ie lk im 1’ kro- 

P lam i deszcz, w  pokoju  je s t  ciem - 
r— niifoo południa .

7~ arnutne je s t  iy c .e  —  m ów i 
' utor „L e g e n d y  T a t r " ,  ok ryw a ją c  

f i k  S ied z i na łóżku zw ie-
na Pod łogę. U brany 

jt iś sw e te r  i spodnie spał je -  
■Mze Ł res zu j p ra w ie  ca łe dni 

spędza w  łóżku.

T ~~ * y c ie ?  C zy  ja  te ra s  z y ję t  
ja k  spęazam  czas?  W łe ś c iw ie  go 
n ie  tp ę  sam wcale™  n ie  czytam , 
n ie  umjję ju ż  c zy ta j... m o je  o* 

czy™  m ów i a ryw an ie  d rżąc 
lekko. P rzych o d z i do m nie na 
ezczęscie  coaz ień  stąd, z  hotelu  
ktoś i c zy ta  m i gazety , w ięc  tak 

bard/o n ie  jes tem  n ieszczęś liw y  
thoć jes tem  w łaśc iw ie™  uam. 
Czasem  w ych odzę  na spacer N ie  
daleko, o t tu  koło hotelu . Chodzę 
ł^ b ie  trochę, p rzyg lądam  cię lu­
dziom , u licom , a le  W arszaw  u 
Jest n iec iekaw a N ie  ma to  jak  
Sóry

juoi eusz StKecia
—  - w  lu tym  skończę 72 lata . 

Są stars i ode m nie._ ja  iednak 
CLUj?  -się s ta ry . Gdy p ięć  lat te- 
liiu obenodzono 45 le tn i ju b iie -  
-  z m o je j p racy, w szyscy  m yśle­
li, Zc n ie  doczekam  już p ięćdzie ­
s ię c io le c ia . 31 gru dn ia  ub r. mu 
nęło 90 łat od c h w ili gdy  ukazał 
s ię  m ój p ie rw s zy  poem at. P ie rw ­
sza  K s ią żk a ! B yłem  w te d y  s zc zę ­
ś liw y . M arzy łem  o sław ie.

M im o tak m ounych ju b ileu ­
szów  często b e zw a r to jc io v Tych ,

fatach pracy — w zapomnieniu i samotności
w  sza le  zabaw y s y lw ^ t i  ow ego  
w ieczo ru  zapom n iano o  3ędziw ym  
ju b ila c ie , k tóry  azień  ten  spędził 
sam. Sam tak ja k  sam je s t  dziś. 
J ego  m arzen ia , s ą  po prostu  roz­

b ra ja ją ce , ro zczu la ją ce  aż do ł e z -
—  Takbym  chc ia ł dostać pu­

dełko dobrych  czekoladek... lub i- 
łrm  czekoladk i... —  uśmiecha, s ię 
sm utnie.

Foeia
M inęło  pół w ieku  od ch w ili, 

gdy  uttazał s ię  p ie rw szy  poem at 
T e tm a je ra  „ I l i a " .  W  k ilka  rme, 
s ięcy  potem  w ych odzi nowy „ A le  
g o r .a " . U kazu ją  s ię  po lem  k o le j­
no u tw ory  . liryczn e , je s t  ich  o- 
siem . K ażdy  p iękny w  sw oim  r o ­
dza ju , to m e la n ch o lijn ie  n astro­
jow e , to  znów  tchnące gorącym  
żarem  m iłości, to znów o ogrom ­
nej dynam ice, u tw ory, z czasów  
w o jn y  p rzep o jon e  ku ltem  oręża  
i m iłośc ią  o jc zy zn y  P ie rw s ze  w y  
ró żn ien ie  spoi-yka go w  la tach  
studenckich.

—  N a jn ie s łu s zn ie j w św ie c ić  
w y ró żn ił m nie w  ■ K ra k o w ie  A -  
dam Asnyk  za  w ie rs z  nap isany 
na cześć M ick iew ic za  —  ośw ia d ­
cza skroń,n ie  au tor „C ie n i" .

l ...tak s,ę z ł o i ł o -
j M ick iew ic z  i S łow ack i to d lań 

na jw iększe idea ły.
—  O ni n ie  u m arli, on i w y c o fa li 

s ię  ty lk o  z życ ia , tak ja k  ja  s ię  
w yco fa łem  z  pracy..

—  M u sia łem  p rzes ta ć  Ł p isać. 
N a jp ie rw  oczy, a potem ... tak s ię 
w  życ iu  z ło ży ło , że n ie  m ogłem  
ju ż  pisać™

N ie  pytam y  d a le j ja k  to s ię  zło 
ży ło . W czystk im  nam znana je s t  

't r a g e d ia  o jca  —  T e tm a je ra  po 
: śm ierc i syna.

T e tm a je r  w yd a ł około c z te r ­
dziestu  k s ią żek ; początkuw o n ie ­
zw yk le  w yda jny  w p ra cy  lite ra c - 
L ie j, po w o jn ie  p ow o li usuwa się. 
32 książk i w ydan e prozą , za ję ły  
poczy tn e  m ie jsce  w  lite ra ta u rze  
polsK iej. T e tm a je r  p isze  pow ieśc i, 
d ram aty, now ele , k tórych  ca ły  na 
k ład zo s ta je  na tych m iast w ycze r  
pany, ukazu je s i «  w obec tego  
d ru g ie , tr ze c ie  i c zw a rte  w yd a ­
cie. P op u la rn ość  je g o  w zrasta . 
R az po ra z  zo s ta je  w y ró żr  iony. 
I  o to  n a g le  za łam u je  s ię  „S zczę ­
śc ie  je s t  ja k  m ały  ptaszek... ła­
tw o je  B płoszyć" p ow ied z ia ł w  
sw o je j n ow e li „S z c z ę ś c ie "  i  sam 
d ośw iadczy ł tego

rt mantyk
„...jest dzie" jasny —  przyjdzie,

jeśli chmury zakryją" niebi —  próż­
ne czekac" 1 (Tetmajer „Szczęście".
P a trzą c  na tego , zan iedban ego 

s tarca  m im cw o li nasuwa s ię  p y ­
tań. e .kiedy p rzyszed ł doń tak i 
n a jja śn ie js zy  d z ień ?  K ied y  w  
sw ym  życiu , tak  n iecodzien nym  
oy ł n a js zczęś liw szy ?  I  oto  T e* 
m a je r  ukazu je snę nam znow u 

jak o  rom antyk
—  B y ł tak i dzień, gd y  pew na 

m łoda i p iękn a dama, zap y ta ła  
m nie k iedy  byłem  n a js zc zęś liw ­
szy O dparłem , że  dziś, że  w ła ­
śnie w te j ch w ili, gdy  ,dę obok 
n ie j w ąską ścieżką w  gorące  p o ­
południe.

Szybko m ija  god zin a . Sam ot 
nik je s t  zadow o lon y  z w izy ty . 
P y t » sam f ch ętn ie  odpow iada,

uże n ieco zb y t m onotonn ie, k i­

w a ją c  sm ętn ie  g ło w ą  i tu ląc do 
p ie rs i kon iec cze rw on e j kołd ry . 
— t . w W a rs za w ie  n ie je s t  do­
brze. Ruch tak i, w szęd zie  ludzie, 
a przytem ... ty lu  żydów . Jest ich 
w  P o lsce  dużo ze d u ż o .. Za  aużo 
akurat o  ty lu  iiu  ich  j e s t  

Marzenia i rzeczywistość 
M ilk n ie  zn akom ity  p iew ca  

T a tr . W id a ć  m yślą  je s t  daleko, 
tam w  ukochanych górach , bo 
oto zaczyna  m ów ić o  K ra kow ie , 
o ska lnych  tu rn iach , o z ie lon ych  
dolin acn . D ziś  tęskn i za  m m i, 
dviś sam otny i zapom niany pędzi 
ży c ie  z  da ła  od  tego  co ukochał 
nade w szystko. I  oto. k io  w ie  czy  
n ie  p rzych od zi m i1 na m yśl nowe 
Ja, k tórą  p isa ł on g iś  przed  łaty. 
N o w e la  tak  d lań  aktua lna d z iś - 

„PięCdzesiąt lat —  pół wieku pisał, 
liryczne poezje, dramaty, nowele, pc 
w ieści wielkie epos, oio pion jego pół­
wiekowej, twórczej pracy. Sobie n„ 
sławę, naiodow1 n„ cnwaię pracował, 
narca go  też czcić umiał dał mu co

mógł: dał mui honory, majątek, zasz­
czyty. Lam owe wieńce zeschłe od- 
dawna i świeże, jubileuszowe wisia­
ły na ścianach, księgi pamiątkowe 
leżały na stołach; wypiawiono mu 
wreszcie „cztę yrspaniałą, naród ca 
ły zgromadził się w osobacli swych 
przedstawicieli, aoy nm pov. edziei: 
jesteś zasłużony, jesteś wielki. Więc 
zadowolony, a zmęczony owacjami, 
siedział siedemdziesięcioletni bl.sko 
starzec w  wygodnym fotelu w  swo­
im salonie i wpairując s ę w  ogień 
po staroświecku na kominek Klauzio- 
ny myślał- nie m arnowałem  ży­
cia...*' ’

(Początek noweli „Laureat .)

Cóż 6ię  sp e łn iło  z tych  m arzeń  
n a jw iększego  p iew cy  P od h a la ?

Jego  sa lon  —  to skrom-n n itk i 
pokoik  h o te low y . N ie  w id a ć  ni 
w ień ców  lau row ych , ni pam iąt­

kow ych  ksiąg.
P a t iz ą c  z w ysokości sw ego  że­

lazn ego  łóżka w  p łonącą u su fitu  
lam pkę, osam otn ion y s ta rzec  mo­
je  śm ia ło p o w ied z ie ć : a jednak
nie zm arnow ałem  życ ia .

Obserwatorium meteorotojlczne
, na Kasprowym W ie ic h u

N ied a lek o  s ta c ji koń cow ej ko 
le i lin o w e j na K a sp ro w y  W ierch
0 250 m. w  s tron ę szczytu  Kaspro 
w ego , p ow sta je  p ie rw sze  W ysoko­
górsk ie  O bserw atoriu m  M eteo ro ­
log iczn e  P a ń tw o w ego  In sty tu tu  
M eteo ro log ic zn ego . E ęd z ie  to  bu­
dynek z gran itu  w  sty lu  harm oni-

' żu jącym  z o toczeń ,„m  p rzyrou y  
ta trzań sk ie j. T ak  w ysoko w zn ie-

1 s ion y  nad poziom  m orza  punkt 
obserw acy jn y  p ogody  będzie  m ia ł 
don iosłe znaczenie.

W ie lk i postęp lo tn ic tw a  w  cią 
,gu  osta tn ich  la t i u lepszen ie  w  
zw iązku z tym  je g o  och ron y  m e­
teo ro lo g ic zn e j, zad ecyd ow a ły  o- 
staćeczn ie o w ybudow an iu  w  P o l ­
sce obserw atorium  w ysokogórsk ie  
go, w yposażonego w  now oczesne 
m etody obserw acy jn e, któreby 
dostarcza ło  in fo rm a c ji o s tan ie  
w yższych  w ars tw  a tm os fe ry . I s t ­
n iejąca b o w e m  s tac ja  m eteoro* 
lo g ic zn a  na H a ii G ąs ien icow ej 
ma znaczen ie  lokalne. N ie  u lega ło  
w ą tp liw ośc i, że  obserw atoriu m  
musi stanąć na jedn ym  ze s zczy ­
tów  T a tr . Pod  w zg lęd em  m eteo ro ­
log ic zn ym  w yb ó r K asp ro w ego

W ierch u  nie pozostaw ia  n ic do 
ży c zen ia : w yn ies ien ie  -1937 m-
ekspozycja . po łożen ie  w ęzłow e 
m iędzy  gru pą T a t r  Zachodn ich J 
W schodn ich , ła tw ość  dostępu, 
w szystko  zosta ło w z ię te  pod uwa- 

gę-

arunlu p racy  obserw atorów  
na K asp row ym  W ierch u  będą b. 
dobre. D ogodne połączen ie  te ’ efo- 
n iczne i kom unikacyjne z  Zakop t 
nem i resztą  k ra ju  p ozw o li n? 
aktua lne w yk o rzys ia n ie  dokona­
nych obserw aey j, g łó w n ie  d la  lot­
n ic tw a  i s łużby p rzew idyw an ia  
pogody. D la  uczonych tych p rze­
w id z ian e  je s t  k ilka  p ok o jów  na 
p ie rw szym  p .ę trze  obserw ato­
rium , m ieszkan ia  obserw atorów , 
sa le  p rzyrząu ów  o ra *  ta rasy  ob­
se rw a cy jn e . N ad  w szystk im  bę­
dzie  s ię  w zn os iła  k ilku m etrow a  
konstrukcja  że lazn a, jako  podsta­
w a do w ia trom ierzy  i an ten  ra d io ­
w ych . P e rson e l, sk ła da jący  s ię  z  

dw óch w yk w a lifik o w a n ych  m et* 
o ro lo gó w , będzie  p rzez  ca ły  rok 
w yk on yw a ł spostrzeżen ia  d la  loG  
n ic tw a , tu rystyk i z im ow e j, służ 
b v  pogody, k lim a to lo g ii i  t  p.

M yślę, w ięc  jestem
3CO-!ee«e „ R o łp r a w ^  o metodzie**

W  końcu gru dn ia  u b ieg łego  ro­
ku up łynęło  t iz y s ta  la t  od ch w i­
li  ukazan ia  s ię  ’ p odstaw ow ego  
dzieła g en ia ln ego  f i lo z o fa  nowo­
ży tn ego  K a rte z ju sza  —  „D iscou rs  
de la  m eth oa e"— „R o zp ra w y  o  me 
to d z ie " .

KarVezjusz, po trzydz iestu  
trzech  la ta ch  b u rz liw ego  życ ia , 
usunął s ię  w  zacisze  aomuwe, w 
k tórym  p rzeb yw a ł dw adzieśc ia  
la t.

K a r tc z ju s z  (R enatu ii Carte- 
sius 1596 —  1650) jak k o lw iek  tra  
w ił  sw e życ ie  na dośw iadczen iach  
fizy czn ycn  i D ioiogicznych , n a j­
w iększe zn aczen ie  m a ją  je g o  ba 
don ia  natury lu d zk ie j. Ze stano­
w iska  zaś f i lo z o f i i  ku ltu ry  Kar- 
te z ju s z  uchodzi zł poprzedn ika  
ośw iecen ia , dokon yw u jącego  prze 
kszta łcen ia  ży c ia  duchow ego.

Źigdza [asnrści
C ecn u je  go  p rzede  w szystk im  

żądza  jasn ości. Jako w ie lb ic ie l 
m atem atyk i w yp ow ied z ia ł n ieubia 
gan ą  w o jn ę  scholastyce, od rzu ca­
ją c  ca łk ow ic ie  p ow a gę  tra d yc ji 
d z ie jo w e j
B y ł to um ysł na w skroś u n iw er­

sa lny . „G a ła  f i lo z o f ia  je s t  jak 
drzew o, k tó rego  korzen iem  jes t 
m eta fizyka , pn iem  —  fizyk a , a 
ga łężm i —  pozosta łe  nauki, sprc 
w ad za ją ce  s ię  du tr ze ch ; m edycy­
ny, m echan ik i i e ty k i" .

Idea łem  f i lo z o f i i  K a rte z ju sza  
by ły : jasność  i w yra z is tość , z 
k tórych  w yn ika  pewność, jak a  ce­
chu je  jed yn ie  m atem atykę i lo ­
g ikę.

Jasnym i w y ra z is tym  je s t  za ­

zw yc za j to, co je s t  proste.

Nezależticśf tucha
M yś li z łożone ro lą  s ię  od b łę­

dów . W  tym  sensie dąży ł on od ­
w ażn ie  do n ieza leżn ośc i ducha. 
W  lis tach  Jo sw ych  p rz y ja c ió ł sta 
le  za leca u n rark ow am e i roz 
tropność.

K a r te z ju s z  zbudow ał sw ó j sy­

stemu!; na pod staw ie  zu pełnego  
zw ą tp ien ia  o  w szystk im . N a w e t 

m ysły  nas łudzą d a ją c  nam 
' rzęsto  opaczn y w ize ru n ek  rzeczy  

w is tośc i.

Zwątpienie oźlają  
pewności

N a le ży  zatem  szukać innego 
sp raw dzianu  r z e c z y w is to ś ć , czy­
li zn a leźć  punkt b ezw zg lędn ie  sta 
ły . Skoro cz łow iek  w ątp i o w szys t 
kim, musi w  człow ieku  tk w ić  coś, 
co w ątp i, c zy li, że to  „ c o ś "  n ie u- 
le g?  w ą ip .iw o śc i. M yś lą cy  pod ­
m iot je s t  za iem  fundam entem  po­
znan ia . I . , v ,

W  p roces ie  w ątp ien ia  je s t  o-

s to ja  pewmości. J eś li w ą tp ię , to  
m yś lę ; choćbym  śn ił i m arzy ł sen 
n ie  i n łędnie, a le  sam  fa k t  m yśle­
n ia  je s t  n iew ą tp liw y .

Choćby w szystko  b y ło  złuaze 
niern, is tn ie je  ja źń  m yśląca , w ą t­
p iąca. Z a p ra w a n w e  u w ażać  na­
le ży  to, co m oże być  zrozu m ia łe  w  
sposób ja sn y  i w yra źn y . C złow iek  
posiada idee  w rodzon e i nabyte. 
Skąć pochoazi id ea  B ó s tw a ’  C zy 
od człowaeka? —  B ezw zg lęd n ie  
n ie ! W szak  is to ta  n iedoskonała  
n ie m oże m ieć ja sn ego  w yob ra że ­
n ia  o tym , co je s t  na jdoskonalsze. 
Id ea  B óstw a  pochodzi o ć  sam ego 
B oga , to  je s t  od  rozum u bez­
w zg lędn ego .

Cenne nabytki
biol ołeki Uniwersyteckiej w  Fozr.an u

W  c iągu  os ta tn ich  8 cb m ies ię ­
cy w p isano do K s ię g i Dar ów  B i- 
m io lek i U n iw ersy te ck ie j w  P o ­
znan iu  667 d zie ł w  1253 tom ach, 
a w ra z  z p óźn ie j ob liczon ym  da­
rem  t. zw . „m asoń sK im " 918 d zie ł 
w  1973 tom ach.

N r jp o w a żn ie js z/ m  w łaśn ie  c a ­
rem  z  tego  k w arta łu  był k s ięgo ­
zb ió r  z O s trow a  W lkp., przekaza­
ny  B ib lio te ce  U n iw ersy te ck ie j po

i ^ k  m ię fcy iu radow
dic s?kól

Senat F ed e ra c y jn y  A u s tra lii 
w iększośc ią  19 p rzec iw k o  5 g ło » 
som p rz y ją ł tyniosek sen A bbott, 
d om aga jący  s ię  zg łoszen ia  do L i ­
g i N arodów  pro jek tu  o w spółp ra ­
cy rządów , celem  w prow adzen ia  
jed n ego  w spó ln ego  języka  do 
szkół, celem, lepszego  porozum ie­
nia s ię  m iędzy  narodam i.

Jest to n iew ą tp liw ie  now a pró«
Da osłab ien ia  odrębności narodo j doktorskich 
w e j p rzez m asonerię  j

z lik w id ow a n iu  ta m te jtz e j loży  
m asońsk iej. N astępn ym  w iększym  
darem  był zb ió r  czasopism , p rze ­
w ażn ie  rosy jsk ich  z  g im n azju m  
im , J Śn iadeck iego w  K ie lca ch  
w  ilośc i 340 tom ów . D a le j id z ie  
n a jw ięk szy  z  da rów  za g ra n ic z ­
n ych : k s ięg o zb ió r  szw edzk i ś. p. 
rek to ra  A x e ia  F red en h o lm a  z 
G óteborga  w  P zw e c ji w ilo śc i 232 
tom ów .

P o lsk a  A k ad em ia  U m ie jętn ośc i 
nadesła ła  76 tomów-, U n iw ersy te t 
J ag ie lloń sk i w ra z  i  B ib lio teką  
Jag ie lloń ską  —  24 tom y. rek to ra t 
U . P o z r ., do zb io rów  —  25, a na 
w ym ian ę —  637 tom ów  e ta

Ktsmci znoszą famę
w pracech doktursKicli
D ekretem  M in. W ych ow an ia  

Pu b liczn ego  R zeszy  zn iesione zc 
s ta ło  u żyw an ie  ję zyk a  łac ińsk ie­
go w  d ysertac jach  i na dyp lom rch

Istnienie Boga
Is tn ien ie  B óstw a  wynika s 0a- 

m ej ide i, ja k ą  m am y o B ó s tw it . 
A  za tem  idea B óstw a  je s t  zara  
zem  dow-odem is tn ien ia  B óstw a . 
J tś li  posiadam y id eę  B oga , to  
is tn ie je  B óg , k tóry ją  w y tw o rzy ł 
w  naszym  um yśle. P o d s ta w o w y *  
atrybu tem  B oga  je s t  n ieskończo­
ność, k tóra  je s t  w o lą  rk o g ra n ic z u  
ną. W sze lk ie  cncen ia  Bogp rów n a  
ją  s ię  p ra w d z ie  i  dobru . J ed y ­
nym przym iotem  duszy je s t  św ia ­
dom ość —  m yślen ie . D usza w y ­
stępu je  ja k o  w y łą c zn y  czyn n ik  
m yśli.

P rz y m u te m  c ia ła  zaś je s t  ro z ­
ciągłość,, W ła śc iw o śc ią  ro zc ią g ło ­
ści je s t  j e j  n ieskończona p od z ie l­
ność. C ia ła  D od lega ją  ty lko  zm ia­
nom p rzes trzen n ym ; jed yn a  posta 
c ią  zm ian ciału  je s *  —  ru cL «

ŹrOóto bytu
Źród łem  w sze lk ie go  bytu  je s t  

su b s tan c ja ; B óstw o je s t  suDstan- 
c ją , k tóra w  sw ym  byc ie  i m ocy 
jes t b ezgran iczn a  i u n ieza leżn io­
na od  inn ej ja k ie jś  p rzyczyn y , 
je s t  p rzyczyn ą  d la  sam ej siebifc-

Dusza i c>ało stanowi.-’ d ru g o ­
rzędne substancje.

Ox-ganizm ludzki stan ow i tna- 
.s zyn ę ; dusza p rzeb yw a jąca  w  c ie  
le, je s i  odeń  odosobniona.

M a te r ia  je s t  pozbaw iono w szo , 
k ich  p ie rw ia stków  ducnowych, 
składa się  p rzy  tym  z  n a jd rob n ie j 
szych  c ia łek  (co rp u scu lu ) obda ­
rzonych  rucnem .

P ozn an ie  je s t  ją d rem  W szelk ie­
go ży c ia  du ch ow ego ; w .edza na­
ukowa d a je  nam m oc nad naszy ­
m i w zru szen iam i f m oże u leczyć 
w sze lk ie  trosk i i bóle.

W  p roces ie  pozn an ia  g łów n ą  
ro lę  o d g ryw a  rozum . W ra żen ia  
zm ysłow e są p rzedm io tem  życ ia , 
a le  n łe p o zn a n ia ; zm ysły  wskazu 
ją  c z łow iek ow i co j ę s u korzystn e  
lub szkod liw a , a le  n ie  to ru ją  dro- 
g ; do p raw dy

D r. Bohdan Babski.

S t a m s i a i u  ( t z t i z c k i

Kultura „międzynarodowa"
Sztuka io  rzeczyw is to ść  w l- 

iz ian a  p rzez p ryzm at in d yw id u ­
alności —  p ow ied z ia ł E m ile  Zola. 

dożn ą  się z to 10 zdan iem  *ga- 
D ać, m ożna je g o  słuszność kw c 
stionować, ale n ikt nie będzie 

:>rzeczy }, że tw orczośc  rł l  
eży od Jego indyw idualn ości.

N a  charakter jednostk i w pływ a 

■nele czynników-, warur.Ki w  ju* 
iich  cz łow iek  w zrasta , khm at, 

^ a jo b ra z , k tóry  go  otacza, język> 
‘ órym  m ów i. trad yc ja  narodu, 
J k tórego  na leży  i —  co tu w 

'><1 wełnę ow ija ć  —  je g o  p rz ym - 

ifcżność rasowa.
P o w ia d a ją , że A ry s to te le s  był 

ir z e d t  w szystk .m  w ie lk im  czło­
wiekiem, a potem  w ie lk im  Gre­
kiem N ie  w yda je  s ię  to tak p ro ­
ste. Gdyby A rys to te le s  był N iem ­
cem lub A n g lik iem , kto w :e jakby 
w yg ląda ła  je g o  filo zo fią . Gdyby

Epikur u rodził aię w  północnej 
S zw ecji, je g o  p og ląd  na św ia t 
byłby zapew n e zu pe łn ie  inny. W  
G rec ji w ys ta rcza ła  mu jedna  
ch lam ida i ze dw a ch iton y  na ca ły  
ok rąg ły  rok. O gród  bez sp ec ja ł, 
nych zabiegów ' rod z ił posilne g ra ­
naty i jab łka, a o ta cza ją cy  gc 
p iękny, łagodn y  k ra job ra z, h łęk it 
nieba, c iep ło  słońca i spokój o to ­

c z e n i  ko iły  c ie rp ien ia  i usposc, 
b ia ły  do optym istyczn j-ch  s fo rm u ­
łow ań m yśl nie za ję tą  troską c 

chleb pow szedni.
\V północnej S zw ecji je s t  inu 

ezej P oszarpan e nagie  skały 
tchuą spokojem , lecz je s t i > spój 
kój groźny, spokój śm ierć,. S łoń­
ce jest tam biade i mdłe, tenipc 
ratu ra naw et latem  niska, a z>» 
mc w e w ich ry  niosąc tum any śni i 

l gu, z w yc iem  ro zd z ie ra ją  p łach ty  

, chm ur o nagie :g lic e  skał. Czy w

tak im  otoczen iu , m yśląc w  łec ie  o 
zb liża ją ce j się z im ie , a w zim ie  
troszcząc  s ię  o opał podczas za­
bójczych  m rozów , czy  tam  —  w 
pó łnocne j S zw ec ji [ m ógłby  Ep> 
k u r , S ’ ,wed g ło s ić  z tą  sam ą s iłą  
sw o je  op tym istyczn e  teo r ie ?  N a- 
,e ży  w  tc w ątp ić  

! „Khm at zimny zmusza człowieka 
do ustawicznej walki ze światem ze 
wnętrznym, do "tarań o dostatek i 
zabezpieczenie. Natomiast, kraje mt - 
łych potrzeb są krajami idealizmu i 
poezji". (Renan).

T a k  w ięc  w arunki zew n ętrzn e, 
ja k  k lim at, p rzyroda , k ra job raz —  
to w ażne czynnik , w p ływ a ją ce  na 
m yśl tw órczą  człow ieka . A le  
je s zc ze  w ażn ie js ze  sa te, k tóre  
w yp ływ a ją  z fak tu  n a leżen ia  do 
danej rasy, a da le j z poczucia  
łączności z w łasnym  narodem  

1 P rz ec ię tn y  „ob yw a te l św ia ta ", za- 
Ich łys tu ią c  s ię  w zn .osłym  poję*

| ciem  ■ ludzkości, m yśli p rzede 
w szystk im  o sobie, sw oim  naro­

dzie  (ch oćb y  się do tego  n .gdy  p ię  
p r z y z n a ł!)  i narodach  sąsied- 

1 ni-Łii. A  potem  dop iero p rzyp o ­

m ina sobie, że is tn ie ją  ta k żt lu­
dzie zupełn ie  n iepodobn i do n ie­
go, M u rzyn i, Ind ian ie , Mongołom 
we, k tórych  n ie  zna i n ie  rozu ­
m ie. a k tórych  p rzec ież  te ż  wy­
pada za lic zy ć  do „w ie lk ie j r o d z ic , 

ny lu d zkośc i". , |
P rz y zw yc za je n i jes tesm y na 

okóI m yśleć  słow am i tak, że czę­
sto za k ryw a ją  nam rzeczyw istość, 
k tó re j są sym bolam i. S łow o „ lu d z  
k ość" je s t  tak w yśw iech tan e, że 
trudno dop raw dy  odnaleźć jego  
w ła śc iw y  sens. I  ma ra c ję  S tan i­
sław  Pieńko-wski dow odząc, że 
„lu dzkość"... n ie  is tn ie je :

.Ludzkość —  to chimera. Ludz­
kość, człowiek —  pojęcie to posiada 
treść bardzo niewielką, treść, którą |

I ująć da sie tylko przy zestawieniu 
cziuwielta ze zwierzęciem, gatunku 
judzkiego z jakimbadź innym gatun- 

I kił-m. Lecz w sobie samym, ja k o ' 
pmyna całość konkretna, spójna, jed­
nolite dzieje ducna posiadająca, ' 
„ludzkość" nie odpowiada żadnej 
ąeczywistolci i ject czystą fikcją 
Rzeczywistym —  z punktu widzenia 
tworzącego się, stającego się i w 
przyszłość płynącego życia —  rze­
czywistym, samorodnym, samorzut­

nym tw ore ir  p rzyrod y  jest i.aród '.
W  osta tn ich  czasach ti m a ła1-, 

stw ie, lite ra tu rze , p oe z ji w y tw o­
rzy ło  się tys iące  różn ych  k ierun­
ków , k tóre og łoszon o za oznaki 
w y tw arzan ia  się jed n ego  w spó l­
nego, w ie lk ie go  prądu „m ięd zyn a , 
rod ow o śc i" w  sztuce N ic  bardzie j 
bałam utnego. P o zo rn ie  w yd a je  
się, iż  rzeczyw iśc ie  doszliśm y do 
jak iegoś  w spó ln ego  ję zyk a  w 
dziedzin ie  sztuk i. A le  ten  ję zyk  
zby t przypom ina... ża rgon , aby go 
m ożna było  m ianem  ję zyn ą  za­
szczycać.

M mo w szys tk ich  zach w ytów  i 
rek la.ny, jaką  się rob i „m ięd zy ­
narodowym * p ion ierom  now ych  

irm  w  sztuce, n,c n e zm ien i 
fak tu , że np. u tw ory  zn aczn e j c zę ­
ści w spółczesnych  poetów , tych, 

;o h o łdu ją  ideałom  „m ięd zyn aro * 
dow oacr w  sztuce, są n iem al 

iden tyczne, że są one ra cze j fa ­
ry katam i m yśl:, p odekscy tow a­

nej am b ic ją  snoba, gon ią cego  za 
now ością  j o ryg in a ln o śc ią  „ f o r ­
m y", n iż  w o ln ym i tw oram i ducha

i v -yobrażn i, że b rak  im  !ndy\ 
du m ości, brak odrębności, 
cech u je  je  nuda, napuszono!
nonotonność.

j „bs ,uka, artyści —  pow oda  i 
| Pieńkowski —  nia są tworem popa 
i m ędzym.rodowym, iecz z krv? 
k®sci narodu wyrośli, przezeń 
ksztartowani rasowo, wzajem na j  
r id swój oddniaływują dodatnie ł 
ujemnie".

I L ite ra tu ra  n a rodow a  je s t  p n  
ja w em  s iły  m ora ln e j narodu , je 

, prężn ości k u ltu ra ln e j i wartos 
.d u ch ow ej za s tą p ien ie  lite ra tu  
J n a ro lo w  lite ra tu rą  „m ięd zyn a i 
id ow ą *  le ży  w  in te re s ie  tych , 
k tórych  in teres ie  le ży  także r< 
'>cie r.„rodow , ja k o  uKład< 

spo stych i zam kn iętych .

L p a d a ją c e j lite ra tu ry  n i»  t 
rodzą  o rg a n iza c je  m ięd zyn a ro i 

we, ek sp erym en tu ją ce  na różn y  
„k  ^runkach", odrodzi ją  zdro: 
nacjona lizm

ow-czas p o tw ierd z i s ię  pra- 
d z iw ość  s łów  H ip o lita  Taiue* 
„ Im  poeta je s t  a o sk o rs łs zy , ty 
b a rd z ie j je s t  n a ro do w y ".
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—  r+ rcb i ten N am u k?
—  C zeka ha  dużą ryb ę  k tóra  

m u w y rw ie  ząb.
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H is to r ia  ch iA ska
Mandaryn W u w prosi 

wpadł we wściekłość tymi. cza 
sy. Juz w miesiącu Kw itnące­
go Słonecznika wyszedł de­
kret, że n ikom u z m ieszkań­
ców katha ju  n ic w olno uży­
wać znaku powitania Zachod­
n ie j P row in c ji, lecz wszyscy

drości bulgoce w czaszce O jca  
twoich synów. Tedy oceń głu­
potę mego parszywego mózgu, 
k ióry  m i szepce, że nie starczy 
czasu na budowę m urów , lak 
szybko przybyw ajif w ięźnio­
wie.

—  Ogrodzić D ień -Szeń  byle
m uja się w ilać na sposób nan- czym i trzym ać łotrów  pod go- 
kihski, lo  znaczy, chwytając lym  niebem.
się lewą ręką za koniec p ra ­
wego ucha, a prawą ręką p o ­
trząsając koniec warkocza. 
Tymczasem słudzy Syna N ie ­
bios wciąż łapali na ulicach lu

Rzekłeś —  odparł Rym - 
Cym i wsiat, by wykonać roz­
kaz.

N ie  m inęło dwa tygodnie, 
gdy ogrodzenie, dziesięćkroć

dzi i prow adzili je  do Bam bu- większe, niż dawne Dżeń-Szeń  
sccuego D om u Sprawiediiwoś- pełne było po brzegi
c i z jednym  i  tym samym sie 
reotypow ym  oskarżeniem.

—  Tysiąc ludzi dziennie p o ­
trząsa rog iem  kapoty i  prze-

Ten człow iek ściskał w oiera pa lcam i pod brodą  —  
praw ej garści róg  kaftana, a meldował mandaryn Gu-tJłu- 
pałcam i lew ej przebierał pod Su, naczelnik Pałacu L iczby i 
brodą.

Był to właśnie ów przebrzy­
dły sposób pow itania P row in - d zenie 
t y j  Zachodnich, k tóry  lak się W u.

Rachunku
—  Jeszcze rozszerzyć ogro- 

zarządził mandaryn

rc zpłcm t w ostatnich czasach 
w Kra ju  Żółtego Smoka.

P o  tygodniu rozszerzono o- 
grodzenie jeszcze raz, a po

IL CAYALIFR 
SERYENTE

P o  kilku godzin ach  tańca pan- 
Ra L o d z ia  p ow iada  Jo sw ego  n ie­
odstępn ego  ta n cerza :

—  N ap iłabym  s ię  czegoś.
—  Z p rzy jem n ośc ią  —  w ola  

a k w ap L w ie  pan L eon  —  a w ięc  ‘ 
z e jd źm y  na ciół.

—  N a  d o i?  P rz e c ie ż  b u fe t je s t  
na g ó rze ?

—  A le  ga rd erob a  je s t  na dole.
—  W ię c  cóż z tego?
—  A  to, panno lo d z iu ,  że te r ­

m os z herba tą  mam w  pa lc ie .

KWALIFIKACJE
—  P rzych o d zę  z og łoszen ia , pa­

n ie  d yrek torze . Jako pak ier do pa­
k ow an ia  ś ledzi.

—  W  og łoszen iu  jesz p ow ied z ia ­
ne, że kandydat m usi posiadać 
w yższe  k w a lif ik a c je .

— • T a k  je s t , pan ie  dyrek torze . 
P os iad am  w yższe  k w a lif ik a c je . By­
łem  czte ry  la ta  konduktorem  na 
E lek try czn ych  K o le ja ch  D ojazdo 
w ych

REKORDZISTA
D o b iu ra  kom isow ego  zg łasza 

e ię  kandydat na agen ta .
—  Pan  ma d ośw iadczen ie  w  

sp rzedaży?
—  B a ga te la  —  śm ie je  s ię  k a n ­

dyda t —  p rzec ie ż  ja  jes tem  n a j­
p ie rw  szyin na św iec ie  sprzedaw cą

—  R zec zyw iśc ie ?  W  tak im  ra ­
zie... an gażu ję  pana na próbę. Po 
je d z ie  pan sp rzedaw ać nasze p la ­
ce w  M okrej P odkow ie .

K an dyda t po jech a ł. N ie  d a je  ż y ­
c ia  tydzień , Jwa, trzy , c z te ry , piać. 
Z den erw ow an y  kom isant w ysyła  
w reszc ie  lakon iczną depeszę :

—  Co z p lacam i?
N a  d ru g i dzień  p rzych odzi o d ­

p ow ied ź.

—  Przepras-zam .' O m y hitom się. 
C o fam  to, com pow ied z ia ł. Jestem  
d ru gim  na św iec ie  sprzedaw cą. 
P ie rw s zy , to ten, co wam  te p lace  
w k le ił.

—  D o Dżeń-Szeń! —  brzm iał dwu, trzeba było odgrodzić od 
wyrok. ~ | państwa N ieb ios całą prow in

Coraz też w ięcej ludzi gra - c ję  Man-Dżu, przylegającą do 
m adziło się. w w ielk im  więzie- K ore i Mi ow iły się tani setki ty 
niu Dżeń-Szeń, zbudowanym pasji. Zastępy aresztowanych 
już koło K orci, w pó łn ocn o -] -W  miesiącu Pękającego  
wschodniej okolicy państwa Strąka trzeba było do prow in- 
Syna Niebios. ' I e j  M an-Dżu przyłączyć pro-

W  miesiącu Pszc io ły  mćm- w incję Mon-GoH. Ob.e, odgro- 
daryn W  u otrzym ał raport, że dzone od państwa Syna N it -  
m urg w ięzienia D ień -Szeń  nie bios, pełne były krnąbrnych
m ogą pom ieścić natłoku więź■ 
niów.

—  Zam ykać łych łotrow  w 
stajniach, chlewach i budyn-

BZISIEJSTE DZIECKO

poddanych nie chcących się 
witać wedle Jck te iu .

Mandaryn W u p ien ił się z 
pasji Zastępy aresztowanych 

rosły, jak  lawina w górach  
Tannu-Tuw a, gdy nagłe zerwie 
się na uśpione wioski. Już 
dziesięć tysięcy dziennie przy­
prow adzali słudzy D om u Spra 
w irdliw ości.

W  miesiącu K ichającego  
Słonia odgrodzone były 
wszystkie prow .nzje północ­
ne: Man-Dżu, M on -(ro łi, Sm - 
Iiia ń  i Kasz-Gar. W  poprzek  
całego państwa ciągnęło się o- 
grodzenie, wzdłuż ktureyo chu

—  P o  co  w ła ś c iw ie  grac ie , 
dziadku? C zyż n ie  m acie  w  demu 
rad ia?

kach gospodarczych więzienia 
Dżen-Szeń.

P o  dwu tygodniach pełne 
byty chlewy ~i obory.

Mandaryn W u poszedł po 
rozum  do głowy i  kazał roz­
szerzyć w ięzienie.

—  Synu Myły Porannej —  
rzekł mandaryn R ym -Lym , po- 
m oin ik  mandaryna W u, pada­
jąc na twarz przed zw ierzch­
n ik iem  —  wuju Czterech W ia ­
trów. teśau Gwiazdy, zięciu  
Siedm iu Zębów , rozporządze­
nie tw oje świadczy, iż o le j mą-

P o  miesiącu stroze przesu­
nę li zachodni bok oyrodzetda, 
na przestrzeni tysiąca p ięc iu ­
set m il, bardziej na wschóa, 
odcinając, z rozkazu mandary­
na W u połow ę jeszcze posłu­
sznego terenu.

Mandaryn W  u patrzył na m t  

pę i zgadywał, jak  się to wszy­
stko skończy. Ogroazenie stano 
w iło nieduże kółko w środku 
kra ju  Syna N iebios. Za ogro ­
dzeniem siedziało mkieś trzy­
sta m ilionów  Chińczyków, a 
wewnątrz ogrodzenia około  
trzydziestu.

Z  tych trzydziesta m ilionów  
m n ie j w ięcej połowa chodziła  
po ulicach, potrząsając prawą 
garścią sfałdowany róg  kapo­
ty, a palcam i lew ej przebiera­
jąc pod  brodą.

—  W yw alić tych draniów  za 
ogrodzenie  — , rozkazał Man­
daryn W  u.

— Pocio tku  Zorzy  Porannej 
—  zawołał manaaryn Rym - 
Cym  —  jakże słodko bulgota 
w tw oje j głow ie o le j m ądrości 
i jakąż wieżą głupoty jest m o­
ja uwaga, że za ogrodzeniem  
już  się nie zm ieści nawet 
szpilka.

— W ięc  przesunąć ogrodze­
nie. Ł ’  .
; W ew nętrzne kółko zm nie j­

szyło się do połowy. P c  tygo­
dniu do jed n e j czwartej, po  
dwu do jed n e j ósmej, a po 
miesiącu za ogrodzeniem  sie­
działo trzysta dwadzieścia a sm  
m ilionów  poddanych, przed o- 
grodzem em  zaś dwa.

Gdy nadszeał nowy miesiąc 
Kwitnącego Słonecznika kółko  
było tak małe, jak  oko lm k  dla 
prosiąt. Za ogrodzeni ’m m ro ­
wiła się cała ludność kraju  
Żółtego Smoka, potrząsając ro ­
giem  kapoty i przebierając  
palcam i pod brodą, a we­
wnątrz, na dwu kanaeniacn 
siedzieli: Mandaryn W u i  jego  
nom ocn ik  R ym -Lym .

—  Nareszcie unieszkodliw i­
łem tych drabów  —  rj ni wił

KS1Ę G f fW O Ś i

S z e f :  —  P ro s zę , pan ie  k s ięg o ­
w y, o zap isan ie  następu jących  po 
z y c j i :  W c zo ra j w ydaleń : córkę za 
mąż. w ię c  n iech  pan zap isze  zię- ■ 
c ia  na m o je  dobro  i obc ią ży  m ój 
rachur.ek p ryw a tn y  sam ą oiO ty -1 
s ię cy  z ło tych . 1

Pierwszorzędne

ja k o w i KALKI,  
(AŚMY AT RA' 
KENTY, TUS2L 
i K L E J E
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dziły warty, a za którym  ro iły  nrom icnieiacy Maw arun W u
się m d ion r krnąbrnych podda 
nych. ‘ ***- '*■ " "

IV  miesiącu Chrabąszcza-Co- 
Rusza-W ąsami ogrodzenie wy­
krzyw iło się na południe i od 
cięło trzy prow incje  zachod­
nie: lA n -łiin , Czuan-Pen i Sai- 
Sum, Za ogrodzeniem  siedzia­
ła już połowu poddanych Sy­
na Słońca. A gdy. po k ilku  ty­
godniach ogrodzenie jeszcze 
raz zm ien iło kierunek, lym  ra- 
zem biegnąc na wschód i po­
zostawiając za sobą wszysikie 
cztery prounneje południowe 
—  za ogrodzeniem  znalazła 
się większość kraju i  trzy 
czwarte mieszkańców Syna 
Niebios.

do swego pom ocnika, —  na­
reszcie zapanował porządek w 
państwie N iebieskim

—  Jakże słodko jesł słuchać 
bulgotu ołeju mądrości —  za- 
- hwycał się mandaryn Rym- 
Cym — przecież fu nikł m ię­
dzy nami nie wiła się w ten o- 
brzydły sposób.

I  chwyciwszy się za końce 
uszu, potrząsnęli warkoczami, 
z przyjem nością rozglądając 
się dokoła Z  te j strony ogro ­
dzenia nie było nikogo, roby  
ruszał kapotą i  przebierał pal­
cami.

(Z prastarych ksiąg chiń­
skich przepisał)

STOP.

„ O S T A T N I  F A S O N

—  Co ten struś w y ra b ia ?
  W id z is z  on zaw sze  ch c ia ł

m ieć sw ó j w łasny pokój.

FIZJOSNOMIfi A
—  T w a rz  pańska je s t  mi dziw  

n ie  znajom a. M usia łem  ju ż  ;ą  
d zieć  w innym  m iejscu .

—  O m yłka. T o  nie byłem  Ja.
—  A le  zapew n iam  panaJ.
—  Pow ia da m  panu. że to  mu 

s ia ł "być kro innv. Ja noszę tw a rz 
zaw sze  w  tym  sam ym  m iejscu .

A UTOMATYZACJA
—  B o, ho —  m ru czy  abonent —  

dziś w id ać  w szys tk ie  fa łs zyw e  nu- 
ce ry  cą za ję te . O d razu  o trzym a­
łem  dobre p o łą czen ie .

DZIEWICZA
SKROMNOŚĆ

—  Pan n o  F ran iu , śn iło mi się 
dziś w  nocy, że  poca łow ałem  pa­
nią.

—  G dzie  to było , na m iłość bo­
ską? Czy by ł k to p rzy  tym ?

—  A le ż  n ie ! Śn iło  m i się, że to 
było w  pustym  pokoju .

—  Całe s zc zęśc ie ! Spa liłabym  
się ze wstydu,

PRZYJAŹŃ
—  W yo b ra ź  sob ie Żabciu , że 

pozu ję  do obrazu  sław nem u Pę- 
d ze lk iew ic zo w i!

—  W in szu ję  ci. kochan ie. Cóż 
p rzed staw ia  ten ob ra z?

—  K leo p a trę  ze żm iją
—  R ozum iem . A  kto je s t  K leo* 

pa trą?

n a s z e  d z i e c i
—  M am usiu , m am usiu, co to 

je s ł m u rzyn ?
—  T o  je s t taki cz łow iek , sy ­

neczku. co ma czarn ą  skórę?
—  A  d laczego  m u rzyn  ma cza r­

ną skórę?
—  G łu p ie  pytan ie . P rz ec ie ż , 

gdyby  m iał b ia łą , toby nie był 

m urzynem .

P rzep ra sza m  pan ią  a le  to  je s t  pudełko oć kapeluszy.

P r e n u m e r a t ę  A B C
zam aw iać  m ożn a:

O S O B IŚ C IE  L U B  P IS E M N IE  w  K a n to rze  A B C  —  A le je  Je­

rozo lim sk ie  3a.

T E L E F O N IC Z N IE  72733 lub 309.33

W P Ł A T Ę  P R E N U M E R A T Y  uskuteczn iać m ożn a :

O S O B IŚ C IE  w  K an to rze  A B C  A l.  J ero zo lim sk ie  3a, 

P R Z E K A Z E M  R O Z R A C H U N K O W Y M  dru kow an ym  w  A B C  

na początku  i na końcu m iesiąca.

P R Z E K A Z E M  P O C Z T O W Y M  pod adresem  K an to ru  A B C .  

B L A N K IE T E M  P . K. O . N r . 23400.

P R Z E Z  R O Z N O S IC IE L K Ę  ( z a  p ok w ito w an iem ) 

P R E N U M E R A T A  A B C  K O S Z T U J E  M IE S IĘ C Z N IE : 
zł. 2.30 bez p rem ii, zł 3.30 z p rem ią  (d z ie ła  Sienkiew ic z a ).  

D O R Ę C Z A N IE  P R E N U M E R A T Y  odbyw a s ię : 
w  W a rs za w ie  p rzez  ro zn os ie ie lk i — (n a jp ó źn ie j do godz. 7 .30), 
na p ro w in c ji pocztą  lub p f- e z  Ekspiozytury.

DRAM AT
—  Ach, gdybym imała pien ądze 

na k u rac ję  od ch u dza ją cą !
— Przecież juz je miałaś ze 

dwadzieścia razy!
—  Tak, ale niestety, zawsze je 

przejaaaiam.
C H O R U  Z  UROJENIA

Lekarz: — PańsKa żona nie 
jest bynajmniej chora Wszystkie 
jej C ierp ien ia  są urojone. Zaraz 
zapiszę jej jakieś urojone lekar. 
stwo.

Mąż: —  Jeżeli pan doktór po­
zwoli to zapłacę mu również uro­
jone honorarium.

M A  POWODZENIE
—  Jak tam idzie pański sklep?’’ A . , A .— O, proszę pana, drzwi nie 

zamykają się. 1 ■
—  Ho, ho, winszuję,
—  Nie zamykają się, bo się ze. 

psuły. Nie mam pieniędzy na na­
prawę,

W  SĄDZIE
Prokurator: —  Jak widzimy, 

włamanie zostało doKonane z nie­
zwykłą precyzją i umiejętnością.

Osicarżony: — Ależ. panie pro, 
kuratorze, niech pan mi nie po­
chlebia.

PORADA
—  Powiedz, czy nie znasz ja, 

kiego dobrego adwokata, bardzo 
wymownego umiejącego przeko­
nać o słuszności sprawy.

—  A  poco c i on p o trzebn y?
—  Wiesz, ja chcmłbym się oże* 

nić, a on tnus: m: to odradzić

M A WiDOCZNIE  
PECHA

—  Tatusiu, co ro jest szef?
—  Tc jest człowiek, który przy­

chodzi dc b'u zawsze za późno, 
wtedy kiedy ja przychodzę w po, 
rę i zawsze za wcześnie, kiedy ja 
spóźnię się. .

JEDYNA r a d a
—  Czy wyjaśniłeś swojej żo 

nie. dlaczego tak późne w czo ra j 
wróciłeś do domu

—  Nie, ja jej o tym napiszę.
Dlaczego napisze?z?

— Bo dotychczas . nie dała mi 
dojść do słowa,

CZY KASA?
~TJ

AUTOMCBILIZK
— W  ja k i sposób pękła opona 

W lk to r z e ’ * ć* ■* *  ■'J / i
—  N a jech a łem  na butelką, pa 

n ie  s ze fie .
—  Jakto, do lich a ?  W ik to r  ni® 

w id z ia ł bu te lk i?
—  N ie  w id z ia łem  pan ie  s z e f ie ,  

bo ten  fa c e t  m ia ł ją  w  kieszeni,

ŚCIŚLE
—  C zy pan i je s t  W a rs za w ia n ­

ką?
—  P ra w ie . W o z iew ięćd z ie s ię -  

ciu p rocen tach .
—  N ie  rozum iem .
—  T o  bardzo proste. P r z y je ­

chałam  do W a rs za w y , k iedy  w a ­
ży łam  dw an aście  k ilo . T e ra z  w a­
żę sto dw adzieścia-

FILANTSIOPIA
—  M iło s ie rn a  osobo, co łask? 

proszę.
—  M ac ie , dziadku .
—  Co, do w ie lk ie j A n ie lk i?  

D w a  g ro s z e?  Pan  m i a a je  dw r 
g ro sze?  Cc ja  mam zrob ić  % d w o­
m a g ro szam i?

—  D a jc ie  j e  b iednem u, dziad ­
ku.

T O  M U  COŚ 
PRZYPOMINA

M azu rk iew icz , po p rz y ja c ie l­
skim  śniadanku, zw iea za  z ko le­
gam i O gród  Z oo lo g ic zn y . P rz y  
k la tce  ż y ra fy  p rzys ta je  n a g le  i 
p a trząc  p iln ie  na je j  s zy ję . m&- 
w i :

. —  C zeka jc ie , czeka jc ie .. w» mi 
coś p rzypom ina... A h a . r a c ja !  

M ia łem  Kupić żo n ie  aksam itkę 
na szy ję.

DUMA RODOWA

G dybym  pan i w y lic z y ł w szy s t­
kich sw o ich  przodkow . w yp ad ła by  
z te g o  w ca le  pow ażn a  lic zb a  

—  T a k ?  I le ż  zer?

—  C zy ten p ies kąsa?
—  Ram nie w iem . bo p rzrd  go ­

dziną tro kupiłem  I w łaśn ie  rad 
bym go w ypróbow ać.

K A L K U L A C J A
HANDLOWA

—  Jaki rachunek wystawić za 
tę reperację, panie szefie?
i — Trzydzieści sześć złotych... 

albo, n;ech pani dla okrągłości 
napisze: czterdzieści złotych...
albo zaraz... niech pani napisze 
czterdzieści cztery złote ośmdzie- 
siąt pięć groszy. Klijenci nie lu , 
bią zaokrąglania rachunków,

Z DZIEJÓW 
KRYZYSU

— Teraz, mój synu, Kiedy do­
stałeś tan dobrą posadę, mógłbyś 
mi trochę pomoc,

— Chętnie, ojcze, alt jak?
—  Mógłbyś na przykład wziąć 

na siebie trzy ostatnie raty za 
twój wózek dziecinny.

TAJEMNICE
TWÓRCZOŚCI

— Panie redaktorze, przyno­
szę panu wspaniały cyKl artyku* 
łów o Abisynii,

— Przecież pan, do licha, nig­
dy nie pyt w Abisynii.

— Dziwna pretensja. A  Danio 
był w piekle?

P R Z Y K Ł A D Y  
HISTERYCZNE

— Jan Figurski. Oska-żony 
pan jest o nielegalne uprawianie 
p-aKiyki lekarskiej. Co pan ma 
na swoją obronę?

—  O skarżen ie  jes t n iesłuszne. 
H is to r y c z n e  n iesłuszne.

— Jasto niesłuszne? Ma pan 
dyplom lekarski?

— N ie  mam.
— No więt?
— Cóż ma jedno do drugiego? 

Joanna d’Arc też jenerałem ni* 
była, a dała w skórę Ang'ikom.

N A J L E P S Z Y  D C W o E
— Wiesz, Marysia fotografowa, 

ła się.
— Czy zdjęcie podobne do 

niej ?
— Widm-nie tak, bo nikomu 

me pokazała.
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A l k a

many się
ankieta „4B f

■  k.  mdo niej
na ten at zdolności bijo^ej Polski

JaK wybuchnie pi ty szła 
w o jn a ?  v •

Bez żadnych wypowiedzeń, 
bez żadnych uprzedzeń, pew 
nego dnia ruszą eskadry samo 
lo lów  bombowych, by zrzucić 
setki tysięcy kilogram ów bomb 
ba miasta nieprzyjaciela, liy 
zniszczyć jego  środki komuni­

kacji, tabryki, mosty...
Jak przygotować naród do 

tego, by w chwili nagłego wy­
buchu wojny nie załamał się? 
Jak zwiększyć środki, służące 
do lepszego uzbrojenia naro­
du, do podniesienia jego zdol­
ności bojowej? Cu społeczeń­
stwo samo może zrobić, by

przyiotow łć się na wypadek wo ny?
Oto pytania, które są dziś na 

ustach wszystkich. Na pytania 
te każdy chciałby otrzymać 
odpow iedź m ożliw ie najdo­
kładniejszą, każdy chciałby 
wiedzieć, jak się ma zacho­

wać, gdy nieoczekiwanie na 
falach eteru popłynie wieść o 
zatargu zbrojny m, gdy na uli­
cach miast ukażą się dodatki 
nadzwyczajne, zaw iadam iają 
ce, że rozpoczął się ju ż

ooi o przyszł.ść naroau.
Pragnęlibyśm y w iedzieć, jak 

zapatruje s.ę na te sprawy 
szeroka opinia publiczne. N ie­
jeden z nas pragnąłby wypo

wiedzieć swoje uwagi na le­
mat lepszego przygotowania 
narodu do wojny.

Z drugiej strony pragnęli­

byśmy usłyszeć, co o giięlihyśhly uzyskać odt nich
tym ludzie, w których rękach U‘ kze wskazówki na tpmat za
spoczywa troska o losy pogo­
towia zbrojnego Polski, pra-

cliowania się i sposubow

obrony iuin-jsu cywilne],
OboK tego, wszystkich inte- gtasza z dniem dzisiejszym

resuje pytanie, kiedy może-wy­
buchnąć zatarg, z którego 
krańca Europy roĄ>ohgir?£ się 
pożoga wojny?

Chcąc dać odpow iedź na ie 
wszystkie pytania, ,.ABC“  o-

w ielkę ankietę na temat przy­
szłej woj nt

Ankieta ta podzielona bę­
dzie na dwie części. 4 k

C*ęść pi<sCv/szi., to będą

głosy Czytelników
Każdy Czytelnik będzie 

m ógł odpowietlzieć na pusta 
wioue przez nas pytania. O ile 
odpowiedz jego zawierać bę­
dzie cenne myśli, przedrukuje­
my ją w całości lub częściowo 
na naszych łamacn.

Pylania, | które stawiamy

Czytelnikom, są następujące:
1. J A K ' P R Z Y G O T O W A Ć  N A - 

KOD M O R A L N IE  D O  W O J N Y ?

2. J A K  Z «V IĘ K S tY C  Ś R O D K I. 

P R Z E Z N A C Z A N E  N A  O B R O N Ę ?

3. C O  S P O Ł E C Z E Ń S T W O  M O ­

ZĘ  Z R O B IĆ  S A M O  D L A  Z W IĘ R -  

S Z E M A  P O L O T O W I A  B O JO ­

W E G O  P O L S K I?

4 . K IE D Y  o P O D Z IE W A Ć  S IĘ  

M O Ż N A  W Y B U C H U  W O J N Y  W 

E U R O P IE  I K T O  Z  K IM  J Ą  M O

ZE Z A C Z Ą Ć ?

Odpowiedzi na te cztery py­
tania można nadsyłać do re­
dakcji „A B C “  już od dziś. Od 
powiedz- można składać w re­
dakcji ..ABC1' (A le je  Jerozo­
limskie 121) lub w kantorze 
(AJ. Jerozo!.niskie 3a) w zględ­

nie przesyłać pocztą pod adre­
sem redakcji, w kopercie z 
napisem „Ankieta w oienra 
AbC “ .
: Hożpisując w ielką ankietę 
wojenną, pragniemy oswoić 
Polali ów  z myślą, że lada 

chwila będą musieli zdobyć 
się na najwyższy wysiłek, by 
należycie współdziałać z ar­
mią w czasie wojny. Dzis bo­
wiem

wo,nę prowadzi nie tylko annia, 
aft cały narad.

Od zachowania się ludności 
cyw ilnej, od opanowania je j 
nerwów, oJ umiejętnej obrony 
w czasie ataków lotniczych, od 
zdwojenia wysiłków w pracy 
produkcyjnej — losy wojny 
zalezą lak samo, jak od boba 
terskich i krwawych zmagań 
walczących na froncie oddzia­
łów. ’

P K A G N 1 E M Y , A B Y  N A R Ó D  

B Y Ł  P R Z Y G O T O W A N Y  M O  

H A L N IE  1 M A T E R IA L N IE  DO 

W IE L K IE J  P R Ó B Y , J A K A  GO  

C Z E K A Ć  B A D Z IE  W C H W IL I.

g d y  w im i ę  P o l s k i c h  i d e

A  Ł ó w ' W A L C Z Y Ć  B Ę D Z IE  Z 

W R O G IM I S IŁ A M I .

O  C ZY Ś C I D R U G IE J  P O IN ­
F O R M U J E M Y  C Z Y T E L N IK Ó W  
N IE B A W E M .

Anielki z benzvną przeciw czołgom

Doświadczenia wojny hiszpańskiej
Jaką bronią na|skuteciniej walczyć?

P r y s ł y  k o re sp o n d e n t „A. B. 
C-* u sy sk a j rozm ow ę z jed n y m  z 
W ybitnych fachow ców  w ojskow ych , 
tw ty  sp ęd z ił pew  eii -cJcan W His* pa­

rni, o b s t-w u ją c  dzia łan ia.. w ojenne. 
W 'n u rre n ia  .te specjaln ie c iekaw e 
z u w ag - oj -z e -e g  zupełnie nowych  
ao sw  id ezen  i o l-erw  acil; • z a in te re ­
su ję  nic w ątp w ie  czyteln ików

- W o jn a  hiszpańska — 'r o z p o ­
czą ł m ój rozm ów ca  —  ew o c jon u -  
fc iz is ia j wszystkich: po lityków , 

dyp lom atów , w o jskow ych . P o lity ­
cy  i dyp lom ac ob serw u ją  bacz-

chu od d z ia łów  w o jsk ow ych  -  to 

w  m oim  przekonan iu  dw a n a jw aż 
n ie is ze  e lem en ty  p rzys z łe j w o jn y  
—  Kończy m ój ro zm ów ca . — {

b y ła  p row adzon a  p i zez ob ie  stro- kadry m yś liw sk ie . D oskonały m a­
ny ze stosunkowo słabym  uasile- te r ia ł ludzki miir-o o rzestarza ł* cli 
n ien  W o jska  czerw on e  w  p ie rw - n ieco maszyn, p o tra f ił  m iw e lo -  
sżych  dn iach  operac ji w ę .en n ych  w ac skuteczność on eracy j  c ięż- 
ro zp crząd za ly  . sam olotam i seow ie- kich bom bowców  
ck im i, ip a rtym i na 1 lo tn e j i ' f r a n j "  P o  s tron ie  p ow stań ców  za ś , 
cu sk ie j, typów  ju ż  d z is ia j prze- znakom ita  a r ty le - ia  p rzec lw lo tn i-  
s ta rza łych  P óźn ie j zaczę ła  s ię  cza, dostarczon a  naw iasem  “> m ó i 
z oDydwu stron  rów n oczesn a  mo w iąc —  p iz e z  N iem ców , lik w id o - j 
d e zn u a c ja  sp rzętu  lo tn ic zego , iw ała  szybko każde usiłow u n ie  na- 
C zerw on i dos ta li w yb rakow an e lótoi ze strony  p ła tow ców  czerw o- 

w p raw d zie , a le  je a n a k  now sze nych I
n ie  w ypadki h iszpańskie, w id ząc  sam oloty  fran cu sk ie . D z is ia j roz- —  W yK aza ły  sw o ją  o lu rzym ię  
w  nich m ożliw ośc i ogó ln o-eu ro- p o rząd za ją  c.-łym  »zureifierti róż- !w artość  w a lo ry  osob is te  p ilo tó w  
p e jsk iego  za ta rgu . W o jsk o w i, nych typ ów  sam olotów  , i r a n e u -1> w yposażen ie  ogn iow e  sam olotów 
p rzyk ła d a ją  baczną u w a gę  do skich , p ilo tow an ych  p rzez znako- m yś liw sk ich . P ow rócon o  do daw  
rozw o ju  op e ra c ji w o jen n ych  na ir ic ie  w yszko lon ych  p ilo tó w  so- 
p ó łw ^ p ie  Ib e ry jsk  m. p 0 p ro- w ieck ich .

stu d la tego , że w o jn a  ta  p row a- J ,  ... .  .  . <• *
p anorć Mafraux Jako phot

Jako ciekaw ostKe m ogę panu

Rów now aga su
—  G dybyśm y ch c ie li zreasum o­

w ać  d ośw iad czen ia  w ojny h isz 
pańsk ie j odnośn ie  lo tn ic tw a , to 
trzeb a  pow ied zieć , t e  d z iś  n a jra ­
c jon a ln ie js za  w y d i je  s ie  teor ia  
rów n orzęd n e j rozbu dow y lo tn ic ­
tw a  bom bardu jącego  i m yś liw ­
sk iego. R ów n ow a ga  pom iędzy ty - 

bos V iE  dczenia I k tóre  nan n ie w ą tp liw ie . ty lo k r o t -, mi dw om a rod za jam i si lo tn i-

T e  d o i wiać zen ia  rob ion e w  n ie  p b se tw ow  ł * czasie rozm ai- ^  b ron* 0  c l^ ! e  n i* -
w o jn ie  h iszpań sk ie j ?ą tra g iczn e , tycb  k°n k u isó w , doskonale ejpeł- zm ić iifonych  m o ; wosciach  r a
G d y tym  m óg ł d l o n a / n i ą j a  r o lę '  w in n y c h  i  szybkich.i p n j ^ o ś ć .  je s t  d z is  d o k tm tą  pa- J T o w a rzy s tw a  w ohec u bezp iecza

W ątroba jest f litrem  dla krw  i
Z iiit-^yszczon? krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bólt artretyczne, wzdęcia, odhijania hóie w wą’robie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skóize,
Choroby złej przemiany materii m *cr.ą  organizm j przyśjiieazajr sta. ość.

Racjonalną, zgod.ią ? naturą kuracją jest normowane czynności wątroby 
i nerek. Dwuozie t̂oltlni** dośwmJeżenie wykazało, że w ctioronacb na 
ile zlej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kimieiach żółciowych, 
żćhaczce artretyżmie ma zastosowanie „Cholekinaza” ’ H. Niemofewsf.ego-
Broszury bezpłatne wysyła labora? >riwi '•f»ziotog:c»n,w3iertncłmi Choleki- 
nazi H Niemojewskiego. War*ta*ra. N aw , -Świat 5 ora, apteki j  składa
apUczntl"'- " -r i -i . j

Komprum tacja obcego kapitafu w UDezpi?c72n acli

Dwie afery a la „Phoenix”
Poszkodowani: Skarb Państwo i ub&zjieczsni-

ózoi-a  je s t  w  w arun kach  n a jba r­
d z ie j zb liżon ycn  ao tvch , w  ja ­
k ich  bedzie  p row adzon a  p rzysz- podać, ze  ja s o  p ilo t  u czestn iczy  
ła  w o jn a  eu ropejska . w  w o jn ie  h iszpań sk ie j znany p i-

—  Pan , jak o  d zien n ika rz d z iw i sa rz fran cu sk i, A n d rś  M a lrau x. 
s ię  na pew no, że tak spoko jn ie  K ow n ie  rzeczą  c iekaw ą  je s t  fak t, 
m ów ię o  p rzysz łe j w o jn ie  euro- w b rew  don ies ien iom  prasy, w  
p e jsk ie j. M y, w o jsk o w i, n ie  w n i- H is zp a n ii n ie  m a w  o g ó le  «an ,o- 
k a ją e  w  kom b inacje  p o lity czn e , I°W w  w łosk ich . B roń  1 itn ic*a  
m usim y s ię  lic zy ć  z  m oż liw ośc ią  Pow stańców  sk łada s ię  z now ych  
w ybuchu  w o jn y  w każde j ch w ili. tl  P ° w  sam olotów  liem icO kicb

N ie m ie c k ie  aw io n e tk i sportow e,

n e j koncepcji, zw a lczan ia  w łasny­
mi k luczam i sam olotów  m yś liw ­
sk ich o  dalek im  zas ięgu  lo tn ic ­
tw a  n ie p rzy ja c ie ls k ie g o  w  g łę b i 
jego  te ryto riu m .

W ład ze  ś ledcze  w yk ry ły  osta> 
nio nadu życia , k tóre  idą w  dwu 
kierunkach . P o  p ie rw sze—  p rze ­
c iw  in teresom  Skarbu Państw a i 

.p o  d ru g ie  —  p rzec iw  in teresom  
; ubezp ieczonych,

Kubek w kubek jak.^ 
„ o h o e n j ć ’

B adan ia  te j sp raw y  u sta liły , że 
zarząd  T o w a rzy s tw a  oznacza w o­
bec ubezp ieczonych  w ysokość 
prem ii u bezp ieczen iow ej na su­
m y w yzsze , an iże li m ia ło to m ie j­
sce w  istocie. T e g o  rod za ju  oszu 
kańcza mar.inulac.ia, przypom tóa 

ją ca  zu pełn ie  a fe rę  w ied eń sk ie ­
go  „P h o en ix a “ , g ru z iła  m ożliw o ś ­

c ią  braku pokrycia r.obowiązau

r7eczy
n iem oż liw e j, w yzb yć  s ię  nr^no- ń ^ tó w c ó w  m yśliw sk ich- 
śc i s m oim  narodem , to , .| 9n 
bym  ręce nad - dzkością, k t^ ra j P0 W£1ln,e ablSyńSklel 
cyn .czm e w  n ieszczęśc iu  jed n ego  ~  ^>0 w o jn ie  w łosko-ubisyń- 
narodu w yp ró b o w u je  nowe środ- 8k*£j- g d y  lo tn ic tw o  w łosk ie  ' ł 
ki w a lk i, środki, p rzeznaczone na 'ło s k ie  w o jsk a  m oto row e  w ygra - 
nżytek  w  n ow ej zaw ieru sze  w o- katnpar.ię n ie ty le  z w o jsk am i 
jen n e j. -legusa. i le  ra c ze j z tru dn ośc iam i

nującą w  labora toriach  w o jsko­
w ych  sztabów  gen era ln ych .

—  A  je ś li  chodzi o  a r ty le r ię  
p rzec iw lo tn ic zą ?
- —  T rzeb a  po łożyć  nacisk  p rze­

de w szystk im  na ezybkostrze l- 
ność i da iekonośność zarów no 
karab in ów  m aszyn ow ych , ia k  i

T rz eb a  panu w ied z ieć , że  łe ren n w ym i A fr y k i ,  i w schodn io- arm atek  p rzec iw lo tn ic zych .

nych.

Pot czka 100, 
ubezp eczenfe 1 Q3t

Jednocześn ie s tw ie rd zon o że

T ow . ubezp ieczeń  „Europa** p ro  Do C en tra ln ego  B iu ra  Inkaso- 
w adzi szczegó ln ą  dzia ła lność kre v. -!go zg łos ił s ię  urzędn ik  Tswa 
Jytow ą. M ianov*ic ie , każdy, kto U bezp ieczeń  „P iast**, p rzedsta- 
ch c ia f p ożyczyć  100 z ł „  m usiał
zobow iązać  się, że  ubezp ieczy s ię  
w  tym  T o w a rzy s tw ie  na życ ie  do 
w ysokości tys iąca  z ło tych . W  re­
zu ltac ie  te j m an ipu lac ji ubezpie­
czony m usiał p łac ić  rów n ocześ­
n ie w ysoką s k P  ’ ę u bezp iecze­
n iow ą i sp łacać d łu g

n Ignacy Oti Ciman j
C łów nym  akctónariu -fztm  T o w . 1 

U bezp ieczeń  „Europa** je s t  zyd 
Ign acy  Goldm an. Obok n iego by-1 

li je s zc ze  drobni • akcjon ariu sze. 
Is tn ie ją  jedn ak  pode jrzen ia , że 
b y ły  to osoby podstaw ione p rzez 
Goldm ana.

A fe r a  w  T o w . U oezp ieczeń  obur 
d ziła  zrozu m ia łe  zu in teresow an ie  
n rzed f w szystk im  w  s ferach  u- 
bezp ieczonych . D ochodzen ie w  te j 
s p ia w ie  p ro w ad ź ' sędzia M. Sa le- 
berg. L ‘ |i

w szystk ie  p ra w ie  sztaby  gen ;ra l- ’ 1 ańskim  upałem , u w aga  do- 
ne m a ją  na te ren ie  H iszpan i sw o w odc^w  a rm ii zo sta ła  zw róco n a  
ich  ob serw a torów , t to za rów n o  0 n lc tw o. W  tym  czauie rów - 
pn jed n e j, jak  i po d ru g ie j stro- ‘ S “  ' d ok tn  l a  w tes ł ie-

• »  , to b . c e “ r" ln> >
„ y p r ib o w u j ,  »  ' 1' y p '  o fo n s y w r w " ,
n ii dw oje  ow e „F o k k e ry  . N iem  D ok tryna  ta  zn a la z ła  ?ó n ież

no- 1 -c j  czyn ią dośw iadczen ia  z  no* 1 sw ó j w y ra z  w  k s iążce  g en e ra ła  
w ym  typem  karab in ów  m aszyno- Lng j e lsk iego  G ro^ea ‘ 1 p. t  ,Be- 
w ych . p rzeznaczonych  d la  zw a l- „ j n(}  the smoka sc reen ". uen . 

czam a  broni pancerne j i t. d. U d . , G roves k ry tyk u je  tam  po lityk ę  
—  Jak ie w n iosk i w yp ływ a ją ce  i an g ie lsk ieg o  sztabu gen era ln ego , 

z  observ/acji w ypadków  h iszpań- p o lityk ę  p op iera n ia  lo tn ic tw a  m y- 

sk ich , są zdan iem  pana n a jw aż­
n ie js ze  i m ogą zna leźć  w  rozbu­
d ow ie  now oczesnych  arm l* n a j­
szersze  zastosow an ie?

Wolna lotńfcza
  N a jw a ż r  ie js ze  f być m oże

rew e la cy jn e , są dośw iadczen ia  
dokonane z lo tn ic tw em . Począć 
kow o w o jn a  lo tn icza  w  H iszp an ii

śhw sk iego .
—  Wojna hiszpańska wykazała 

w całej nełni, że doktryna ta nie 
jest słuszna. Lotnictw* bombar­
dujące, zarówno powstańcze, 'ak 
i rządowe, wykszało niewielką 
skuteczność swoich działań.

Jeś li ch odz i o lotnictwo bom­
bardu jące  pow stańców , to p rze ­

c iw s ta w iły  się tnn sowieckie es-j —  P o tę g a  ogn ia  i szybkość ru-

W spom n ia ł pan o  broni 
m oto row e j. O  m ożna pow ied zieć
0 d ośw iad czen ia ch  w  d z ied z in ie  
bron i p an cern e j, a w szczegó l­
ności c zo łg ó w ?

Butelka z benzynę
—  N a  w stęp ie  m uszę b tw ier- 

dzić, że doskonałym  system em  
zw a lczan ia  czo łgów  sm ła się... 
butelka z b en zyn *. R ozb ita  o  me­
ta lo w y  pancerz czo łgu  rw yw o łu je  
na tych m iastow y  pożar.
1 —  Z a w iod ły  w  ak c ji bezpośred 

n ie j n iem ieck ie  c zo łg i czternm o- 
to row e. N a tom ia s t znakom :tym  
okaza ł s ię  sp ec ja ln y  typ  JeKkicb 
c zo łgów  n iem ieck ich , bardzo szyb 
k ich , u zb ro jonych  w  dwa karab i­
ny m aszynow e każdy. D oskonale 
sp isyw ały  s ię  n iem ieck ie  czo łg i 
c iężk ie, u zb ro jone w  dwa karab i­
ny i s zybkostrze ln e  działko.

w ia ją c  p ok w itow an ie  Lu c jan a  
Puszeta . na sumę 5.000 zl. P o  
sp raw dzen iu  okaza ło  się, że w y ­
sokość te j kw oty  jes t n iezgodna z 
raportem  kasowym . P c  s tw ierd zę  
niu te j n iedok ładności, arzedn :k  
T o w . Ubezp „P iast** p rzed s taw ił 
s ze reg  innych  pokw itow ań , k tóre  
w sk azyw a ły  na to, że kw oty w p ła ­
cane rzeczyw iśc ie  do kas Cen tr. 
B iu ra Inkasow ego były  m r.iejsze 
od kwot, k tóre f igu ro w a ły  na po* 
kw itow ań iach . W  dalszym  ciągu  
dochodzen ia ustalono, że n a d jż y ć  
dopuszczał s ię urzędn ik  B iu ra  
Lu dw ik  F leu ry . W spóln ik iem  je g o  
był n ie jak i Z b ign iew  D raw d zik  

N aau życ ia  popełn iane p rzez tą 
spółkę p o lega ły  na tym , że zab ie­
ra li oni po lisy  u bezp ieczen iow e z 
kasy pancernej i zg ła sza li się i 
nim i do k lien tów  B iura . Po  za in - 

j kasowaniu  p ien iędzy  zo s ta w ia li 
| polisę, a p ien i dze ch ow a li do 

w łasnej k ieszen i. A b y  nadużycia  
się nie w yda iy , • p ok ryw a li za in  
Kasowane p rzez s ieb ie  kw oty  z 

j p ien ędzy p rzyn oszon ych  poprzed 
; n io p rzez inkasen tów  i w  tvm  
j celu w y s ta w ia li pokw itow an ia  i

Pożar w drukarni „Ksdżnicy - Atlas*’ S T 2 - 5 W S M :
Kapa wariośń ,100.1)00 zł. spłonęła | ” w’ ° .„ratie^w prokuratur,

L W Ó W , 16. I. D ziś o godz. 12-ej 
wybuchł pożar w  zak ładach  g ra ­
fic zn ych  spółkj „K s ią żn ica  - At- 
las“ . '■

Praw dopodobn ie  jed en  z robot­
ników w rzu c ił ro zg rzan ą  p łytę  
cynkową, zam iast do w oóy, do naf 
ty lub benzyny. P racow n ia  stane- 
ia w  p łom ien iach , k tóre rozszerz;, 
ty s ię  w skutek eksp,o z ji bańki z 
benzyną

P oża , zn iszczy ł ca łe  trzec ie  
d ę tro  w ra z  z  p recy zy jn ym i apa­
ratam i k lis za m i i p rzerzu c ił się 
na p ię tro  c zw arte , m ieszczące 
in tro lig a to m ię , w  k tó re j zna jdo-

Oru ja w biurze inVasowyTr.
R ów n ocześn ie  w  b :urze inka -1 cia, które trw a ły  oa roku 1. 

sowym  T o w a rzy s tw  U bezp ieczę Ik a z ję  do w yk ryc ia  tych nadu- 
n iow ych  w yk ry to  w ie lK ie  n a d u ży - lż y ć  da>a następu jąca s p ra w a ’

w a ły  stę ogrom ne ilości 
R obotn icy  zd o ła li zb iec  
mi na dół, og ień  zas tra w ił  ła tw o  
palne m ateria ły . D op ie ro  o gudz. 
15-ej do ża r ugaszono. I 

Szkody w zn iszczonym  budyń* 
ku wynoszą ok<-ło 66 006 • w
apara tu rze  i m aszynach  okoto 
120 .C0U zł., w książkach  około 
46.000 zł., razem

k s iążek .'"w szczęła  dochodzen ie  
schoda-

pa  k a tastra ln a  Lwrow a, z k tóre j 
u ra tow an o  ty lk o  część , M apa 
w ie lk ośc i ok. 5 m. kw . npj-acowy- 
w an i była  p rzez  ca ły  sztao  u- 
rzędniko\. i rysow n ik ów  w  ciągu  
w ie lu  m ies ięcy , p rzy  czym  doko„
n yw an o  zd jęć  z sam olo tu ,- na te

>nn ono ^  con «-jm n ie; p od staw ie  dop iero  rysow ano p łat
200 006 zł., p rzy  c zy ir  c y fr y  te
trudno ustaHć w  c ią gu  p ie rw sze j 

god zin y  po poża rze . W  oddzia le  
foto-m c .'hanicznym  „K s ią żn ic y . 
Atlas**, zn a jd ow a ła  się przezna* 

czona do n o w ie lan ia  w ie lk a  n a -

P °s e s y j m iasta . G dyby s ię okazało, 
że zarząd  rajejsiei nie pos;ada ko­
p ii a p oszczegó ln ych  fra gm en tó w  
te j niapy, to do szkód w yrząd zo ­
nych pożarem  t r z ‘ ba bedri® d o  
dać je s zc ze  oko ło  100 600 zł.



Str. 10 ABC — NOWINT CODZTi? N «e’ Nr 18

S t ę t i t H a  p cz it  j a c i o t  i  p c z ć u i w i k M o .

/̂mbuliWa zajść u (zrywie
„Słowo'* z dn 15 b. m. przjno- 

Bi reportaż z Czyżewa p. A. P. K., 
który podajemy w wyjątkach.

Maleńki Czyżew urósł ao 
wielkości symbolu, do symoolu 
prądów nurtujących Polskę i no 
aymoolu stosunków dzisiejszych. 
Mówi się obecnie o gospodarczym 
bojkocie żydów, Czyżew wprowa* 
diił to w tycie, kwestij. Berezy 
Kartuskiej jest aktualna —  a w 
Czyżewie najaktualniejsza.

Linia demarKscyuia
Stoję na rynku w Czyżewie i 

widzę wy^aż.iie, że stoję w orbi ■ 
*eie sprzecznych interesów, wiem, 

żt zaraz na wstępie spotkam się 
z relacjami niegodnymi w naj­
bliższych punktach, wiazę tę li­
nie demarx8cyjną, która oddzie­
la ludność Cryhewa.

Pudtoze ta j ić
Sprawa jednak miału podłoże 

czysto gospodarcze — nikt nie *« 
prz**ucy. Do tego roku żydzi miel; 
hegemonię nad całym hanfU-no w 
Czy zew e, nagie Stronnictwo 
radowe zaczęło i  tonować aztU 
bojitotową.

W końcu ubiegłego roiru znów 
powstały c-tery now, polskie 
sklepy, a spółdzielni roleleża 
która pod kierunkiem młodego, 
ale nadzwyczaj energiczni go a*u- 
dema W. S. H, rozwijała się do­
skonała.

Ta spółdzielnia zwłaszcza była 
solą w oku żydowskich kupcóv 
wołowych. Zaagitowani odpo­
wiednio chłopi przestali obywać 
zboże u żydów, a zaczęli ściągać 
huimem du spółdzielni,

Ż\aow <kie  zapom ogi
Początkowo wytworzyła się jed, 

u&k bytuacja paradoksalna, hy* 
dzi chcąc ściągnąć klientelę, za­
częli kupować ze itratą po cenie 
wyższej, niż giełdowa. Okazuje 
się, że kupcy iyaowscy otrzymy­
wali zapomogi z Funduszu Mię* 
dzyn&rodowej Pomocy tydofti ty­
tułem zwrotu strat, potem zapo 
mogi colnięto 1 kupcy żydowscy 
musieli obniżyć kqnsekwep,i,nie cę 
ny. Wtedy już spółdzielnia płaci­
ła więcej i zagarnęła w swoje rę* 
ee całą klientelę.

Zwalone wiairak!
Akcja oojkołowa postępowała 

dalej- „Ino patrzeć, jak żydy pój­
dą z Czyżewa precz'1, mówi
chłopka na rynku w miasteczku. 
Nowocześni Don Kiszoci mazo­
wieccy zaczęli walczyć z wiatra­

kami, parę wiatraków żydowskich 
runęło ł podcięte sieiderą A w 
Czyzewie - wystawione pikiety 
przed sklepami żydowskimi skie­
rowywały klientelę polską do 
identycznych sklepów chrzęści 
jańsluch. „Uj będzie nam kado- 
ches“ —  lamentowali czyżewscy 
żydzi.

S y m b o l i k a  w y r ą b u n y c n  

b n w i
Wodzem „T irrod o w eów " czyżem 

•kich b/1 la ł. Organiński Wy. 
* wiezienie go do Berety Kanu 
*k!ej oraz dwóch innych' adw 
Jursza i S>etan* Kr«u*zeu^K’,eg« 
oyło wyrąhanłeai r t r w .  do praw 
tri wy*-fc rawuobów pri*z  te wy- 

I rąbaoe draw; runął Huto »A>żny. 
nlena wiatr,y i sredł z głiuJhyw po 
.nr>jiki«m Przess ctciu sazwycza,'

: Ulice G iyżew *.
W a ra n y  *w ,*,<u ą  ledn o* 4g « i  

ols. t  *ns O-jrwUIW ki p v »_ tm y  
mywał od rozruchów i r.aw >«yw sl 
tylko do bojkotu gwpodsreacgo.

dzień nastąpi, oddziały policji 
wzmocniono sprowadzonymi z in­
nych miast.

JaKiś młody „..aroaowiec" sto- 
jący jak zwykle na pikiecie przed 
sklepem żydowskim został taata 
kowany przez skiepikarkę - ży­
dówkę, jej mąż uderzył go kuła­
kiem w pizrś. Uderżony upadł. -

W kilku chwil potem poeżtdt 
krzyk: „żydzi biją naszych braci11 
I rozpoczęły się rozruchy Które w 
ciągu kilku godzin . przyniosły 
krwawy plon Polacy bili mą * 
żydami i z twUtają, iwtfeja rozpę 
dzała ił izm kolbami i gumowymi 
pa kAoji rwz>--*■. i-cz-cni chłopi zło 
n!r»mi wsMł w koro i
gdzie popadło, na ośiep. tu odlew
Fsdl sni.wćoluic r*u ;iy zyo r —iin , 
nosypały aię odiarj po obu stro­
nach walczących

b o l i
R e k o r d  a ^ k ó w  p i r a s o y v j f c h

Zgodni- * zapowiedzią zamie- ulu. 
szczamy dziś spis pism, które za Kurier Pómtiuy (Sanacja) 3.1., 
atakowały nas w ubiegłym tygod- 8 I., JOJ. — 3 razy.

h d C  s p o r t o w e
Oąo usunięty z L g l P.Z.P.N,

Fierw$zć ebitiry etne posunięcie w  walce z Korupcją
w sporcli - '■

wleaział się za wnioskiem Dele­
gat Dębu inż. Czuszek iwiardw,

Pom ruk tłumu
Pewnego dnia przed oamymf 

świętami przez uliczkę Ctyżewz 
waii gromada ludzi. TLuir groź­
ny, nieustępliwy, czary Krzyczą: 
„oddajcie nam Oigariif-ski-ego'1 
Delegacja idzie do posterunku 
policyjnego, komendant długo kon 
feruje z nią, gdy tłum z n:epoko- 
jern czeka na rezultat rozmowy 
Tymczasem z łłialegt-*roku spro­
wadzono Jut dodatkową kolumnę 
policji. Zanim delegacja zdołała 
powtórzyć grom tćzie treść swojej 
rozmowy, tłum na w;dek nadcho­
dzących oddziałów policji roz­
siedl się. I to był początek, burza 
nadciągała.

7roc,iLihy jarmark
Wręęzcie przyszedł dweń rozpę­

tania się nawałnicy, która prze­
ciągnęła nad Oz; żęweir.. Władze 
wiedziały już od dawna, że taki

Gdzie jest prawda
0 >*^nc» kryje sie r 1-^ ; 1 are- 

u  KartuwKu. która imała być tłu- 
ańkietn. miała od rozruchów po­
wstrzymać ro*g o i;a czk o w apą lud­
ność, pchnęt* ją do tych rozru­
chów. Bereea Kartuska włożyła 
chłopom kłonice w łapy, I to jest 
polityczne znaczenie zrjść czy­
żewskich

No: u«»d Czyzewem
Noc nad Czyiewem zapada. Ne

rynku w jeanym z doml.ów, rodzi 
ni. Jelinów na „pokucie1* iytual- 
iiej, miesza do tałonnych lamen­
tów, stew* rlenawiśn i zemsty, 
w innym domku, na krańcu mia­
steczka ol a.’;ze rodzi na Organ i ń- 
skich i czeka,, może Sejm uwzg.ęd- 
nl interpelację posła Szczepań­
skiego.

Rodzina Organmskich nie czy­
tała jeszcze gazet z przemówie­
niem pana ministra Sławoj - 
Skład*owsk.ego. nc. musiałaby cny 
Da „contra spem sperare*1. (R .).

W sobotę rano roŁpoczęło się 
w Wermut wie wmlne zebranie ligi 

’ * udziałem cteiegathw wszystkich 
1 k luhow.

Wybrano prt.yaium wainego *e 
brama, na którego czele stanął 
rei.. Obrubańshi.

Jako pierwszy przemawiał imie 
Rmm za.zadu ligi kpi. Kublin, 
proponują' połączenie dyskusji 
nnd absolutorium dla ustęprją- 
cycn włada ze sprawą Dęou. Po 
uchw*.ien’u wnio*>u kpt. Kubl n 
rtferownl obszernie stanowisko 
zarządu w sprawie Dębu podając 
tło afery. Przekupstwo bram ku­
rza śląska Stroska przez przed 
stawicieli Dębu zostało' udowod­
nione. Wszelkie poszlaki wssa®u- 
ją, że zarząo Dębu byi o tym po­
informowany- 

Piętnując ostro szkodliwą dzia­
łalność tego klubu, mówca stawia 
imieniem zarządu wniosek o skri

Pamiętaj 
o bezronntnycłi 

narodowcach

że zarząd Dębu nic ma nic wspól­
nego ż aferą, r.ie przytaczając 
jednak żadnych dowouów na po­
parcie swych twierdzeń.

Wasnę zebranie postanowiło 
wybrać komisję w składzie kpt 
Kublin (zarz«ąd lig i), pp. Rybur 
czyk (Wart?), Preger (Garbai 
nia), Skwar czyń ski ft.KS), która 
zapozna się z motywami wniosku 
zarządu ligi.

Po dysnusji nomisia pr-«dsta 
w iła  walnem u żebran in  wniosę,, 
e usunięciu Dębu w* składu człon 
ków ilgj „za usiłowanie przekup 
atwa bramkarza śląska Mrożka i 
działanie na „zkodę t sportu pol­
skiego". . ' 1

Wn>osek Łustai przez walne ze- 
oranic uchwalony wszystairri gło- 
lami, przy sprzeciwie Ruchu i

śleiue Dębu z listy członków Ugi wstrzymaniu oię liegii od głc-so- 
Delegut Warty p. Ku-^yik wypo-l wania.

ijzisieiszb imprezy spGrtowe
rrogram niedzielnych imprez. Sfnii- 

towych przeustawia e ę następująco: 
W V. ARSiiA WIE 

lokalu VMCA g. 10 — zakończe­
nie mistrzostw Polski w Siatkówce mę 
śkiej.

Torze V 'Tt, g. U — pie-wszt w
warszawie zawody lyżwi irskie \ r jeź­
dzić figurowej Gmachu CIWF - „a 
B elanach g. '1 — dmove zawody 
Ikkohtletyczue.

Czechowice o g. 17 — szw«m*cz 
boksCióki z udziałem rezei *  - poloni, 
CVVS, W&rszawiank; tizechowic.

G.nach„ kUWF e. 10 — Walui ze­
branie Lig.

Stadion... WP g. 9^0 - wa'ne ze- 
oranie WoZPN 

Pruszi owie g. 11 — w parku hr. 
PotuliCKiego przj ui. boteaiawa Pru- 
si na przepisowe, o.eir. rozegrane 
zastana zawndv łyżwiarskie w jezdzle 
szybkiej z ud̂ -atem Kalbarczyka i Li­
sieckiego.

Poza .ym pr«:>vid 'anc -ą oitiw 
sze w Warszawie mecze hoiwiuwe *
mistrzostwo okręgu.

.HA PROWINCJI
Katowice — międzynarodowy tur­

niej hokejowy z udziałem uruzyny 
*Zwedzk cj i niemieckie* i wali.e ze­
branie ślą ;kiego OZPN 

Wielkie Hajduk, — mecz bokserom 
o mistrzostwo Polski Wana (Poznan) 
— rtucti. - i i i  6

Kraków — mecz JOKsersK, Wisia— 
■KB (Śląsk). -  i -  - i~

Tarnów — mistrzostwa Polski w 
te, „;e stołowym, —

Zakopane — crwarcic zimowych za­
wodów konnych-

Ostrowiec — meóz ook>-rsiri o mi­
strzostwo Polski IKF — WSZO 

Lwor’ — mecr bokseiski o mistizo- 
stwo Falski L li .a — Okęcie i »ar-
rwrzkie mlrtrzojtwa okregn 

Ppznan —; ogólnopolski turniej no-
kejowy Warty i mecz boksera! .i o mi-

Nov,c Państwo Pracy (org. Lec 
gionu Młodych) 6.I., 10.1., 10.1. — 
3 razy.

Nowy Knrier (Poznań) (sana­
cja) £.1 —  t raz.

Guzeta Wiectorna (organ ko- 
munizującego Z N. P.) 8.I., 12.1. 
—  2 razy.

Dziennik Poranny (organ ko- 
munizująccgo Z.N.P ) 9X, 13.1.—■ 
2 razy

Depesza (Warszawa) 14.1 —  1 
raz.

Kuner Poznański (stron, nar.)’
6.1. — 1 raz.

Orędownik W.elkopolski . (str,
nar.) 9.1. — 1 raz. - 

Moment (żargnnowłec) C l. —* 
1 raz.

Hajut (żargonowlec) 81 — 1 
raz.

Nasz Przegląd (sjom) 121..
13.1. 15.1, —  3 razy.

Chwi.a (lw ów , sjon ) 13.1 —“
‘ ras. ■
” Ilustrowana Republika (Łódź)
10.1. —  ) raz

Prawda (Łódz) 10.1. —- 1 raz. 
Nowy Dziennik (sjon.' 8.1„

14.1. — 2 razy
Dziennik Popularny (fołka 

front) 7.1., 7.1. — 2 razy
Front Robotniczy (fołksfront)

12.1., 19.1 — 2 razy
RoDotm k (fołksfront) ll.L ,

12.1., 13.1. 14.1. —  4 razy. 
Naprzód (fołksfront) 121., 13.1.,

14.1. —  3 razy.
Tak więc musieliśmy wytrzj. 

mać w tym tygodniu hi 35 szturm 
mów. (Folksfrout 15, żydzi 8, 81 
nacji, 7, półżydowskie 3, b ron 
nictwo Narodowe 2).

Twleidza ..ABC“  stoi nienaru­
szona. •

JTJNDOSZ OBRONI MOHSKIFi » « r  
jtC rwaicBT *r rtwni 'UNCU-
hZEM OBRONI NAUODOWEh i » » f  
r n  iU c t* f  oH ait BC ooronc B IB * ,  
deB*lBle t«m  l a s t n  w e n j r * »J  obr- 
w a te l«k l«a e  w »*i#dm B F u nd  b i b  

O m n i  N « » * d o w * i "
(Z aiw «Ocx—•«, • *"-» 3*-VI.1*S*
v , r  ot*  śru . K Sm  ,1- t  >■ ~w n »  im -

SOM • x — -o p.m —  a**? a.-at-e—Ł

strzo stwo Polski HCF — OedaTii, -  
YiTluo — meu b^KStiski Legi. -• 

AZS i walne zebiunio WOZPN

KIERMASZ FIRM 1CHRZESCUAMSKIcH
UJ na S IM O K IN G I na zamówieni* wykonywa p r im  j be*
flr iij H o  18 — i.i.i4ju-uja. r y z i f t *  «e strony klienta ~ —— -- KRAWIEC S M R f Ł Ł I  . Ltoh

i ,

K o ie ,  H ia e k c e ,  l y -  
f  | , i  ft ftfV2CLCXllift
na małym met. dubeltowo sre-

brzone, o r u  wjkw.ntneprze- 2 HIDZINSKI
PLATEH9
dmioty na podarki gwiazdko- #4rSCH 
we po cenach BJlilIZJZltB poleca Alberta Hr. 1 róg W jrzbowej

odzyskują pierwotny kolor 
po utyciu w odySIW E W Ł O S Y

„ P E L A N 1 N ”
W oda ta me farbuje, lec* orzyw raca naturalny ko lor w łosów

J. W R Ó B L E W S K I E J
A L B E R T A  1 W 2 W ierzbow e j) T i l e f w t  • , 7 9 . 8 6

I I D  i |  I V  ,ulra l>â a*garniturj gotowe-zamówieniu
MATERIAŁY UBRANIOWE

FUTRA ¥L JASTRZĘBSKI
w  w a .  P l a c  3 - o h  K r z y ż y  o  
tel. ł  s i  21 l E T N IE  p rz e ch o w a n ie  F U T E R

F A R T U C H
Biurowe, lekarsk ie , szkolna  

oraz ubiory robocze

F .  A N D k l A K
W A R a Z A W A , uL Ogrodowa 4Ż— 1
Ceny hurt 1 detal Tel 6 l£ -62

Br. USSłćERA
W-wa, al. Wspólna Nr 47, lei. 92U-67 
Poleca: Bieliznę damską, męaką, po* 
.icielową i kołdry. Ceny przystępu.*

najtanle| nabyć mo2r>a w hjrfcwynr składzie
J. SYTA fóairsz&łkowsKa 60, i piętro tel. 7.27.90

kRdUfOTY -Zlane z w,ro.u «»« ««■ i pi.cowai tajowskifcjb
MARSZAŁKOWSKA 123 m. 21 metronolein najtaniej od najskromniejszych do nai wykwintniejszych — oraz od­świeża używane.

u Tfl chce mieć daory zega-IV 1 IT rek mech kupi lub re­paruje u specjalisty majstra ce­chowego Wiktora Cukiertu. Mar­szałkowska nr. 6».

F I K A i K I
Piękne nuwocztsn, uiodele tanio ty',- co w firmie -„LAG2NIK11, W-wa. oL 
Kniczr Nr. S-f Front 1 piętro. Od­powiedzialnym kredyt

IM M O  reżtTlIR/kElUir
M I Ó D  pszczeli
mii wj asueści odżywcze - leenuczc. MIODU takiego można nabyć po nl- ŝkich cp lach pusieczrych » Związku fszczi.ar/j w Lubi nie. SKŁAD W W AKSZAWIE, Hoż* t (w po-̂wóru* bazaru) SMCAO BtALWATNT

Z .  K iY ż E W L C ZWsruawa, dr ie»c o, tel. l.lż.lSpolce* t-nio:

WEŁNY, JfLWAelE, PŁOTH# it.p.
P A S Y  ,e czrlcze.
1 . f ł » l  ; oooDeracymena eiąże prozcotrzymaezc PASY WYSZCZUPLAMCE ela- ztyczne. całości.PASY dia panów, suspensom. POŃCZOCHY LECZNICZE ora* ■ .wszelkie wyroby gumowe poleca MarszalnuWoka 79

C. J. B f R U C K I

I H T R A/ VLiśów i galanteria iożn*
Stanisław SYTA
Krucza 2, SKlep od Piusa

A BT przylmuK* sgłeszenla tflko firm chrześcijartskich
i KscJiKardje lySfei? z chrześcifr-ńskisni biurami egłtszef
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S T Y C Z E Ń

17
N IE D Z IE L A

M  O N  i  t
wschód | zachód

> 37 15-53

n S i t  L > C

wschód IBi hot

9 9 22 -19

Di. dai» rrz.t>vu

8 -  18 0— 24

D ziś  św. AwiŁouiego 

Ju tro  św  P io tra  z R zym u

Prawda o nomit arzach
Z<t?rg z .właścicielami-domów

T S f iT ?  '^ E L K I :  O f. 12 „Cudów

? * $ Z r  0 3 3 0  ,,Nuc w  WenMl‘ ”’

TE A TR  NARO D O W Y: D zś  „Ks»ę 

nffiość”  1 “ lascfc * 0 3-3,0 » ,,,C1,E 

i t A T R  DOLSKI D ’ i i  „K lub Pic

T F t d  P °  **Te8sa’ '
« ;T v  J R  LE TN - bziŁ O 4 i 8 „żo ł 
w r e  urolowt) Madagdsttaru” kiotu-

ekim
muzvc>na i  Z'nuńską i Maszyn 

w rolach głównych.
. CYTR A:ALV : UziS „Lato w  No-
nanr.

‘ t A I R  N O W Y : Dzi* „Judyta*' w 
t^yserii l.eona Schilliwa z Ireną Ei­
chlerówną w roh tytułowej,

TFa TR K A M F R A IN Y  tTenatot 
ska 2’>) o  u»dz. 8 15 „TaRmnica ’? 
kari k?” FeOora c> 4-e1 „W róbL. gnia 
u ic -\

TE A TR  ATENEUM : „W oźny I m 
ni:* te r"

T E a IR  M ALICKIEJ: Dziś o godz 
8-e, „Zamieszał” .

O. I . to t (k a * jw t  18): O  go '1.
8-c) „Zakochana królowa”  z W ernu1- 
ską • Eertiu-rem.

CYRUL.IK: Codzie..me „K ról z pa 
rasoiem ’ z lunoszą Etępowskim i 2e 
Iicijowska na czeie. Początek o 7.Ir 
i 0.45

ł f ia T R  M A R IO N E TE K  w Zie 
tn<ańakiej (Mazowiecka 12): O godz 
8.4L wiecz. „K eep  smiling” .

T E a T K  k i o  (Śniadeckich 15) 
„Gaby”

TE. .TR  13 RZĘDÓW ; Codzent.it
* godz 7.15 i ó45 wiecz satyra poli 

tyczna „Duby smalone**
TEATR  R O /M A ItO S C l (Chlodnr 

49) Earsa „Hurral Jest chłopczyk
* W)ad \X altefpm

CYRK; codziennie o godz. 8 I C 
"to rk i. 6rod>. soboty i święta o  4-dU 
1 b )s  nowoczesny program now ośi’
* ffruna tygrysów bengnlskirh

W  osta tn ich  tygodn iach  ukazał 
się w  p rasie  w a rszaw sk ie j a r ty ­
kuł o kom in iarzach  i ich bez­
praw nym  m onopolu, o lb rzym ich  
zyskach i t. p. Z aw iera ! on cze- 
r e t  n ieśc is łości.

T a k  w ięc  p rzede  w szystk im , 
w brew  tw ie r .  aniu o n ie lega ln o ­
ści p rzyd z ie len ia  okręgu  kom i­
n iarsk iego jednem u  ty lko  m a j­
s trow i, is tn ie je  w yra źn y  p rzep is  
R ozporządzen ia  M in is tra  P r z e ­
m ysłu i Handlu że na ok ręg  ko­
m in iarsk i m ożna w ydać ty lko  
jedn ą  koncesję.

P rz ep is  ten  m iał na celu  unie­
za leżn ien ie  m a js tró w  k om in ia r­
skich od tak iego  czy  innego sta­
now iska w łaśc ic ie la  domu. O bec­
nie kom in ia rz  ma obow iązek  o 
każdym  d e fek c ie  zaw iadam iać  
w ładz budow lane.

Podobn ie  n iezgodnym  z rzeczy ­
w istośc ią  je s t  tw ie rd zen ie , jako­
by podzia ł na cręgi kom in ia r­
skie w y tw o rzy ł d rożyzn ę św iado-

Nfedzielne popcłudniówki 
tectraeM warszawzkich

T E A T R  \OTELKI
W niedziel* 3 przedstawienia: c R- 

12 w poludn e widowisko dla dziec: 
.Cudowna Stajenka" Sorokowicza 
wedtus scenar usza Wandy Tatarkie­
wicz. O godz. 3.30 znakomita operetka 
..Noc w Wenecji ptlna pięknych n.e- 
iodv.!, lekkiego humoru żartu, uroz­
maicona w.tloma tańcami, gorąco 
oklask wanymi pi zez rozbawioną pu- 
hl czność.

O god’  8 wiecz. „Faust” z „Nocą 
Walpurg5"
-  ”  T E A T R  NARODOW Y

Kapitalna komecra Molnara „Wielka 
miłość” ukaże sie w n;-dz:e!y o godz. 
3 30 pop. w Teatrze Narodowym z 
Ćwiklińską, Eichlerówną 1 Osterwę \y 
oopiso\vvch rolach głównych, z Żeń­
ską, Munchngrową, Miletkim. Hajtlu- 
rą i lnnvm:.

TEATR LETNI
W  niedz ele o nodz. 4 pop ukaże 

się w Teatrze Letnim — cieszący s'ę 
rekordowym nowodzemem i dob ega- 
■ ący pól setk przedstawień „kołnierz 
Królowe! Madagaskaru".

TEATR  PO LSK !
W  niedz etę o godz. 3, pop. „Tessa" 

z Barszczewską i Ziembińskim w ro- 
'ach głównych

TE A TR  KAM ERALNY
W  n elzieię o godz. 4 pop. „W tóble 

gniszcJ o i! * ‘*YAsJI| £ "Ai 1 i*y'4 ro*.

m ie i lich e  ich  w yk on yw an ie : „ P o  
ustanow ien iu  le g c  m onopolu  —  
c z y ń m y  —  m a js tro w ie  kom in iar­
scy podn ieś li sw o je  taksy p ra w ie  
w  tró jn asób “ . O tóż s tw ie rd z ić  na­
leży , i e  p ie rw sza  ta ry fa  za czyn ­
ności kom in iarsk ie  ustalona zo ­
stała dop iero  z ch w ilą  w p row a  
Jzen ia  podzia łu  na ok ręg i kom i­
n iarsk ie, t. j  w r. 1932 i te  nie 
p r*e z  kom in iarzy , a, zgod n ie  z 

przep inam ' p raw a  p rzem ysłow e­
g o  p rzez M ;is tra t, po w ys łu ­
chan iu  op in ii R ady  M ie jsk ie j, 
Izby P rzem ys łow o  - H a n d lo v 'e j i 
Izb y  R zem ieś ln ic ze j. ~
■ N .e  ty lko  jednak w łaśc ic ie le  

dom ów od p ow iad a ją  za uchyb ie­
nia, K om in ia rzo w i za „n ie a b a łe  i 
n iestaran ne czyszczen ie  kom i­
n ó w ", o k tórych  w łaśc ic ie le  do­
mów m ają  i • ty lk o  p raw o, a le 
naw et ob ow iązea  zaw iadam iać  
w ładze  budow lane, g ro żą  kary. 
P oza  tym  czy ści kom in iarsk ie  
są p e r io d y  Zuie k on tio low an e  
orzei, sp ec ja ln ych  rew iden tów  
inspekcji budow lanej. T ak  w ięc  
w  w ypadkach  rzeczyw iśc ie  nie­
dba łego  w ykon an ia  p racy  kom i­
n ia rze  narażen i są na kary  

0 't a tn io  om aw iano w  Sejm ie

pro jek  ustaw y ,o yn,„vŁnaniu utni 
nom u p raw n ien ia  do w yc ieru  ko­
m inów . C en tra ln y  Z w ią zek  K o r­
p o ra c ji P rzem ys ło w ców  K o m i­
n iarsk ich  R. P. gorąco  p rzec iw  
temu p ro jek to w i w ys tępu ję  w 
d ługim  m em oria le , z łozon ym  do 
Zw iązku  Izb  P rzem ysłow o  • H an ­
dlowych.

\Y m em o iia le  tym  Z w iązek  K o ­
m in iarzy udow adn ia  n iezgodność 
pr<-ł «>ktu ustaw y z konstytucją , 
w skazu je, że p ro jek t zm ierza  do 
d-Iszerj 'ta ty z a c j i  życ ia , -lz w  
w yb itn y  sposćb k rzyw d zi kom i- 
r  a rzy  “  “  ”  ”  1

Serid protes&i koniirstynnycii
Oskarżeni -  i iM c m e  żyrgi

Na «aó tt ! w fiądzie okręgowym  
odoyla się ser a procesów komunisty­
cznych, w  których w  charakterze o- 
skarzonycn w/stępowali wyłącznie 
żydzi.

N r Jesieni Jb. oku, w  czasie roz­
pędzania pochodu komunistycznego 
r.a uL Sw. KrzysrdcJ poi ć ja  zatrzy­
mała dwóch wyrostków żydowskich 
13-letniego I hu.ma Kuper_ergt i |7- 
letnicgo W olla Frełttga, kt rzy niesf: 
czerwony sztandar. Obaj żydzi byli 
członkami. zrvlązkn mlod_iezy komu­
nistycznej i w  czasie rew izji znale 
rlono ulotk' * druk- wywrotowe. —  
Pornhno, że zaklinali się przed sądem 
iz do partii nie naieżą. Kuper be rga 
ó.azanc oa półtora roku, ł reltaga zaś 
na dwa lata więzienia. ,

Bezpośrednio po tym sad przysłu 
pil do .lastępncj sprawy zawodowego 
wywrotowca kai unego aęoownie za

dzialtlność antypaństwową, również 
łyda Symchr Szp Ifidela. Fcmunist* 
osiągną już p.wną rangę w oarti . 
pelnit funkcję kierownik, as ; i „  Jm 
tmtywojennych'*, -onadto zaś ws.a 
dul w ko rm Ne cię dzielnicowym partu 
komunistycznej. Szpil.idei? zat. _yrn<t 
.to również nt uli"y, gdy wjgiasz^ 
wywrotowe przemówienie. Sąd 
zai komunisto na trzy lata więz.et u

Ponadto toczyła się oprawa Szlz 
my -Lajietta ł Lej-o. i Hamourgera 
mfodoc:an*xh komunistów ze *w i ,'z 
ku młodzieży. Rewizja domowa wy­
kryta r  Ldjfena zapasy wywrotowej 
bibuły komun stycznej ksiązsi bro 
szury craz artykuły w  rękopis, t. 
przygotowane do d-uku. LaJI-na ska 
tan* na rok więzienia. Ha.uburge 
zbś z oraktr dowodów uzyskai wyrok 
unlewłnniaiący.

P*ilsk« i w ok&we cli mrozu
W Warszawie 10 w ZaleszczyKaclr - 2 0

Polskę ogarnęł: i fa la mrozow. Jest 
to wynikiem ustalenia się obszaru 
wielkiego ciśnienia nad R o jją  i rów­
noczesnego ni dpłynięcia tali mas su­
chego powietrza polarnego,

notowano —3 st. Najniższą tempera 
;ure notowano w Kołomyi — 16 st. 

K R A  N A  W IŚLE  
Na Wiśle gęstf kra pokryła już ca 

łą szerokość rzeki. Jeżeii nie nastąpi
W  piątek o godz 7 rano w Warsza- . ocieplenie w ciągu najniższych 2-ch

r .T n  i _______ 1 u ; ; „ ł .  annomnz słonia
wie notowano — 10, a w
kach — 2(» stopni W god zinarb p o  
łudniowych rast^pilo pocwyższenic 
temperatury, b tak *!#■« w  W arszawie

i,ale izezy. . dni, Wisła zapewne stanie.

M E B L E
NaiKorzv s tnie n »ty r t to fn * *  dni' 
W . K U C d ś R Ś K i ,  łi-Sutałl*
mm i im róg A 3-go Maia ' '■ 

K intia ep zy s łiite  o d  tpPS to k u

Dramat przy ul. Poddiotążych
NeQ29t m  n e dobrane charaktery!

W piątek ut rogu ul. CzerniLkow- | pożycie małżonków oylo nieszczęśliwe 
skej i Foachorążych roziegly się 3 | rrzea tygods w? Kaniewski tak mal-

m e d z ie la  17 s tyczn ia
8 06 Sygnał ezasu i kolęda. b.03 

..Audycja dią wsi'-- .Gazetka r -U 
t) fi ■ Z  Muzyka tp ły t j). 3. „Wsdói 
praca gospodarzza z gospodynią' — 
bogadan„a. 4. fyuzyki (olyty). 9-00 
f ransmisją nabożeństwa z Kościoła 
iw  Krzyża w  Warsj.awię. Po nabo 
żenstwie oKoło goai. 10.31, „Duety 
instrumentalne i wokalne” _  kon­
cert popularn- . 11->7 Sygnał czasu t 
hejnał z K rak”>wj- 13.03 1’oiaiiek mu­
zyczny ize Lwowa), W przerwie ok 
gtdz, 13-00 Przegląd Untral.w *.4.00 
Reportaż z życia. 14.13 _  K on oct 
reklamowy 14-45 — Muzyka ludo­
wą w  wykpnaniu Kąpeb Fenk ią Dz:er 
?an wsBifgo. 15-30 .Audycjo j i a
Wsi” : J. vO  należytą opiekę nad Jz at 
wą wtejśką — poga, anka. 2. „F,-ze- 
S'4,0 ranków produktów roinych” . 
łś-Oe ..Zieloni Kolędy”  16-15 Karne 
ralny Teatr Wyobraźni: slucnowisko 
orygineb.c p. . „Potrójny ślad”  _ 
Jwznowlenie) 17.00 „ f 'od w  eczorck 
przy ni krofotiie1' _  trasnusi* z s?ii 
test uracji „Bristol” , 19 00 „M iasto a 
wieś w poezji”  —  szkic lite.:,cK'. 
Iu,3ó „Karnawałowe nastroje”  -  
koncert rozrywkowy (p łyty ) 30? ' 
Wiadomość, sportowe ze wszystk ch 
Rozgmśni P. fe. 20.40 Przegląd poh- 
! y5,, I 71.00 „N a wesołej iwowskie; 
{ąli j! ..K g W '(s„iei Fali”  21.3(1 

forbpanow y btefana szke- 
hazego r ! 0r  Muzyka taneczną w 
wykonaniu orkjestry salonowej *  
W ina, 23.00 M „zyka tanecLnu (pty 
tyt.

„ „  Fon.edziamk 18 atycznia I
6.80 Piesn „tLedy -annc ustaia? 

z rze- 3.88 Gimnąstyici., 6 B„ Mu vl£ 
7-25 „Parę u brmacyj” , 

7.30 Muzyka *płyty ) ,  8.00 A u k c ja  
dla szkól, 11.30 „A u dytja  dla „zu u ; 
1. Japon ia”  — pogadanka, 2. Ma* 
«syk& (p ly .y ),  1157 S; gnat czasu i 
hejnał * Krakuwa, 12.03 Cygar ie w 
nu :yc« — koncert w wykonaniu 7,e- 
spełu Niny Mańskiej. 12.60 „Czy 
wart. jaszcze njówic „ myciu”  — 
pogadanka, 15 uQ Wiadom iści go- 
spoaarcze, 15.15 .‘ .a jnow jze płyty Lu 
cvn j Hzczept ńskiej 1 M :eczy„lawa 
gs '■kiego- Kancert rozrywkowy 
łił łv tv ł 15.55 „W szystk-ego po tro-, 
chu” -  audycja dla uzieci, 1615 
„Skrzynka ję zyk o m ” , L6.3u S scz- 
d f i f k F  -  pudycja w w yk on a m
A reh.katedralnego ŚwętojursK.egu
Chóru (ze  Lwowa) -  „Co Pol­
ska wniósł* do k -dn, J  „O  bad„
ntach or.entaiistycznych -  kJ« zj t
U  K rakowa), 17-lo Piasni Ludwiku 
Unn TSeethozena wykona-Au H e­
leny w !  ybergowej. >1.85 Robert Ca- 
s a L u s  « .  K :r zettstUck f  nod
Webera tpłytyż- ,5° » i y « ę  na tor 
fow -skach“  —  pogadanka. 18.01 Po- 
fcaćanks .ktuslna, 18 H Wiadomo- 
K A  18-20 K o n c r t  r  kla- 
.. w -„ ,n5J „Codny naślądow ^ia 
orzykiad’  — 'eiiortaz ze wsi 19-H 
a u («*ÓT żołnierska: p- t .Cicho ^ a  
erkieszra g1-*1" *  - J)*- >Veroł« f a ­
li '-, ork ieatC  wojskowej oraz chcru

PlanetiiTium flfl UJysl&wie 1337 r.
Planetarium Zeiusa, jedn. z  nąj- 

ciekawsżyeh » t r .  ic ji aystaw y 1937 
t w Paryżu znajdować się Dędzte w 
Parku Atrakcji Naukowych i A rty  
Rtyczny-h. położonym n: prawym
brzegu Sekwany, między rlase Alma 
i tveuae Victor Emanuel JIL

7at-dniczą częścią plaiietat"1um 
jest o lb ,zym ia kopula, która wyobra­
ża sklepienie nieb eskie Specjalne s 
paraty rzucają na ten wklęsły eKr in 
gwiazdy i planety, które poruseajs, 
się wedle a -tronomiężnyeh obliczeń, 
imitują pozorny ruch ciął niebie­
skich na firmaniencie.

Ruch gwiazd w danotarium po­
zwala w eiągn kitką minut ujrzeć 
amiaity w położenią ciał fpgbiesku n, 
dokonywujące si- w ct^gu całych mte 
siecy, a nawet lai.

Planetaria istnieją w całym izeres 
gu wielkich miast światą ( obok cha­
rakteru rozrywkowego posiadają po 
ważne znaczenie uaukowo-popuiarni

wystrzały rewolwerowe, lednoczećnir 
na płyty choanika przea domem Pcd- 
chorążych 16 upad!y 2 osoby. Sjrzeiąj 
do żony swej, 25-kt.i:ęi Mar i, 3/ iitn. 
Stanisław Kan:ewski. bez zajęciŁ Ka­
niewski wystrzeli) do żony 2 razy, tra­
fiając w g<owę i ktafkę piersiową, a 
porym sk er iwal broń do s ehie i wy 
strzeli1 w głowę, l.ekarz stwierd; I 
śmierć Kan'ewskiei, meźa zaś, pa opa­
trunku. w stan:e ciężkim przewiózł do 
sznitala Dz lezus.

Kan ewsl. byt bezrobotny a żona ie- 
gc już od 3-ćh lat pracowała, jako 
urzędn czka w biurze technicznym 
Według zeznań rodźmy kaniewsk.aj,

1 •> «vs$ • < *, • */■’ \

tretował i bil swą żonę, ie  nieszczęsi - 
wa przeniosła się dc brata swego. P<- 
rozejściu się, Kcniewgki przychodzi! 
ped biuro na ul. Śliską, domagając s ę  
aby żona wroęila do plego, lecz ta 
oświadczyła, ie  ma zbyt siinie starga 
ne ner.v% i proponuje, aby wyiechai, 
uspokoit aif -^opanował, a wtedy, o 
ile przyrzekn e poprawę -  powróci.

Wczoraj rano, gdy Kaniewska po 
wyjściu z mieszkania brata podążaia 
do tramwaiu linn aby udać się 00 
biura, zaskoczona rostala p^zez swego 
męża, fttóry, nie wyrzekłszy ani słowa, 
wystrzeli 2 razy ao żony, po tym do 
sienie.

F a L E N IS K A ”  n a  u l i c a c h  
Już w nocy z czwartku na piątek, 

Z. O. M. rozpalił około 50 pzo„. w y­
stawionych na mieście * palenisk 
Uwzględnione zostały przed, wszyst 
kim miejsca posterunków policyj­
nych, wyloty n.osiów oraz punkty 
większego ruchj noc„ego.

W  piątek w 200 punktach miast: 
rozstawiono *«s ze  z płonącym kok­
sem, który staje się źródłem dobr >- 
czynnego ciepła dla policjautów. kie j 
rowców ł dorożkarzy.

Policjanci, pełniący służbę zev 
nętrzna na ulicach, otrzymał* już 
Kożuchy ciepłe Również l w służbie 
tram wajowej wydano ciepła odzież— 
półkożuszki i filcowe buty.

O G R ZE W A N IE  ' 
TP A M W A 1  ł  AUTOBUSÓW  

Z dniem wczorajszym rozpoczęt* 
ogi-Zt.vanic nowych wozów trąbit, „ jc  
wych i autotusów „Zawrat” . Należy 
się spodziewać, że dzięki temu t ' no­
wych wagonach motorowych linii 1, 
17, 25. 8 , 0, panować będzie wzm oio- 
nr frekwencja.

Jak informuje P.l.M  w dplszym 
c*ągu będzie jeszcze pogoda na ogół 
słoneczna i mroźna, lecz już nas.ąpi 
stopniowy wzrost zachmurzenia i 
miejscami opady

S T U D E N T Ó W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów biuralistów, akwizytorów po 
leca Biuro Pośrednictwa Fracj 
przy Towarzystw ie Br. Pom St 
U. J P ul Krakowskie Przed­
mieście &0, tel. 277-02 w g. 18-14 

i 18 -  19

9 Jsrosz w Ameryce
l o r u ^ e  p o r z o w n i e  d i o g ę  d o  s ł a w y

Rozegrany mecz bokserski po­
między polskim bokserem Jaro­
szem, a „merykaninem Sollj Krie- 
gerem zakończył się zwycięstwem 
Jurosra nu punkty po 10-cio run 
dowe walce.

Na 10 rozegranych rund Polak 
to-zstrwygnął dta siebie 8.

Po szeregu poiażk&ch Jarom, 
twierdzi, iż w tym rok* osiągnie 
ęaslą sławę.

ELEKTROWNIA MIEJSKA » WARSZAWIE
zawiadamia, i e  biura jej nadal przyjmują zgłoszenia na

T A R Y F Ę  B L O K O W Ą

Abonenci, którzy złożą deklarację na taryfę blokową PR7ED 
23 STYCZNIA, korzystać będą z tej „aryfy już w najbliższym okre­
ślą o&racnunkowym, t. j. w Ik-im (LU TY ). Zgłoszen-a późniejsze, 
złożone OD 25 STVCZNIĄ DO 23 LUTEGO r, b. uwzględnione bę­
dą w IIT-im okresie (MARZEC). 1

YVt wszystkich filiach EleKt.ownf apccjalnj urzędnicy udzie­
lają stale szczegółowych informacji w sprawi* taryfy blokowej 
nr?-* n? i w i o i *  h r w i t r ld i  d ek la rac je .

Gryce szale e... w Waiszauie
NlebfzpieueitftwD komist kreuj

Maitni w  Et atsstm ff
pod Mysłowicami

K 1 N 0  K 0 N E T At e a t h

U l ,  C łłłO D N A  47 44 

f l

I ! Tysac
taktów miłfści

Ka stenie REV/ia

N azw isk a  rannych  w katastro­
f ie  pod M ys łow icam i b rzm ią  jak 
następu je :

Klima Bartłomiej, Dziecko Te­
odor, Tytok Franciszes, żórawik 
Józef, Piechota Roman, Błcntber 
Mendel, MK Mateusz, Radwański 
Jan, Kleją Ludwtk, RudwdftbKi 
Franciszek. Wiśniewski Józef, 
Pączek Leopold, Waluś, Słupka 
Piotr, Tyman Wilhelm, Janusie-

wicz W &eweryi Aiojzy, Cieplak 
Józef, Demba AugunL Chraniec 
Stefan, Rugosz Leopold, Kusiak 
Fawet, Bkitka Józef, Pydłer Teo­
dor, Roztoł Konrad, Waluś Jan, 
brom Jan, Wioska Stefan, Hołda 
Jan, Hildegaida, Magier? Stan) 
sław. tlroa S(?tran, Jochimczyk 
Jan, Wasiuop, Wybraniec Hehna, 
Synowiec Józef, Danobis Piotr, 
Knluza Paweł, Wybraniec Rumun, 
Jaroniccki August. -------------

S p r o s t o w a n i e

K i N O
ThA t R HOLLYWOOD

h o l u  S S
Pociąlek w dni powszednie 5. 

v nieo.ielę święta 3,4*

fez oszna tiumedia filmowtt

Na sce.ne «£ w lA  Gf>*pnne wrsięny
* K ó p u  J Ł R f m i i Ł f a

KINU „L0S“
I I

t\i ań uwskte
Pr7e<1ut cśi n 66

miii
W  nieU/ielę i święta 2 poranki 

n  i 13 CENY Od 54 gt

„W esołej I  ,ą tk f  l f  .80 Koncert w 
oiyk naniu M alej Orkiestry P R . *  
- iziałeni Mieczysława Grąbczcw- 
-kiego (śp iew ), 20.55 pogadanka 
aktualna, 21.00 „Poezja  mlło.*ci“  — 
I ragm ai słuchowiskowy s „W ieczo­
rów Fh,rrnek!ch" —  Ji liana Klacz­
ki, (z  W ilna), 21 80 „N m chUpskim 
weselu”  — suita Feliksa Rybickiegc
22.00 Kuacer* symfoniczny w  wyko­
naniu Orkiestr; Symfonicznej P. R 
z ud7i<iiem M ikołaja l.opatnikowa
23.00 Muzyka taneczna (p ły ty ).

i O d p. m ecen. § te fa r  a P iłsu d ­
sk iego otrzym cliśm ^ yv im. miu 
p. Z o f i i  P iłau ds^-cj następu jące 

sp ro rto w a n ię :
„J^k  n id a ć  z szeregu  w r I w, 

zaw artych  nie ustn ie, a tu  p iś­
m ie w ła * icie- I  tru.
n h --d lu ip ę y m i ju ż  w  dn. I-go  
paźd ziern ika  1935 r., osoby te, 
w y n a jm u ję -e  budy-sk lspy ud n iej 

sam ej, jak  i u s taw ia jące  na W en y  
w tasne uudy, z  treśc i tychże u- 
m óv  i wi<* ny w ó w c za i ua 
m iejscu  u rządzeń  k a n a liza cy j­
nych doc:ą g r  t, b - ■*, 
betonów , o ś w '"  'en ia  e lek trycz­
nego 1 t. p., za tw ierd zon ych  prrpz 
Zarzad  M ie jsk i, z g ó ry  doskoną-

93-te  p rze d s ta w ie n ie  
J>x w cka*

Z powodu cho.oby A. .Węgierki, 
prztrwane zostały przedstaw <iti3 

wesfii* hieara” na kilka dn. i „Klub 
Pickv/iLka-’ wrócił na repertuar. Di>- 
seisze m zedatawienie ńedzie tłó-tym 
z rzędu, lak się okazało po wznow;e- 
n:u, sztuka nie straciła swej żywotno­
ści w aaiszym ciągi gromadzi tlun.y 
publiczności, bawiące! się wyśmienici? 
ptrypetiarn' pana Pl.kwlcka i jego to­
warzyszy, znakomicie granych prze?: 
Zelwerowicta, Kondrata i innych.

„Wesele Figara-', które zdobyto o- 
gromny sukces- wróci na repertuar 
urrwdopuaubnie na początku tygci 
dnia.

Ie w ied z ia ły , ja k ie  są w arunki 
najm u na bazarze  pom ieszczeń , 
i że  ten: D tza r pod w zg lędem

u rządzeń  odpow iada  w sze lk im  
staw ian ym  p rzez  odnośne p rzep i­
sy w ym agan iom .

N ie je s t  zgodn e z praw dą, że 
p len ipo ten t p F iłsu d sk ’ j  ob i»cy - 

kandydatom  do najm u po­
m ieszczeń w  unsowie ustnej .bu­

dow ę h a l"  ,.ap f? lty “  i „n a jro z ­
m a itsze  udogodnienia**.

N ieprav.'dą  jes t, jakoby najpm 
cy pom ieszczeń  na bazarze ..Drzoz 
p ie rw sze  trzj* m id * ' ce nie m ieii 
op łacać  czynszu , a  w aru n k i na 
p rzyszłość  m iałj- być za obustron 
ną zgodą  uscalone w  tvm  czas ie ” .

’ W zw ii.zku  z fa lą  m rozów , któ 
re od paru dni n a w ied z iły  PoJskę 
s tw ierdzon o  w  W a rsza w ie  zp.acz 
ny w zros t liczby zach orow ań  na 
grypę, O nasilen iu  ep idem ii g ry ­
py św iadczą  m asow e w ezw an ia  
lekarzy  ubezp ieczałn i do domu i 
o lb rzym ie  ogonk i w  p o e t k a ' 
n iach  lekarzy re. on ow ych  B ardzo 
w ie lk ą  ilo ść  zachorow ań  zan oto­
w ano w  szkołach. W  zw ląąku * 
tym  przepełn ione są ta k ie  u p ita  
ie  w arsz swskie. N a jw ię k szy  tłok 
panu je na oddzia łacti chcrób  we- 
w i.ę trzn yrh .

L ek a rze  fk a rz a  gię na to, te  
p ac jen c i lekcew ażą  sobie „ p ie rw ­

sze ob jaw y  g ryp y , ń a ra la ją c  s ię  
w  ten  sposób na n h b ezp  eccne 
kom plikacje. G rypa  sam a n ie jes  
chorobą n .ebezp ieczn ą, m oże jed ­
nak w  wypadku zan iedban ia  po 
w odow ać n iebezp ieczn e  kom pli­
kacje. . , *

D z i w n e  z e  r z ą d z e n i a
sm nu m, P:uszkowa

|  ugłosrewla atoune B
F iląteliS.it , i. .etniiks Ni 25 

Kupuiemy zbiory : apasy — pro 
urny aferty „F ila te listę" W arsią
■va t fJArrk ^o t .'A 1

m m
J Cięikowsk: ot. Nowy
świat 89 i PI Ł-ęb Krzy 

ż) 12 polrt-a meble s własnej wy 
twóroi nr bardzo dogodnych warun­
kach.

Sam o-ząd  te ry to r-a łn y  m oże z wy 
ją tk iem  —  m iast w ydzie lon ych  
na łożyć na m ieszkańców  gańmy 
obow iązek  w ykon yw an ia  pew nej 
p racy  na ce le  ogó ln e. Jest to  i. 
zw. „s z a n .a rk ” .

J eże i) osoby zobow iązane do 
szarw arku  n ie chcą fuL n ie  m ogą 
w ykonyw ać na łożonej na nich pra 
cy  w ted y  w ładze gm in ne m ogs 
p rze lic zy ć  w artość  te j p rzym uso­
w e j p racy  na p ien iądze

W  żadnym  jednak  ra z ie  gm iny 
nie eą uoraw n ion e zm *eniać odr i- 
su sza” w ark  na gotów kę i żądać 
ty lko gotów k i 

Pom im o w yra źn ych  przep isów . 
Gtty w ła śc ic ie le  w łasnych  pose­
s ji m iejsk ich  w  PruoZKowie zg ła ­
sza li aię do m agis tra tu  o wsaaza- 
nie m ie jsca  i dn ia obow iązku  
szarw arkow ego, zarząd  m ie j -k i 
tych zg łoszeń  w  ogó ie  nie p r z y j­
m ował, a nt stępn ie  ro z to ia ł na­
kazy p ła tn icze  ,ia n iew yttonyw an y 
szanyarfc.

Jest to postęDow am e w yra źn ie  
m ałegalne, s p t w s n e  s uchwał? 
szarw arkow ą.

Postępow an ie  burm ; ‘. .z a  w y ­
tw a rza  w każdym  nresŁkańcu 
zn iech ęcen ie  ob yw a te li do w łnd: 
i p rzez to taki bu rm istrz je s t  s iew  
cą ro zgo rycze r  ia, je s t  czyn ili, 
kiem  odda la jącym  o b jw a te la  od 
sam orządu

Proiokuły Mędrców SJonu u rj- caiy 
szereg wydawrlctw  tydoznaw 

czych w handlu księgarskim wyczer- 
nanych Egzem plarze okazowe w 
kaątorze aB C , A le je  Jerozolimskie Ca,

r „6  •
^niLaeckicL 5

W ieoeńska komedia muzyczna

„G A S Y "
. -:H ly. luna, natPAHJK*

realizacja W itold Zdzitowieeki

Czarny ćzhń
walucizrAjf łódzkich

YY Ł od z i poucja  dokonała  n ie­
spodziew an ej in sp ek c ji na te ren if 
c za rn e j g ie łd y  na ul. T ra u gu tta  

Za trzym an o k ilk u d z ies ięc iu  walu- 
c ia rzy  żydow sk ich , p rzy  k tórych  
zn a lez ion o  w ie lju e  sum y obcych 
w a lu t i d ew iz .

ftkeja antykomuns!yczm
w  Ciągu osta tn ich  10-ciu dn: 

odbyło  s ię  w  w o jew ó d z tw ie  w iłem  

skim  48 w iecó w  aniyKom urustycz- 
nych. w K tórych  w zię ło  udzia ł z gd 
rą 6C.000 osób. W iece  antykom u­
n istyczn e były  zw o ływ a n e  p rzez 
o rg a n iza c je  społeczne kato lick ie i 
narodow e.



A B C -  t fO W J K Y C O D Z IE N N E  -  S tr.
Kem er to r ring w Rzymie itrawadzi

S iiP H sy  wHfawe niemiecko-uiłsskie
O d p c w i e t  ź  A n g Ł  i w  p r z y s z ł y m  t y g ® d n u i

RZYM, 151.
Dziś rano premier Goering o- 

becny był wraz z Mussolinim na 
forum Mussoiiniego, gdzie odby­
ły się popisy młodzieży faszystów 
ski ej.

Po zwiedzeniu akademii kultu, 
ry fizycznej, premier Goering zło­
żył wizytę w domu lotnika, gdzie 
powiuanj zosiał przez ksv  d*Ao- 
sta Śniadanie spożył premier 
Goering wraz z małźo.iką w jed« 
nej z rtstauracyj miejskich.

Po śniadaniu premier Goering 
konferował czas dłuższy z Musso 
linim, po czym obecny był na kon 
cercie, urządzonym dia gości nie­
mieckich przez gubernatora Rzy. 
mu ks Colonna na Capitolu. Wio 
czorem premier Goering podejmo 
wany był obiadem przez ministra 
spr. zagr. Ciano.

Kow ego uxjaau n e b ę 4
RZYM, 15.1. Włoskie koła poli­

tyczne informują, że rozmowy mię 
dzy Mussolinim a premierem Goe 
ringiem posiadają charakter ogol 
nego przeglądu wydarzeń mięazy 
narodowyrh.

Wizyta, ta przy czyni się do 
wzmocnienia osi Rzym — Berlin. 
Nie należy oczekiwać ogłoszenia 
komunłkatu końcowego po ober. 
nych naradach, ponieważ w Rzy­
mie nie będzie zawarty żaaen nc, 
wy układ niemiecko . włoski.

Odpow’edi włoska na notę bry 
tyjską z dnia 11 stycznia r. b., zo 
•tanie przesłana w ciągu pierw, 
•zycn dni rrzyszłego tygodnia.

Hiszpania  
tema em ruzmóutr

' RZYM, 15.1. O wczorajszych 
rozm ow ach  Mussoiiniego i  Goe- 
ringiem, nie ogłoszono żadnego 
Kom unikatu

skowy, posiada rozległe kompe* 
tencje.

W zasad? e zgoJa, i  e..,
Przeważa tn przekonanie, że 

Włochy i Niemcy oapcwiedzą w 
zasadzie pozytywnie na propozy­
cje angielskie. Zgoda Włoch i Nie 
miec będzie jednak uwarunkowa. 
na od wydnn:i takich si.rnych za­
kazów przez Francję i Rosję So­

wiecka. Równocześnie jednak 
Włochy i Niemcy przewidują, żt 
zanim wszystkie umowy t/ejaą w 
życie, gen. Franco powinien od. 
nieść na terenie Hiszpanii szereg 
poważnych sukceuów wojsko­
wych, które zapewn-ą mu bez, 
sprzeczną przewagę <ta półwyspie 
Iberyjskim. Do sukcesów tych 
przywiązują w Rzyn.ie i Berlinie 
szczególną wagę.

Władze &?dę?e wykryły
Dwie wielki7 afery w Mełanalste

Po v c ź i t s  straty skartu. — Szereg aresztowań
LWÓW, 15. 1. Władze śledcze 

wykryły na terenie Stanisławowa 
wielką aferę, która naraziła na 
poważoe straty Skarb Pańsćwa. 
a w szczególności Koleje Pań­
stwowe

W aferę wmieszana jest wielka 
firma transportowa „Ruch-Pro- 
met“ , która nadużycia przepro 
wadzała w ten sposob, że wysyła­

ła wagnnowo towary przeznaczo­
ne zarówno na teren krajowy, jak 
i zagraniczny, przy czym według 
Konsygnacji wysyłek były towary

urzędników Kolei we Lwowie. —« 
Nowa ta afera wywołała zrozu­
miałe poruszeń.e- 

L W Ó W , 15. 1. Władze lwów
znacznie mniej warte od tych, ja- skir aresztowały w dniu dzisiej- 
kie były istotnie wysyłane, przez szym trzech wyższych urzędni- 
co uzyskiwano poważne zniżki ków Izby Skaroowej, a to kierów- 
transportowe. W związku z tym nika działu egzekucji w IV llrzę* 
przybyła do Stanisławowa spe-

R E S T A U R A C J A  — D A N C I N G
„ C O R D I A L “

w  prcebudoMnnym lokalu  przy „Hotelu Savoy* ui. Now y Św ist 58
Orkiestra pod dyr. J. Karbowiaka

Pierwszorzędni program ar./st/ezn/
Kuchnia wykwintna czynna ao rinu

Ceny b. umiarKa -ane
Soboty i niedziele Five 0'Clock'i od 8.80. Konoumcja zł. 1.5C. fe# właśc. Bronisław Otto.

cjalna komisja śledcza Minister­
stwa Komunikacji, która po prze­
prowadzeniu dochodzenia oddała 
całą sprawę prokuraturze. Na 
wniosek prokuratora aresztowani 
zostali w dniu dzisiejszym 2 

I współwłaściciele firmy transpor- 
' towej, Maurycy Weidman i Jakub 
Maurer, Stwierdzono dalej, że ni­
ci afery prowadzą do Lwowa i 

i tu również na żądanie prokurato- 
•a aresztowany został speaytor 

i lwowski Leon Eisenberg, a po- 
la d  to zawieszono w urzędowa­
niu jednego urzędnika Dyrekcji 
Koiei -  Stanisławowie oraz 2-ch

Po brawurowym zdobyciu Estepony
Ofcnzywa pawstaActiw na Malagę

G e n .  dueipo d e  Liano na czele w o s k
GIBRALTAR, 15. 1. W dalszym 

ciągu wielkiej ofenzywy w kie­
runku Malagi wojska narodowi 
rozpoczęły atak pomiędzy mo­
rzem u pasmem górskim i osiąg-, zn.szczont zostały 
nęły dzisiaj miejscowość nad- jowe.

bardowały Malagę, Yelez i Torre 
Del Mar. Kilka bomb upadło na 
port. uszkadzając jeden ze stat 
ków. W Yelez ' i Torre Del Mar 

aworce kole-

morską Fuengircl oddaloną 25 
kim. od Maiagi.

o  50 Kim. nzprzda
W ten sposób wojaka rządowe 

posunęły aię o 50 kim. naprzód, 
pozostawiając za sobą zajęte 

I wczoraj miasteczko Estepona. Do
Wiadomo jedynie, że wczoraj.' La Linea i Algeciras nadeszły 

•za  k o n fe ren c ja  popo łu dn iow a  duże transporty Jeńców w o jsk  
trwała przeszło 2 godziny i miała ' rządowych, Według ich zeznań 
za p rzedm io t przede wszystkim rozpoczęły się dzisiaj ciężkie boje

M a iry ?  wu m gła
SEVILLA, 15 1. Na wszystkich 

frontach panuje prawie zupełny 
rpokój. Na froncie madryckim 
wojaka rządowe zaatakowały, ko­
rzystając z gęstej mgły, pozycje 
pod La*? Rozas. Atak został z wiel 
kimi " stratom: czerwonych od­
party.

'Zaatakowanie Esterony I zdo­
bycie tej miejscowości zostały

zajmowane pozycje dostały się w 
sferę ognia okrętów - wojennych, 
pu czym atak na bagnety zakoń­
czył operację.

dzie Skarbowym, Mieczysława 
(Jzerniewicza, następnie referen­
ta Izby Skaibowej Kazimierza 
Krzyżanowskiego oraz sekreta­
rza administracyjnego Izby Frań 
ciszka Bolarowskiugo. Aieszto- 
wp:ia nastąpiły pod zarzutem 
pobierania łapówek. Cała afera 
w. zła na jaw w związku z are­
sztowaniem z- go kupca lwow­
skiego Mozesu Steinhausa, właś­
ciciela wielkiego magazynu, któ 
re nastąpiło w dniu wczorajszym. 
Bliższe szczegóły sprawy trzyma­
ne są ze względu na aoDro śledz­
twa w tajemnicy

Izaa Deputowanych ULtiwaiiłii
zakaz w e rtu n ku  do H szpan!

FARRY2, 15. 1. Izba Deputo­
wanych nrzyjęla jednomyślnie w 
obecności 691 posłów całokształt 
projektu ustawy upoważniającej 
rząd do wydawania wszelkich nie­
zbędnych zarządzeń, celem unie-

Uroczysty pogrzeb
ś* p. ks. b-pa Bron-boszcza

KATOWICE, 15. 1. W piąte* 
odoył się pogrzeb śp. biskupa su- 
fragana Śląsk egc, dr. Teofila 
Bremboszcza. Około godz. 9 do 
Kościoła katedralnego św. Piotra 
i Fawła, w którym wystawione 
trumnę ze zwłokami zmarłego, za-

ińrl (JlńCUliłlUW  A UJ W O J A—V *— u V * «  -  ~ w— .# J  , . J

problem hiszpański w jego cało- o miejscowość portową Marbella, przez gen. Queipo del Liano prze-1(Ł ‘
kształcie. Według krążących po. leżącą w pół drogi pomiędzy Es- prowadzone przy zt stosowaniu w‘ aa-; 4 dMegącI^ Bcinych _®wwa-

teDona i Fuen~: la. Wojska na-; połączonej aKcji marynarki wo- 
rodowe atakują czerwonych o- jennej, lotnictwa 1 wojsk lądo- 
hrońców Marbelli z wielką ener-, wy-ch.
gią, zajmuiąc gniazda karab’ *ów j Wojska lądowe obsadziły ota- 
maszynowych Generał Queipo czające Esteponę góry, po czym 
dt Liano opuścił pokład krążow- pozostałe elementy rozpoczęły 
nika Canarias, który znajduje się bombardowanie miasta. Wojska 
w Algeciras i udał się na plac rządowe opuszczające w popłochu

głosek, premier Goermg prze.dał 
HUlcruwi za pośrednictwem am­
basady niemiecKiej obszerny ra» 
port.

Rozm ow y w ojskow e
W  zagranicznych kolach praso­

wych panuje przeświadczenie, te 
tematem obrad premiera> Goerin. 
ga z Mussolinim, była nłe tylno 
sprawa odpowiedzi na ostatnią no 
tę brytyjską, ale również szereg 
doniosłych zagadnień wojsko, 
wych, w których premier Goering 
jako szef lotn^twa I wybitny woj

rzyszen, związków i orgauizacyj 
ze sztandarami. Obok głównego 
ołtarza zajęli miejsca przybyli na 
pogrzeb z Polski biskupi, m in. 
ks. biskuo Dymek z Poznania, ja­
ko zastępca ks. prymasa Hlonda. 
Po godz. S biskup śląski Adamski 
rozpoczął modły za duszę zirarłe-

boju, ażeby osobiści) pokierować 
operacjami wojennymi pod Mar* 
bellą.

Bom bardowania M alagi
BARLELONA, 15. 1. W  piątek 

wodnoplatowce po* stancze bom-

CHMURCZYflSKI

Szał antypolski na Litwie
„Z w ize k  Odzyskania Wina”  prpsuje się

F R 3  K I  •  S M O K I N G I  rf. 190 Z ó e a w ia  ar es

Dwa procesy narodowców
o u Iz a! w zejśc.sch antvżyd(iiys 'ch

’ CZĘSTOCHOWA, 15. 1. Sąd 
Okręgowy rozpezrawał sprawę 
16 naredo cóv z J. Kasprzyckim 
na czele, oskai nych o udział w 
dn. 3 lutego b. r. w zajściach 
• ltysermekich Przystani od 
Częstochową.

Sad 11 oskarżonych skazał na 
p-rę 8 miesęcy /ięziema. Dwuch 
nieletnich skazano na umiesz-

z zawieszeniem, dwuch sąd unie­
winnił. (

LWÓW, 15. 1. Przed sądem 
lwowskim stanęli w dniu dzisiej­
szym dwaj narodowcy, Mar.„n 
Lastawski i Witold Steslowicz, o- 
skarżeni o branie udziału w zaj­
ściach antyżydowskich w grudniu 
r. ub. Sąd po przeprowadzeniu 
rozprawy skaza1 obu akademiiców

RYGA, 15. 1 Aktja antypolski 
no Litwie w ostatnich dniach do- 

j szła do szczególnego napięcia. 
I Zmobilizowano wszystkie organi- 
■ oacje do wspólnej walki z Polaka- 

ni. Związek Odzyekan1!  Wilna 
opracował projekt statutu Insty­
tutu wileńskiego, którego głów­
nym zadaniem będzie zbieranie i 
dostarczanie dla odnośnych orga- 
niz&cyj potrzebnego materiału 
propagandowego do walki o W il­
no. Partia Tautininków. Związek

Wyzwolenia Wilna, Szaulis: i inni 
zmuszają swych członków do ak­
cji przeciwpolskiej, często przy 
pomocy gwałtu. Niechętnych po­
zbawia się posad. Bardzo często 
dochodzi do awantur, zwłaszcza 
w oddziałach .-rowincjonalnych. 
Prasa litewska z oficjalnym „Lie- 
tuvos Aidas“, na czele ogłasza co • 
dziennie po 2 artykuły antypol­
skie, pońają-c niezgodne z prawdą 
wiadomości i nawołując do walki 
z Polakami o Wilno.

go. Po modłach ks. biskup Adam 
ski w asyście licznego aucnowieft- 
stwa odprawił mszę św. oraz re- 
quiem, po czym w obecności ro­
dziny, biskapo‘7 i przedstawicieli 
władz nastaPiio złożenie zwłok 
zmarłego biskupa do grobowca w 
katedrze.

możliwier.ia wyjazdu ocnoTOtlków 
do Hiszpanii.

Ważniejsze przepisy projekti 
są nastepi jące: —

Rząd uzyskuje na pół rokt peł­
nomocnictwa do wydania zakazi 
werbunku ochotników do obcych 
wojsk i przejazdu ochotników do 
tych wojsk.

Lstawa preewiduji ka -̂y zt w «r 
bunek ochotników do wojsk wal­
czących w Hiszpanii, lub posia­
dłościach hiszpańsKich wrar ■ 
Maroko.

Ustawa nie nrzewiduje grzy­
wny za działania, dokonane przed 
jej ogłoszeniem Wymiar kary po­
zostawia się sądom. W razie recy­
dywy przewidywane jesl więzie­
nie do 1 roku.

Hfi£RPC7.Hłlft
w stenre zdrowia O ca Sw,

PZYM, 15 .1. W stanie zarowia 
Ojca św. nastąpiło dalsze polep­
szenie. Dzisiaj papież miał dłuż­
szą rozmowę z generalnym dyrek­
torem muzeów papieskich, a na 
stąpnie przyjął na audiencji za­
rządzającego sprawami finanso­
wymi Miasta Watykańskiego. Roz

mowy dotyczyiy proj sktowanej 
reformy finansowej. W dalszym 
ciągu dnia papież Przyjął przeło­
żonego pap iesK ie j akademii nauk 
i kapucyna O. Gemelli, z którymi 
omawiał sprawy projektowanego 
rozszerzenia akademii.

W Moskwie obraduje
Ncdzwycza ny km§res Suwletów

MOSKWA, 15 1. Dziś o goerz. 
i 8-tej otwarty został 17-ty kip- 
gree nadzwyczajny R. S. F- S. R. 
celem uchwalenia konstytucji. Na 
kongresie zjawił się Sta,!n na 
czele członków rządu i partii aa 
stołem prezydialnym. Zaznaczyć 
należy, że zs stołem piezydialnyi '

do prezydium nie był wybrany.
Do prezydium wybrano 54 oso­

by. Skład prezydium jest tak do- 
brary, że reprezentowane są tani 
wszystkie republiki krajowe. Or­
gany propagandowe partii komu­
nistycznej starają się nadać kon­
gresowi charakter manifestacji

czenie w zakładzie poprawczym, I na 8 miesięcy więzienia, z zawie- 
1 skazano na 6 mies. więzienia I szeniem kary na 5 lat.

(Początek na str. 5-ej)
Nieprawdą równi \t jest, te 

delegacji kupców dla omówienia 
tych warunków „Plenipotent- 
Ruat", którego p. Piłsudska nigdy 
nie miała, wyznaczył jakieś wy­
górowane czynsze, przerzucając 
ponad to na handlujących 
„wszystkie ciężary, które według 
pierwotnej umowy miała ponosić 
właścicielka placu".

Natomiast prawdą jest, te o- 
trzymaw.sy zawarowany wyżej 
wymienioną piśmienną umową 
czynsz najmu tylko za jeden mie­
siąc i tylko cd 8 osób, p, Piłsud­
ska, w dążeniu do ułatwień.a po­
czątkującym kupcom, z dobrej i

nieprzymuszonej woh zwolniła 
naxlępnie ich wszystkich od pła­
cenia tego czynszu na przeciąg 
czasu od 1 X], 1935 r. do I. IV. 
1936 r., t. j na 5 mies., poczym 
na czas dalszy obniżyła go z 45 zł- 
do 30 zł. i wreszcie do 25 zl.

Prawdą jest również, że na­
jemcy w ogóle zaniechali płace­
nia jej jal:'~hl:c’ - ck czynszów, 
zadłużając się do mej w ten spo­
sób na sumę przeszło 6.000 zł., a 
jednocześnie uporczywie odma­
wiając me tylko uregulowania 
tych zaległości nawe' na nsj- 
przystępniejszyh w^unkach, — 
lecz w dErtszyn ciągu i płacenia 
bieżących czynszów".

znajdował s*ę Dymitrow, mimo, iż) na rzecz Stalina.

Dr. Fr. Pappee laureatem
negrbdy naukowe! m. Lwowa

L W O Y i, 15. i .  D ziś  w ieczo -em  
odbyło  • fc»ę pos ied zen ie  kom itetu  
r a g r o o y  naukow ej m iasta  L w o w a  

im Karola S za jn o c ’ .
Nagrodę p rzyzn an o  jed n om yśl­

nie dr. F ry d e ry k o w i Pappoć, za 
ca łok szta łt jegc  d z ia ła ln ośc i w 
d z ied z in ie  p rac  h is to ryczn ych .

s * . '"V . ki''-. ' ■ ■* ^

Penslonat „Dyrekioiówka" do któ regc przenosi się z „Patrii" ks. 
Julianna ze swym małżonkiem ks. Bernardem na zapioszenie rządu

Polskiego,

D r. F ry d e ry k  Papp^e* h is to ryk
i zasłużony bibliotekarz polski, 
jest iedrym . najlepszych znaw 
ców epoki j agie ',',ński3j. Z prac 
jego zasługują na uw’agę w pierw 
szym rzędzie „P o lsk a  i Litwa na 
p rze łom :e vr:'ków średnieh" 
(1903), „Studia i szkice z czasów 
Kazim:err- a g ' 'lo r .czy ^a ".

W roku ub. w y d a ł monografę 
o Jan;e O lb rac h c ie  i p rzygotow a ł 
do i ' ’ monc ":ę c królu 
Aleitsandrze. Członek Polskiej

Akadem1 Umiejętności, biedzą 
żywy udział •" jej pracach*

Ks. Julianna trzybętfzfc
aa korprac.ą Jargego Vi

LONDYN, 15. 1. Komunikują, 
że ks. Julianna i ks Bernard re­
prezentować będą królową Wil­
helminę holendeiską na uroczy- 
^ujściach koronacyjnych króla 
Jerzego Vl-gc w amu 12 maja bu

Znów wypa&ek górniczy
T A R N O W 'S K IE  G Ó R Y , 15. 1. 

W kopalni „Michał" w Michałko- 
wicach wydarzył się tragiczny 
wypadek. Znajdujący s.ię na po­
ziomie 30 m. rębacz Rysza-d Nie- 
3itrój z nieustalonych dotychczas 
przyczyn spadł na dno szybu o 
jlębokości 640 m. Niestró; i po­
niósł śmierć na m ejscu.
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